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; , 500.000 iolnie~;~h;;kich- WalUJ ~nil na~roncie . Kapitulacja przed Mussolinim\ 
Słynna kwantunska Anglia zwróci Sill do Ligi Narodów o uznanie zaboru Abisrnii 

" 

w ·sile BO.OOO żołnierzy przybyła na front chiński · Prasa włoska d<'nosi, że wczo­
raj rozpoczęły się rozmowy po· 
między }i.r. Ciano i ambasadorem 
angielskim lordem Perthem. 

Komitet nieinterwencji wznowi 
niebawem swe obrady, jeżeli wy· 
nikną trudności, za które odpo· 
wiedzialność nie spadnie na Wło · 
chy, to fakt ten nie wpłynie na 
zawarcie poro'.l'umienia i.ngielsko . 
włoskiego, dot}'co:ącego morza 
~ródziemnego. Gdy sprawy przy· 
brały pomy~lny obrót, to Rząd 
angielski zwróci się na majowej 

seeji Ligi Narodów o · azuanic za. 
horu Abisynii przez Włnrhy pt•zez 
wgzystkich członków Ligi. · „ 

, . . .Komunikat chiński donosi, że o. 
statnio na wszystkich frontach od. 
bywa · się przegrupowanie wojsk 
japońskich. W ostatnim czasie przy 
byto"nil front chiński 80 tys_ wojsk 
"japońskich z szeregów „kwanfuń. 
skiej" armii, która dotychczas po. 
zos•awala nietknięta. 10 pociągów 
wojskowych prz:y było z Mandżu. 
kuo do Tientsinu i stąd są kiero­
wane ·nowe oddziały do prowin. 
.cii Szansi oraz na front kolei Pe­
kin ·. Hanka u. 
· W połud11iowo • zachodniej czę. 
ścl prowincji Szansi walki trwają 
dokoła Linfyni. Dowództwo chiń. 
s1<ie przerzuciło do rejonu na po. 
łudnie 'od m. tinfyn swe nowo-atwo 
rt.ońe oddzjały 7motoryzówane, któ 
te- mają wśtrzymać natarcie japoń. 
'skłe, rm:wijające się w l<iertmku 
na pofu<lrrlowy zc:cMd. 

W rejonei m. Uhu dyv·izja ja. 
pońska rozpoczę~a natarcie w kiE:'. 
runku ' m. Tunlin, stan<.'wiącego 
punkt oparcia dla woisk chhisklch. 
Walki trwają w pobliżu miast gan 
szandżen oraz Siunczen. Wobec nie 
bezplecznei sytuacji wojsk chiń 
s.l<ich na tym odcinku, dowództwo 
chiński.e 'ściaga do zagrożonego re 

: ~złonkowie Rady Naczelnej 

Stron. Ludowego 
·. ·~ w aresztach 

jonu oddziały sw(go „pierwszego 
korpusa", jednego z najle.pszych 
w armii thińskiej. 

Przedstawiciel armii japońskiej 
oświadczył, iż obecnie na rótnych 
frontach chińskich znajduje ,się ~k. 
nół miliona żołnierzy chińskich. 
Stratv dotycltcrasowe, poniesione 

przez armię chińską, sięgają setek 
tysięcy. 

•• „Da<ily Telegrrph" omawia roz· • Prasa chińska donosi, że w zaję. poczynahre się w Rzymie roko· 
tej· przez wojska japońskie części w~nia angielsko - wło•kiP-. Dzien· 
prowincji Szansi, Japończycy utwo nik zaznacza, że od wyniku tych 
rzy!i nowy autonomiczny rząd, ma- rokowań zależy rczwiązaniP- spra 
jąry !'iedzibę w 111. Piniao. I wy nieinterwcnrji w Hiszpanii. 

Najbardziel. ···'anta~tyczne . powieści kryminalne zostały usuni~te w deń 

Pa '.t .ac na Krem.1· u 
kr,yle tajemnic'= ·na)potwornie!szej z bajek jaką świat kiedyko!wlek znał 

of.>!< 

* W najhliższym czas!e oczekiwa. 
ne jest urnanie panowi.nia wlos· 
kie~o w Abisynii przez Portufla· 
l ię. Sfery pr. l:tyi-ZPc o n in11 j ą nve 
przypuszczen:a na tre<ri toastó~1 · 
wvm ienionyrh wt wtnrek w 'r ~,t)r 

pomi ędzy pre?.yrlentem Portu',ii.a· 
Iii gen. <:an:rona r. ro~łem esłt~ · 
cl ry wło <1kiej w Lizbonie. Pre z~ • 
tfont Carmuna W' !! 1o sił toast na 
rz :-śc króla Włoch' : cesarza Abi· ...., • .. 
synii. 

PRÓBA POilOZUMlENIA ; 
Z HITLEREM. 

Cała nrasa lon '1vi1ska omawia 
przyjazd niemieckiego m:n1s.tra 
~praw zairranicZl!ryc·h vor. Ri~her · 

Na łamach „DaJly Mafl'' ukazał nio OTRUCI LUB ZAHYPNOTY- zgładzenia Stalina od planu swe- wydawać się będzie trop:.i oraz rozpoczynające się w 
się artykuł znarn?go dzięnnikarza. ZOWANł PRZEZ G. P. U. Wie- go odstąpił, jak nam usitowano to NAJPOTWORNIEJSZĄ Z BA. związku z tym rl)kowania angiel· 
ang-iefskiego Ward'a Prlce, oma- dza Jednak nie zna dotychczas wmówi~ jedynie dlatego, że 1miał JEK, JAKĄ - śWIAT KIEDYKOL- sko • niemieckie. - .~ 
wiający toctącv się obecnie w Mo środków i trucizn o tego rodzaju wziąć udtiał w londyńst<ich uro- Wlt:K ZNAŁ, „Daily Tel~µaph:: zamacza, 
S!{Wie proces oraz Jego mgliste ku skutkach. czystOśclach koronacyjnych! bajkę, którą można przyrównać że W angiel~kirh kołarh rządo• 
lisy. 1 Ward Price stw:erc;za następ- DLACZEGO sLADY JEGO SPI do legendy o panowaniu Minotau wych panuj~ przefwiadczenie, z~ 

Ward Price nazywa obecny pro. nie ironicznie: „jak to s!ę dz:eje, Slm ROZPŁYNĘŁY SIĘ RóWNO ra na Krecie. Późniejsze pokole. moment wznrwienia rozmów an· 
ces moskiewsl<i że reżim sowiecki w ogóle jesz- CZEśNIE Z JEGO śMIERCIĄ?". nia mogą nawet powątp;ewać - giehko • niemieckich nie jetJt 

„NAJWIĘKSZĄ ·TAJEMNICĄ TE cze .fs!nieje, j~żeli je~o wodz~w:e Stwierdziwszy za~amywanie się czy Stalin w ogóle jeszcze żył. <>zczęśliwie ohnmy i ie oddałoby 
, GO STULECIA" istotnie przeciwko memu sp1sllu- obecnego reHmu w ZSSR, Ward Wątpliwości te wydają s!ę 0 tyle po ostatnich wydarzeniach w Ąu• 

. . · • Ją". Nie sposób uwierzyć, by Tu- P:-ice oświadcza dalej, że potwor uzasadnione, gdyż „my", jego strii odroczyć rozrucwy pomiędzy 
Nie mozna sobie wytłóntaczyć. .cltaczewski, Jeżeli istotn:e dążył na tyrania Stat'na ul<~Zująca się 

1 

współcześni, nie jesteśmy całko- obu krejami. 
- oświadcza Pric:e -,. Jak i ladzie 'do zagarnięcia władzy w dro,dze w tych dniach z całą brutalnością wic:e pewni WUJW!WW@ww11- 3 

tacy, lak Bucharin, Rakow~ki, Ja- przygotowania nowej rewoJucji i publicznie, przyszłym stu!eciom CZY STALIN W OGóLE JESZ 0 •k •.,a • 
~~:~~z:r:~:ka~!~e::!n!kiz~r=:~: liiiiiiiiiiiiiiiiiiei11 iiiihiiiiiiiiieieiiii•iii11iiii·li·•iiiiiiiiM@m1R1G:aii:ieii· aiMmttłiiali•iiiiil+aii c~~s~~~i;iem dużo prawdopodo LI VJ ~~ Bii i1 
mogące usunąć w cień · lnV...encje G h G p U bieństwa i ścisłości w pogłosce, „Echo de PariS''t--··\ 
NAJWYTRAWNIEJSZYCH AUTO ma C · • • • że pewien znany wiedeński spe. Henri de Keriłlis podaj'e w „L·E. \ 

RóW POWIESCI KRYMINAL- w Mos kw je cjalista chorób sercowych wezwa 
,.„ :_SPośród stu członJ.<ów ostatnio · NYCH. ny niedawno d•) Moskwy, celem poque", że wydawnictwo „Echo de 
~yh~anej Rady Naczelnej Stronnie. C b d . d kt t b 1 . k. Paris" znajduje si i; w likwidacji i ~e 

o się w tych dniach rozgrywa i z a. anm Y a ora o szew1c ie- dyrekc1'a ,,Epoc1ue" postanowiła zlo 
. ; .. ~a Ludowego sześciu przebywa w Mo k . ta i . dl . • ,,.o zmuszon b ł przyło. yć słu 

w s wie, pozos n e a P,<>Z· '" ' Y Y z • żyć ofertę na kupno „Echo de Pa. 
„. a~~s~tach, a mianowicje ob.: Oru. n:ejszych polmleń jeszcze po kil-·· ; chawl>ę do klatek piersiowych aż ris" • 
. s:z:~a. Jedliński, Schram, Kasprzak. ku stuleciach tajemnicą. . pięciu osobom i to w pięciu od-
-'Jr. -Tabisz i Onaś. Trzech nadto NIGDY OOTYCłłCZAS NIE RO- 1' dzielnych polm!,ach pałacu krem. 
''pl'i. ehywa poza "ianicami państwa. I k' K • d t · J Sn ~ '!! • • H . ·• „ - tot• ZEORAŁ snr PODOBNY PRO- i ows iego. azdy z µ1·ze s awm- lnq ~f! łlZl!łftV mie . 

: .. /: _ N""" We CES. li nvch mu chorych dz"ś ,,,_cn-dn ~ 
8 Nigdy też nie widzianQ oskarżo ŁUDZĄCO POUOBNY BYŁ UO I r-"' :::11- .,. r.. 

tł ~ t Wł ~ 
nych, NIE CZYNIĄCYCH NAJ. '1 STALINA Pogoda zmienna przy temperatµ· 

~J . . !lft f or y l o [ MNIEJSZEGO WYSIŁKU, BY U- tak dalece, że zdziwiony lekarz rze od 8 st. na zachodzie do 5 st. 
U ~ ZYSKA I nie m_ógł s'.ę zorientować, do . któ. na wschodzie ltraju. W dalszym cią.· 

' , . Ć ŁAOODNIEJSZ.V WY· gu silne wiatry zachodnie. Przejrzy 
~· ... dla gen. Franco ROK w OBLICZU STRASZNYCH I rego z owych pięciu chorych by~ stość powietrza ranltiem osłabiona. 

KAR, WYMIERZANYCH ZA' TE- I is.totnie zawezwany. wskutek mgieł, dniem d.ość d~ 

Prasa sowiecka donosi, że z por GO RODZAJU ZBRODNIE, o i- w ---== • •--111m=.-- xr -

tu w Neapolu odeszły 3 statki, a le istotnie są one popełniane. - p I I I • b d I I 
J.Uianowicie „Liguria", „Lombar. Wszyscy oskarżeni zachowują tak 'lł•z ~ o n1•z.:1 8 Z· "D 5 . 
qia" i „Calabria" z materiałem wo wielki stoicyzm, że można jedynie · U' li ~ 'li lf&; U li1 
jennym dfa gen. Franco. I przypuśC:ć, że zostali oni uprzed-. I w drugiej połowie czenvca r. b. od- lotniczej z Werszawy do następującyclt 

. I 

- . Fars-a wyborcza 
pik. Batlsty na Kubie „. 

· Z Hawany donoszą : W całym zwolennicy pułkownika BaHE.ty obe 
kr.aju odbyły się wybory uzupełnia. cnego dyktatora l{uby posiadają w 
ją9e do izby deputowanych. Wybrc. izbie deputowanych 138 posłów na 
nó polewę ogólnej liczby deputo. ogólną liczbę 162, zaś lic1ba pos. 
W:ai:iych. Do wyborów stanęło tył. łów opozycyjnych spadła z 40 do 
ko stronnictwo koalicji rządowej, 24-ch. 

··Autobus runął do rowu 
~ezoraj póżnym wieczorem na 

szosie między Krakowem a Wado­
\vicami, pod Mogilanami, wydarzy. 
ta. .. · się l~atastrofa autobusowa. Au· 
tobus Bielsko - Bialskiej spółki e­
lektryczno - kolejowej, kursujący na 
linii Kraków - Wadowice- Biel­
sko, w drodze z Krakowa do Wado­
wic na. zjeździe _z góry Mogilańsltiej 

wymijając jadącą, szosą. furmankę, 
zawadził o słupki przydrożne, oba­
laJą.c je 1 runął z wysokości 5 me­
trów w rów przydrożny. Autobus­
lttórym jechało 18 pasażerów, roz­
bił 'lię doszczętnie. Z jadących pasa 
żerów pięć osób, które odniosły cię­
żkie rany, przewieziono do szpitala, 
pozostali odnieśli lekkie konttizje. 

natomiast ugrupowania opozycyjne Organ demokratyczny „La Pren. 
Z'1'0lenników byłych prezydentów ' sa" zamieszcza oświadczenie b. 
~enoci:tla i Gomeza powstrzymały prezydentów Menocala i Gomeza , 
się od. udziału w wyborach. którzy nazywają ostatnie wybory 

' j W chwili c,becnej po przeptowa zwykłą fal'Są. . Rząd angrelski za 
•enia wyborów uzupełniających 

B I . d k "b · 1 .. ··· . . podziałem Palestrnr V a Je na pro il rewf,o QCJ' z.bNvag1wn' 1cn·zomr?,,J,·~1sztyemr kpoolosine1.~1zOenri11"1sbiy- Zainterpelowany w ~prawie i-

l 
migracj, żydowskiej, Ormshy Go. 

Podpułkownik J;.ilio Belazco, 0-1 pcgtoski o wybuchu re\vołucji na GÓre oswiadczył, iż w spraw ie pa re zaznaczył, iż na razie wydano 
ficer ordynansowy płk. Batista, o. Kubie, są bezpopstawne, g-dyŻ służ I lestyńskiej rząd nie zm \ r- · d.irakterze calko­
świadczył pm·d~tawicielowi age- ba bezpieczen.· slwa próbę . taką stlu go zdania i w d:iłszyn .:iągu jest ,\'i ie ty ll ł: Z so,. m. 
ncji Havasa, że szerzone zagranicą mila w zarodku. , · : 1 zwo!.ennikiem podział u raju. ł 

' ,-

,, .. 

i będ-zie się w Brukseli konfl!renrja eu- stolic europej&kich: Tallin, Helsinki, 
ropejskich zarządów pocztowych, po· Paryż, Londyn, Zurych, Rzym, Medio· 
święcona sprawie zniesienia dodath· la11 i Liz.bona. Zni„sienie dopłat do~a· 
wych opłat poczto .vych oil koresponden· tkowych ohejmuje na razie przesyłki Ji. 
cji przewożonej cirogą lotniczą. stowe zaliczone do t. zw. kategorii ·, 

Niektóre kraje. europejskie zniosły 
już całkowicie względnie częściowo do· 
pł:.ty dodatkowe do poczty lotniczej 
Poc-zta polska w coraz szerszym zakre· 
sit> wprowadza przewó1. listów samolt ·a· 
mi be1 ~pecjalnych dopłat. Lotyczy t„ 
już obrotu pocill<~wo · lotniczego mię· 
dzy Pohką a Palestyną, ostatnio zaś oh· 
jęło również przewóz kore&pondencji 

t. j. listy i karty pocztowe. 
Od l kwietnia r. b. przewóz poczty 

lotniczej z Pols-k i za normalną opłat'! 
rozs-zerzony ma być i na szer~g innvch 
krajów europejs.k'to, przy czym czynio· 
•ie są starania, b: dotyczyło to tak.ie 
korespondencji, w~s~ ła.nej p.oza stolic• 
z więks zych ośrodków krajr jak Poz· 
n:iń , Katowice, Lwów, Kraków i in. 

Ciekawe skutki mgły 
Gesta mgła, która spowiła od 

niedzieli do dnia dzisiejszego ca· 
ły obszar północnej Francji, wy· 
wołała w hasen;e metaJurgicz· 
nym Saml.iry ciekawe zjawisko. 
Wchłaniając emanacje kurzu sia :" 
er.mego, pochodzące /. zakładów 
w Hautcmont, mgła wywołała u 
wszystkich mic~zkańców poło:io· 
n'ych w pobliżu miejscowości po· 

drażnienie, powodujące łzawienie 
i kichanie. Gęsta mgła trwała je• 
szcze wczoraj wie~.wrem i miesz• 
kańczy, któr1y nie ukryli się w 
:;wych doma~h, be~ przerwy kicha 
li, a z oczu dekły im ohf;te łzy. 
Do p:ero rano atmosfera się oczy­
;riła, mgła ustąpiła, a wraz z nią 
przykre objawy, które wielu oso• 
bom dały się odczuć dotkliwie. 
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BUdżet w Senacie Obcy kapitał w walce z pracownikami E.K.D. 

Prawda o strajku Warszawa -Grodzisk Sprawy wewnętrzne 
··~· WYPADKI MAŁOPOLSKIE. 

;'.: Ref~ent sen. Kleszczyński pod· 
~o~i, ·ii w Kom. Budżetowej oży· 
:wioną dyiskusję wywoła,ła aprawa 
dooo~ ludzi. w admmiatracji. Po 

·Nl>a~ac!i małopoleiki.oh okazała 
efę ·po~eba .zwolnienia 14 etaro· 
~._.Wypądki małopol~e miały 
~,11crak,ter polityOllQy9 dia'lego mo­
~a je hył'o ła.two stłamić. jednak 
P,iewłaściwe zarząchenia mm~· 
rium 91>raw wewn„ joi to zbyt o· 
stre,, jw zhn lagodne, d{lprowa· 
F~· «!O rozlewu krwi i do rozgo· 
ryozenra mil!!. 

Dalej pomea;ył m6wca apra.wę 
chaotycmności konfiskat oraz ob· 
ezemie omówilł zagadnienia ••· 
mo~ądu terytorialnego. O!riągnię 
eia fltamorządu waI"P-Za.wskiego mó· 
wca pochwala. Pimyczy'ny tych o· 
&iągnięć dopatruje się w wyłęoze· 
nim. elementu poHtyiomego. 

STQSUNKI POLSKO.UKRAffl· 
SKIE. 

Sen. Decykiewic:: zanmca ad· 
miiniistiracji w Mołopolsce We.cho­
dniej, że bierze nd0iał w akcji 
antynkiraiń&kicj. Może to mieć 
z.łe eku~ gdyż ludność uwn· 
ża · tyoh pt"Zecłstai'licieli adm.i 
nietracji in SJWYCh wtogów i od· 
powiedni'O 11$tol!lllJJJkowuje •ię do 
Państwa. 

Ś~n. Masł01.v omawia &tosunki 
polSiko · ukraińskie na . Wołyniu. 
Domaga się uprzemysłowi1mia 
Woijńfa "dla zairudnienie inteli· 
geneji ,ukraińskiej. 

.:·· Przeciw totalizmowt 
Sen. Jaroszewic:owa mówi o u· 

gtrojach państwowych i wypowia 
da eio przeciw totalizmowi s te· 
go po.wod~ że obcy jeat duclio'l\i 
P<' Wdemn i apnrecmy z ideowymi 
założeniami KO'!letytiucji. 

Sen. Jaroszewiozowa powiada: 
„I) 'l'otalll:m. d11ztc dq W'ZIDlOcnltin:la 

iiły i p~ w p1ń..otwie, ~ri• 
woln.41~ polityc=tt. I w Niemcueb I 
~ WłóattL i w Rotdl me w imlym e:._ 
bi ioał} wprowachone a terał pala 
memu grupy totalnyeh monopartii, ale by 
p'owol~ nisroeyć znaczenie ł nieza!emc ać 
parlamentu. 2) Pamtwo totalne pozo?" 
~e dtje łatwość rządzenia , w rzeczywi. 
stośc( :opiera eię na ball"d'Zo kiruchym i 
Zr.wodnym ozynnik'll, jakim jest jedno­
partyjnoś.ć i pn:emijają.cy czymii!k oso· 
bowy. ·3) Opfora:iąe Mę na ~ynmbt 

prM!moey .. glównym regulat.orem w u· 
~oj~ ~otalnym je~ nie prawo, lecz ~:f. 
~a ąi,ocni~jszego. I 1111 tym polega naJ· 
·'~;~ niehczpieczeńgtwo totalizmu., 
gdyby miał on być przeszczepiony na 
grunt pol9ki. 4.) Totalizm niweozy nie­
pileżność jednostki. jej indywidualno~ć. 
jej ·godność. Koncentrując wład~ w 
ręb; nalh-7.ędnej meodpowie1baalne; je• 
d'll~E~ wy>klncza czrnnik współodpo· 
\\iedzialności .obywatelękiej, 11a którym 
Ko11Styt.neja polska ·opiera stosunek obv­
~l'atela do Pa~wa. Przez 91rtem rozk~. 

·ri:oilawstv.-a i planowania z.gcky uczy my. 
.Uowego leuii.s.twa, zaprawia do biernflo 
ści. Totalizm opierając cały eydem o,•. 
gattfaaeyjny na CZJ'll!li!ku nominacyjn~m 
li~wa demokratvo2111y c:iynnik repre· 
zentaoji s.połeOllllej. System nominacyj· 
ny ogr:mieza społeczną wolność jedno· 
siki i ni...,zozy tw6re1:ą . jej foiejn ~ywę. 

Incydent wileński 
Wypadki wileńskie nie przesta· 

ją być tematem .dys:k-us ji w Sena• 
~c . . Sen. J aroszewica;owa, korzysta 
JąC z obecn<>ści p. Premiera~ zwiró 
dla się doń z wezwaniem, aby 
l><prawa t~ zos.tała jak.najrychlej 
pmez . Rząd wyjaśnfona. 
, : Następny mówca sen. Zarzyclri, 
również po~ył tę sprawę. Oś· 
i~iadpzył on m. in. co. na8tępuje: 

„z pew-uYUl nie11makiem przy;łuchi· 
't.:~łii.w ~ię temu, co mówił l'll jeden z 
»\l~ych kolegów na ten temat, I ze 
sm~kiem obserWownłem. jak to pNe· 
.l)1ÓWienic stało się r,rzedmi-Otem chfo. 

~ „„. 

AK·USZERKA 
, z długą praktyką kliniczną 

Przy~muje panie przyjezdne i !Ulejs-eo· 
we: l>ol"ody, zastn;yki bezbolesne, ma· 
wże, bańki, lampy, iTrygacje i in. !Zabiegi 

·poRADY BEZPŁATNE 
WARSZAWA, ul. LESZNG 27, I eień i.a 

1r.a"·o . II piętro, tel. 12.ls.70, god-i. 
· przyj~ć 9.12 - s.a. 

PRACOWNICl'.' E. IL D. 
POD SZT,&Nl>AUM ZWIĄZKU 

KLASOWEGO 

by pewnej ~ pney. Uwa~m bo.J kli ktoł \l'fteeiwłto mojej rocłdnłe, 
wiem, 6e Jeśli eprawa ta aajcłttje •ił w pnecJ.wto '9~1lt eo Jeet dla nmie . n.aj. 
sit«hfe, to byłoby niecz• wqieiw• pow: fhoo~ wyat~, . to Jestem obo~tza· 
9tflzymaĆ ei~ od wr{'OWiadama zdania. DY' zareagować natyobmfa5t ze Wet)el• 
Było tam niewątpllW'M bardzo il~. Ci. kbni komekwenejami po ryoemu". 

DonoBlliśmy, że pracownicy Elek­
. Se.n. Frulakowaki zakwe&tiono· trycznych Kolei Dojazdowych War­
wał . nezeroi5ć dekla<raeji iydow- szu.wa - Grodzisk zerwali z t. zw. 
skiej. „frakejlł rewolucyjną" i przystąpili 

lały wzburzenie wUód pracowni· 
~ów, a mianowicie wstrzymała. po­
trącanie wkładek n& rzecz Związku 
klasowego, nie uprzedzając o tym 
Związku oraz ro:zpocztła szkolenie 
nowych prnc<>wnlków, zanim została 
załatwiona. zasadnicza. sprawa ilcz· 
nych praeownik6w t. zw. drugiej J(a 
tegorii. zatrudnianych tylko przez 
130 ~ mlmecznte. Pracownicy 
potraktowali wstrzymanie potrą.Ca.· 
ni& składek jako S21Ykant wobec 
organizacji, która cieszy się ich peł· 
nym zaufaniem. a szkolenie nowych 
pracowników jako przygotowanie 
przez dyrekcję kadr łamistrajko­

zblorowej żadne zmiany są nie do­
puszczalne, bo obowią.zuje Olł!l na­
dal w brzmieniu przyjętym · piz~ 
związek t.zw. ,,frakcj!" rewolucyjnej"; 
to samo dotyczy reguiaminu pracy, 
dalej dyrekcja nie zgodziła sio na 
przerwanie szkolenia nowich pra~ 
cowników a eo do pracownlk._ów ,t­
zw. drugiej katego?ii nie. dała lro~· 
kretnego sposobu zatrudnienia. 'ich 
przez pełne 200 godz.in miesięczni~. 
zasłantając się względami na inti'.!~ 

l'.es przedsiębiorstwa, mimo, że pra· 
cownlcy poszli na daleko idące u· 
a~pstwa, umożliwi&j~ , pomyeI· 
ne rozwią.zanie sprawy, zostało ro.w 
nież odrzucone żą.danie . potrącania. 

składek na rzecz Zwtą.zku Klasowe 
go. 

kit6l'Z}' dopukili •i~ umo1'® nłew"• 
pliwie poniosą kar~ leci mu.imy płzede 
wszyetkim pa~ać, łe paei~ Wielkie 
go ~an.nłka pozoetanie dla nas uw­
ne i~tt i nie wolno jej nargać. 
(H~ okhtaldJ. Gdyby sd lctoł clwicl 
p~pr~ koruolidacif 11arodu, be: 
esem::l4C i ~he łf rsajwifTca:ą 
d~ nu Aui~§ć, tB na to nigfb n.ie 
po.-limy. (Buane olclaWJ. Nie dsł· 

wit tit tJm. któny 9"'a9owall, bo je-

Sen. Wiemer domagał aię nowe. do klaaowego Związku Pracowni· 
l!izaeji tll!lławy 

0 p~ie m-anicmym. ków Komunalnych -l Instytucji Uey 
"" . teczności Publicznej w Polsce. Tak 

Sea. Horbaczew3ki (Ukramiee) złożyło, się, że spółka. be<ilłC& w re· 
odpierał zarzuty em. Zanyokie- ka.eh kapitału angtelsldego i belgtj· 
go w &pi:a·wie eto5Ullków polsko- skiego jednÓCzesnte z powstaniem 
ukraiński.eh. ·; l w E. K. D. Związku klasowego 

ł poczynila posunięcia, które wywo· 

Krwawa epopeja „Steyera 50" 
wych. 

Niezaletnle od tego stała mę ak· 
tualnll. rewizja umowy zbiorowej 
zawartej przez Zwtą.zek t. zw. ,,trak 
cjl rewolucyjnej" oraz regulaminu 

PROTESTACYJNY STRAJK.~· , 

pracy, który jest jednostronny, wzo- Po półtoramiesięcznych bezskute. 
rowany na regulamin1e PKP. 1 na- cznych rokowaniach, w tych wa.run 

ta kiedy pożyczył rewolwer, po. kłada. na pracowników tylko obo· ka.eh rozgoryczeni pracownicy przY 
tern znów mówi, że pożyczał bez wiązki, ale nie daje ~adnych upraw- stąpill wczoraj o godz. czwartej ra-

'"UDiór W1rszaw1" Dłacze na lawie oskarionrch 
Od dawna Sąd Okręgowy nie 

byt tak oblężony przei: publicz~ 
oość, jak wczoraj od wczesnego 
ranka. Proces Skwierawskiego, cy 
nictnego mordercy szofera ściąg­
nął prawdziwe tłumy, które nie. 
tylko wypełniły salę sądową i ko­
rytarze, ale szturmem zdobywały 
wejście do gmachu sądowego tak 
iż zaszła konleczn~ć wezwania 
na pomoc woźnym pollccji. 

Lwia część publiczności - to 
sz<>ferzy • koledzy zamordowane 
go. Ich twarze pełne przejęcia 
świadczą jak bardzo wstrząsnął 
nimi los i<;h tragicznie zmarłego 
?l"ZY pracy towarzysza. 

O godz. 9.20 silna eskorta po. 
ticyjna wprowadza oskarżonego. 
Skwierawski jest blady, idzie 
chwiejnie, podtrzymywany przez 
poti.ojanta. Ten człowiek, który 
z zimną krw·ią planował l wykonał 
potworną ;brodnię, dygoce ze 
zdenerwowania f co chwila wv-
bueha płacz.em. • 

PRZESZt.0~ MORDERCY 
Wychodzi sąd: pręzes Priyby. 

łowskł, ~dziowłe: Witkowski. I 
Dyzmańskl. Fotel prokuratarstd 
zajmuje prokurafor ·Turski. ·Ol>ro­
nę wnoszą adw. adw.: Szcze. 
pMskł l Jeżior&kł, ja.ko· powód 
cywłlny w Imieniu rodziców za. 
mordowanego o symbolłczncg zło­
tówkę występuje adw. Jan Szczer. 
biński. 
Wśród ciszy padają pytania -

dotyczące persona.W. Oskarżony 
odpowiada tak cicho. te ledwo 
go słychać. 

Personalia są naogół znane ze 
śledztwa: Władysław Skwieraw­
ski, radiotelegrafista, urodzony w 
roku 1914, ze szkoły usunl~ty za 
kradzież, z wojska usunięty za 
fałszers~wo, ma za sobą wyroki: 
2 mies. więzienia, 6 mies. więzie. 
nia, 4 mies. więzienia oraz I rok 
i 3 mies. więzienia. 

Obrona wnosi o dodatkową ek 
spertyzę psychiatryczną i _powo­
łanie kilku świadków. Sąd \Vnlo­
ski te odrzuca. 

Następuje odczytanie aktu o­
skarżenia. 

KRWAWA EPOPEJA 
W nocy t t stycznia przed „Ga 

stronomici" został umówiony szo. 
fer taksówki „Szteyer 50'' Jan 
Szlendak na wyjazd do Grudzią~ 
dza. Szofer zgłosił się do wlaścl. 
ciela ga·rażu, meldując o wyjeź­
dzie i prosił - na żądanie pasa. 
żera - o 4-te siedzenie do auta 
i łopatę. Szofer nie powrócił a w 
dniu 18 stycznia w lasku pod Mło 
cinami znaleziono zakopane na. 
gie zwłoki mężczyzny. 

Wbaśc.ioiele iaksówki rozpozna 
Il w denacie szofera Szlendaka. 
Po kilkudniowych poszukiwaniach 
taksówkę zrtalezlono w Lublinie, 
zostawioną w garatu przez osob 
nika w mundurze kolejarza. Zbrod 
niarza ujęto we Lwowie, gdzie za 
mierzał nabyć na raty aparat ra­
diowy, który zamierzał natych­
miast sprzedać. 
Mordercę ufęto. 

,tDOBRA ROBOTA". 
W czasie śledztwa o·kazało się, 

że odsiad'ujący karę więzienia szo. 
fer Łukowkz: w Wejherowie o. 
trzymał list, w którym Skwieraw. 
ski pisze, że „ma dobrą robotę" w 
dziedzinie samochodowej, na kt6. 
rej można zrobić dużo pieniędzy 

Stwierdzono w śledztwie, że os. 
kartony w Warszawie utrzymywał 
kontakt z odbywającym służbę woj 
skO:Wą kolegą swym Trawasem, 

któremu opowiadał, że jest wyi,­
szym urzędnłkiem kolejowym. 

W wlglłlę zbrodni oskarżony od 
Trawasa pożyczył rewolwer truma. 
cząc~ że ma wieźć autem pienią. 
dze srużbowe. Rewolwer ten zwró 
clł 13-go stycznia, w 2 dni po zbro 
d'ni, mówiąc, że nie miał okązji ga 
użyć. Dn. 15 styczn{a oskąrtony o. 
trzymał z Gdyni 300 zł. 

myśli o zbrodni. Twierdzi, że nie nie11. no do strajku protestacyjnego. 
miał żadnych planów działania, LAMISTRAJKOWlil 
gdy będzie mieć samochód. Myśl .ŻĄDANIA ZAKUSY DYREKCJI. 
udania się do biura matrymonia!. Pracow·nicy EKD wysunęli żą. Koleje nie ruszyły. 
nego powziąć miał dopiero po dania zmiany niektórych punktów Wszelkie próby dyrekcji ·urueho· 
zdobyciu samochodu. Wypiera się umowy zbiorowej, poddania rewi. mienia ich spełzły na niczym. Kie· 
też tego), .co jasno ustaliło śledz. zji stawek zarobkowych i podwyż dy jeden z kontrole..'"6w w Komoro­
two, Iż szukał specjalnie wozu szenia ich w stosunku do wzrostu wie usiłował wyjechać, pracownicy 
marki „Steyer 50" umawiając ko- drożyzny, przyznania odpraw udaremnili ten za.miar, kłarułc ·~'ę 
lejno kilku szoierów, je~dżących przy zwolnieniu, zwiększenia na szynach. Tak samo postąpili. pia 

W POSZUKIW ANnJ~·· tONY I 
POSAGU. 

taki.mi autami· Twi·erd 1 i„ nie norm urlopowych i t. o .. , zmiany Oskarżony zgło,~ił się wówczas · z , " cownicy i w innych zajezq,niach. -Pamięta i„ umo'w'ł się ko k t · regulaminu pra'""• Z"""rzestanla do biu,ra matrymonialnego „Pos. ·, &. l n · re nie ~, „ 1
, Na Okęciu jeden z urz~dników us,!· z 1'ednym z s of"'ró n ·a d d S'llkotenia nowych nracownlków . tęp" w celu znalezienia zamożnej z ~ w a l z ę O " łowal przekupić pracowmków. w64· żonuy i z ajentem tęgo biura wyje. Białegostoku. Twierdzi nawet, ze do czasu załatwienia sprawy t. ką. Te właśnie łamistrajkowe . pr~-

nl·c pam·1ęta bytności „ Pa dl zw. drut?:!ei kategorii i zniesienia chał , własnym autem" po(! Siedlce .v " ra • ~ t:iy Dyrekcji oburzyły pracownikć:W do p. Dmowskich, gdzie była „pan sie'' ani faktu przelokżenia rewo!- t. zw. drugiej kategorii oraz potr~ 1 przedłużyły trwanie strajku. 
weru do kieszeni w palcie 0 canla składek przez dyrekc1'ę na na na wydaniu". . , wpr • STRAJK ZAWIESZONY. ' .. wadzenia l\ull do tufy Ni„ p m·" rzecz Związku. Jednocześnie pm- r. Po. odczytaniu akr.i oskarżenia · • '" a 1 ~· Wczorai odbyła się w godzinach 

d 
. . 

1 
ta jakoby, że polecił Szlendakowi cownicy uchwalili prowadzenie przewo niczący zapytuje os ..arżo. . . walki" 0 te S"'OJ·e postulaty wsze!- południowych ltonferencja w Insp~ · 

1 wziąsc łopatę. Pamięta, że szofe. "' nego, czy przyznaje s ę d'O winy. . "d 'ał . k 1 kinii rozporząd„alnyml srodkami·. toracie Pracy p1-zeclstawiciell p?'{i-· 
Skwl kl i...h d · d rowt powet zt , ti ierune ~ ja. „ -era~ c1 .... o o pQw1ą a cowników J!l. K. D. z sekretar~ 
twl d i 

· 
1 

d zdy będiie t,na Pomorze". Nll'JUSTĘPLIWOSO DYREKCJI ef ząco O'SW a cza, ie chce , gene1-a.lnym tow. Wł. Ba.ranowaktm ttdiietić wyjaśnień. WYJECHALiśMY... JC. K. D. na czele, beZ udztahh .. d:i· 
Chcę ~ię u~prawitdliwić, aby sąrl ' ZASTRZELIŁEM... Dyrekcja EKD, z którą we wto- rekcji. w nzultacie konferencji p~ 

wuystlco wiedział, gdy ~zie ro:t Przewodniczący przechodzi C!o rek ostatecznie konferowall przed· cownley otrzyma.11 zapewnleEli•, . ił 
p~trywał drogi tycia mojego - pytań najważniejszych jak odbyła stawictete ~ Klasowego, 'WY· sporne sprawy a:ost&n4 :~e 
mówi.. slę sama rbr<>dnia. Oskartony dy. raziła d&leko i~~ nte~pllwość jut w płłtek 1'al10 na konfetenejl w 

WyJainlenia swe składa b. po. goce ze %denerwowania i wśr64 wobec pracown1k6w. Dyrekcja po· Inspektoracie Prae,r z u(blalenl o· 
woU, mówi płynnie a naw.et za. bcw pła~u 'Jznajmla: ,tPamłętam tył'!' łisczyła apr&wt umowy zbiorowej bu stron. 
dzo p'O lftcraęku. • o~ · ko ~my wyjecbalł po ~ I ł reguts.minu pracy, 1 stanęl& na. .toi:- P:acownicy w tych wa.runkach 

TAJEMNA SILA.- te go 7.Utrzeliłent". Ciało wzlll- m&Jnym stanowisku, te w umowie na polecenie centrali ZWUt.zku Kl&"• 
Oświadcza~ :t~ · tY* swe dzieli łęm do ąuta. Wiozłem go na si~- sowego zgodzili aiQ na. zawteszł;nse 

na trzy okresy: szk<H~, wojsko 1 dzenlu tyt n~. ~oś si~, we mnte J EZ E l I C I E R p I 5 Z strajku. Koleje ruszyły o gom. trtft 
działalność przestępczą. „Siedxiała działo al~ me wtet'?! co • Pij sok świętojańskiego ziela (dziu ciej po południu. 
we mnie jakaś siła, która w miarę Zbrodniarz opowt.ada jak wra. rawca) skuteczny przy h6la.ch i kol- •-•-•••-•1&9••• 
jak si§ gro!Jladziła., p_chała mnie cał d? Warsza'.~, ?k stanąwszy kach wątrobianych, katarach i b6· 
state do meg-0" - mówl oskarżony. w lesie .zaczął z1en11ę kop~ć łapa. lach żołądk;i. i kiszek, ka.mieniach 

Kursy dla pp. rzem.eślnlk6w 
W.•rzucon" ze szko't• ,za · kra. tą . al7 ze .była ~marzła me mógł nerkowych i pęcherza, bólach neWTal-' ~ „ J r J d (: h ł t gicznycl1 i kurczach nerkowych dzież, chciał ,,Przeciwstawić się tej ~ra z:i.' ~ięc po1ec a . au em .P0

: Sprzeda:! w aptekach i drogeriach. 
sile", idą·c do wojska pragnął u- zyczyc ktlofa do rozbl,1ania zlen11. Skład gł6wny: Warszawa, Miodowa 

I. chcących przygotować się . do 
egz. czeladniczych i mistrzowSkicll 
w zawodzie cholewkarskim i. szew.­
skim, ciesielskim 1 mularskim, .. fnr.· 
zjerskim i perukarskim, kowalskim, 
piękarskim, stolarskim, ślusarskim, 
"1ędliniarsklm. 

c;yć się pitotaż.u,--.odrzuoono jeg~ Rozprawa trwa dalej. 14. Magister Edward Gobiec. 
podania na skutek o.pin4i Tekarza. 
W wojsku ,,siła tajemna opanowa­
ła minie po raz dru.gi", mówi ookar 
żony, a gdy. mnie wydalono z woJ. Robotnicy portowi Kursy dokształcaj.ąte zawodo_we 

wieczorowe i dzienne 

ska - bałem się wracać do matki, We wtorek pod przewodnictwem 
więc Ukradłem tnO<tocykl ..:... mówi pos. Waszkiewicza obradoWl!łn. Ko· 
oska.rżo.ny jękliwie. Po wyjściu z DJi!>Ja . Pr.wy nad projelrtepi W1bt.wy 
wi~iienią ukradłem d.rqgl motocykl o robotnikach portowycla. Referował 
l znów \\'1'Ó<;iłem do więzienl:i. Po ustawę pos. MATUSIAK. 
tern wkr~zyłcm na drogę szmugt·;i, Komisja przyjęła poprawkę pt>s. 
bo b~łem s~ę, że ja~ nie wyladl!ję KOPCIA, lt ~lany pracy (szych· 
energii stanie się cos gQr~11ego. ty) winny być regulaminowo uatato. 

Oskadony zaprze:za, aby ne. Od~clła natomiast poprawkę 
brał u~złał :ve włatnant'Q do skte. tęgpż po„ zmierzającą do ustale­
pu ju~1lerskiego, o ci:em mówi akt ~ urlopów dla robotnlk6w porto­
oskan:enia, ale oswłądeza, ż.e ~han wych na. równi z robotnikami w 
dlu z prz:mytnikaml •. który prową. przemyśle, przyjmując. 1:1: ·po roku 
dzłł miał 100 zł., z ~toryml pojechał P~Y w porcie przysługuje robotni· 
ero Warsi~wy. Dlac;aego ob.stato- k~wl :s dni, n. po s latach 10 dni 
wując so·bte i;-undur w Torun!u (za płatnego urlopu. 
który zapłacił tyll<o częściowo) 
wybrał mundur wyższego urzęd•ni­
ka kolejowego, a nie in.ny, nie u. 
mle wytłumaczyć. 

Rzecz charakterystyczna, gdv 
oskarżony jecłlał do domu ojca, 
który był hamulcowym, do domu, 
gdzie panowała bieda - mając 700 
zł. - nie dał nic rodzinie i kupił 
im Jedynie „za kilka złotych pwo­
ców". 

W domu opowiadat, że · był w 
Hiszpanii i że na statkit przemytni­
czym zarobu dużo · pienięd•zy. · 

. P~D UROKIEM AUTA. 

Na pytanie przewodniczącego. 
kiedy postanowił zdobyć auto, jeś. 
li jut wynaJmując pokój, dopyty. 
wał się, gdzie może garażować au 
to, oskarżony wybucha płaczem i 
od.powiada. 

- Nie wiem, auto wpadło mi 
do głowy. Coś ml mówiło „musl'>z 
mieć samochód". Przyszło ml do 
głowy, ie przeclet mam tyte spry 
tu bv ur.leszkodliwlć szofera. 
Oskarżony COl'az ~zęS'ciei zaczy 

na wybucMć płaczem i taz po raz 
odpowiada, ż enłe wie tub nłe pa. 
mięta. Twierdzi np., że nie parnię. 

Dafaj postanowiła, Iż fnndąsz ur· 
lopowy winien być utworzony aa 
podstawie prawą prumysłowego, a 
gdyby pracodawcy w wyznaczonym 
przez mJnistra Przem. I Handlu Uir­
minie tego nie uczynlll, 'Jliniąter ma 
prawo rozporząd7Ainiem swym stwo· 
rzyć taki fundusz. 

w 

Rewela~jny pod względem dobroe. 
puder J. J. B. SZACHA nadaje ce. 
rze idealną matowość 1 świezy, mło· 

dz!eńezy wygląd. 

Komisja przyjęła poprawki, Ztnie· 
rzające do op-aniczenla. uprawnień 

komisji kwalifikacyjnej do skreśW.. 

nia robotników z rejestru robotni· 
ków portowych w wypadku zaoioo­
bywania pracy oraz nie 1owodnlo­
nego przez sąd usiłowania kradzle-­
ży. Ponadto postanowiła, Iż orzecze­
nie o niezdolności robotnika do pra­
cy mo~ być wydane przez komisje 
lekarską, złożoną. z lekafza porto· 
wego, lekarza powiatowego oraz le­
karł3< z ramie$ zalnteresow:incgo 
robotnika, o lle robotnik tego do>na 
ga się. Skład komisji kwallflkaeyJ· 
ncj rozszerzono do 3 przedstawtclell 
pracodawców oraz do 3 reprezenmn 
tów najsllnlejszycb Ue7.ebnie organł· 
zaejl zawodowycll robotników porto· 
wych w Gdyni. 

II. chcących pogłębić swoj!ł . ~e­
dzę zaw. dyplomO\yani czeladzie i 
mistrzowie w zawodach: krawiec­
kim dan11Jkim, krawieckim . męskim. 
stolarskim, ~usarskim, piek8.!l'J9m, 
wędliniarskim - · . 

Ku r s y ooskon. zawod_o-wego 
" ieczorowe ! dzienne. 

ru. chcących rozszerzyć umiejęł· 
ności zaw. jako dyplomowani . czela­
dzie i mistrz. wzgl. przerzucić . ?~ę 
do pokrewnego zaw. dla kiawców"­
kurs kr11.w. wojsk., dla ślusarzy ''~ 
kurs ślus. mechan., dla $lusa.rZ1, -
kurs ślus. precyz., dla krawców ,,.­
kurs czapnictwa, dla sz.ewców r-
kurs dla rękawicznictwa. .. ' 

K u r s y przysp. zawodowego 
wieczorowe 1 dzienne 

w uzgodnieniu z Radami Nau~a. 
dla każdego kursu i Izbą Rzemi,e~· 
niczą w W·wie. . . · .. · 

'' 
Dalej komisja postanowiła, Il za· W Z 0 i W i i Od 12 marca 1$38 

t dniani botnik6 „_ od Instytut Naukowy Rzemieślµic~y ru e ro w mo..., sli:i • Im. Pierwsz. Marsz. Polski J.62j~!i-
bywa6 wyłącznie za pośrednictwem Piłsudskiego. Warszawa, ul. Chmiel­
mnra Pośrednictwa Praey robotni· na nr. 52, tel 673-38, w biurze lłt­
ków porbnvych. l stytutu od godz. 9-13 i od 18-11, 

w niedziele od 11-14. 

t . Zona ordynansa-mordercy 
,. ~. '· 

1rzewieziona do Skierniewic 
W czo raj po przes~uchaniu przez 

sędziego śledczego Władysława 
Kwiatkowska • janowska została 
przewieziona do Skierniewic. 

jest ona przygnębiona i ziarna. 
na dilchowo. W zeznaniach swych 
twiet1d'zi, że w Skierniewicach nic 
nie wiedziała, że mąż jej dokonał 
ohydnego mordu, jedynie przypu. 
szczała, że dopaścił się on kradlie 
ty w mieszl<;anlu generałostwa. Za 
łamanie jej psychiczne jest tak du­
że, że nosi się z zamiarem zabicia 
dziecka i po.petnienła samobój. 

stwa. jest ona również analfabe(­
ką, nawet nie umie się podipisać. 

Janowska zostanie osadzoną _w 
więzieniu do czasu zakończenia 
śledztwa, które prowadzą wyłą.ęz. 
nie sądowe władze cywilne, i pQ­
wzięcia przez nie ostatecznej d~y 
z:ji. Janowska jest w szóstym . m,1e­
siącu ciąży. 
Wstępne śledztwo ustaliło niez~ 

cie, że zbrodni dokonał ordynari: 
janowski sam i wyłącznie w C~ · 
lach rabunkowY.ch. .: --, : 

' ~· 
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Czas ostatni R ,u .ch ludowy 

· wyci~gnać wnioski praktyczne J;etony i1tan~ar" o Kon1mle Ur. lu~owe11 
Kongres Str. Ludowego po.- I My - cała demokracja p·ol- uważamy za słuszne podnieść 

twierdził raz jesz.cze tę prawdę ska - nie odczuwamy w swo- walor tego, co nosi nazwę po­
bez...s.porną, że wola osiągnięcia ich szeregach żadnej „dekompo czucia :odpGWiedzialności. 
demokracji, t~•o usiroju poHty- zy;cji". Powtarzamy natomiast Ze stanu rzeczy należy wycią 
cznego w Polsce, jesit wolą - ludowcy w Nowosi.elcaćh i na gać w porę wnioski praktyczne. 
W®Półną mas pracujących wsi i Kon.gresie krakowskim, ~· so- Naśz wniosek brzmi: · 
miast; w tym punkcie spotkały cjaliści na Kongresie radom· niech rozstrzygnie kraj w swo­
się ze sobą decyzje trzech wieł· skim, w memoriale, złożonym p. bodnym, powszechnym gloso· 
kl-c:b . ruchów polskiego $wiata Prezydentowi Rz,eczypospolitej, waniu. 
Pracy: ruchu ludowego, ruchu w uchwałach wspólnych ze Pozwalamy sobie twierdzić, 
socjalistycznego i ruchu praco- związkami zawodowynu, - pra że ten „wniosek praktyczny" od 
wajczego. W interesie najży- cownicy umysłowi na swoim powiada interesom Państwa i 
wotniejszym Rzeczypospolitej Kongresie, - powtarzamy, że wyprowadza Polskę z „impasu" 
leży, by tego faktu nie lekce- Polska musi wyjść poza ramy na drodze legalnej i odpowie-
w&żono w sposób lekkomyślny. systemu rządzenia. dzialnej. 

_Kongres Str. Ludowego pod- *•* Czas ostatni , dać spokój kom-
kreślił zarazem zgoła niedwu- Tak sobie wyobrażamy konie binacjom tego typu, jak ostatnie 
znacznie, że nie ma możliwości, czność historyczną. Można za· projekty „samorządowe". 
by zaistniała wspólna droga de- hamować pęd fali, nie sposób 
mokra.cji polskiej i tak zw. oho powstrzymać jej na stałe. To też : M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
zu . narodowego. Idee, metody ------..-i--.alD!lllmi! ____ ... ______ _ 
działania, metody myślenia obo 
zu „narodO'Wego" spoczywają w 
płaszczyźnie całkiem odmien­
nej. Tu nie ma punktów sty­
cinych. 

•• • 

MAŁY FELłETON 

Ma.rcowa · pogoda 
Szczerość - to wielka war- Zrywam się rano ze snu i p~ - W marcu, jak w garncu. 

tość w stosunkach polityczn~h trzę na zegar. Pan prezes zapina pod szyję 
tak samo, jak i w życiu prywat- Za wcześnie się zbudziłem. To futro na cybetach (2000 zł.) z bo· 
nyiµ. Dlatego jedną rzecz trze- Jońce zajrzało do mej facjatki i browym kołnierzem (drugie 2000 
b'a. u~puklić z ~a!ym naci- napełniło ją jasnością. Wyglą· zł.) i powiada: 
ak!em l z całą własrue szczero- dam przez okno. Na niebie ani - Od takiej pogody już wolę 
łc14: • • • jednej chmurki. Od widnokręgu silny mróz, choćby nawet 30-sto-

zagadnieme nte spr?wadza do widnokręgu jeden. bezlirzeż· pniowy. Mróz jest zdrowy. Nisz­
ałę .do .tego, by nastąpił~ (tak ny błękit z jedyńym złotym klek· czy wszelkie miazmaty .•. · 
zda1ą się wyobra:tać sobie sr· 1 słońcem Naturalnie. Panu prezesowi z 
tuację niek~órzy publicy~ci i ~o I se; szystko to bardzo pię1me i fu· takim futrem i z dobrz:e ogrza· 
k!spon.denct pts!11 • .P0 lsktlh) I~; dne, ak nie ma jeszcze dustate· nym mieszkaniem mróz nie jest 
teś „przesunięcia na " ewo I cznie uZtMadnianerro nM1indu zry· straszny. Przed panem prezesem w ramach systemu rządzenia. • . oał "d f'-··-
~ I I d · • ś · wac się o a go zinę za wcze· i ludźmi jemu podobnymi, zaj-

u e>wcy, 1 my, 1 - m1em • . Sło. • . d · · k" t • k 
twierdzić _ pracownicy tllilly· sme: nce swo~ą rogą, ? sen muncymi wyso. ie s naowais a te 
słowi, _my wszyscy uważamy swoJ~ drogą. Słonce snu nie za· przemyśle, nawet mróz ma res-
za niezbędne ·wyjść stąpi. . pekt i nie pozwoli sobie na tego 
poza ramy systemu rządzenia. Nakr~'!" • sz.ę pr:e::: glow~ rodzaju drwinki, ja1~ malowanie 

Nie chodzi 0 zastąpienie p. X. k?łdr'! i usił.u1ę zam~ ~1.e. to m.i na szybach kwiatów z ..• lodu, jak 
przez p. Y. z tego samego w i>Sto- Slf nie udar. Po. dzie.nęciu m".' to sobie pozwa.l,a w stosuriku do 
cie obozu. Chodzi 0 zrozumie- nut.Gch otwieram oczy. W pokm· biedaków, wzdychających iJo clę-
nie, te system, iako taki ku ciemno, .a. na dworze mży pła i do wiamy. 
. dobiega swel!o kresu. drob":y kap~niaczek. Następnym spotkanym -je!ł pe-

Ta·k się przedstawia pogtąd Ubier";'!' •ię· Przer~m gau-_ wien polityk z gatunku tak ava· 
całej demokracji polskiej, By· tę. Wypipm l..erbatę. M111w wQJi nych koniunkturalnyc/1. 
łoby bardzo dobrze, gdyby zda- wyglądam przez okno. Des14cz .u- . - A to pogoda! - powiadam 
no sobie sprawę W\SZędzie, gdzie stał ale za to pada ni Io grad, ni do niego-.... oo chwila ~miana. 
należy, że iest to pogląd prze- to śnieg, ooś w rodzaju bUiłej ka· - Lepsza .taka, niż żadna. W 
my§lany i zdecydowany, ny. dzisiejsi:ych warunkach mareo-

•.• Po kwadran~ jestem na uli: wych jest to najlepsza pagoda, 
Przykładu jaskrawego na po- cy. I znowu słońce świeci, ba., na· jaką można sobie wyobrazić. , 

pa.rcie słuszności takiego właś- wet grzeje, 11 zupełme wiosenny I to zdanie już gdzieś Jysza­
nie poglądu dostarczyła ostat· zefirek rozpęd:ra reszt/ci chmur, lem lub czytakm, ale z pewno· 
nią. senacka debata generalna odsłaniając błękit nieba. ścif?: nie o marcu. 
naid budżetem Państwa. Wiemy - Dzień dobry panu redakto· Za zakrętem spotykam kilku 
wszyscy, że skład ooobisty Se- rowi. znajomych robotników. 
natu został „dobrany", jeśli wo) - Dzień dobry panu pre:::eso· - A to pogoda, co? - za.czy· 
n.o mi użyć takiego wyrażenia. wi - odpowiadam. nam stereotypowo rozmowę. . 
W ramach systemu. A oto i z - A to psia pogoda - wszczy· - Jak na chwilę słońbe przy-

Prz?drulcowujemy z ostatnie· bardziej , stanowczo. Odpowiedział 
go zeseytu ,,Ziei.onego · Bztanda- swą liczebnością„ swą wspaniałą 
'l'U", organu naczelnego Str. Lu 

' dowego, U3tępy główne artyku· 
łu· wstępnego p. t.: ,,Pod zna-
kiem :mlidarnoścj • woli zwy• 
cięstwa". (Podkreślenia nasże). 

_ Sądzimy, te. będzi~ najlepiej, 
gdy czytelnicy naSt zapóznaJi! 

postawą moralną, swymi uchwa­
łami, jak i przemówien~ami refe­
ren•tów, oraz mówców. 
Był odzwierciadleniem tej soli­

darno~~i 1 k_arności, kt(>re potęż­
nie przejawiły się w szeregach ru 
chu ludowego w ciągu ubiegłego 

sii; ze _stanowiskiem Str. Ludo· roku. ' · 
. wegÓ bezpośrednio po przez· gło Stwierdził, że · ostatnie wydarze 

sy własnej prasy Str. Ludowe-1 nla l prf:ejścia nie zdoJały złamać 
. go. . Red. ani osłabić moralnej siły chłopów. 

Od cŻasu zjednoczenia ruchu lu że masa chłopska, zahartowana 
dowego pod sztandarami Stronni tymi wydaneniami tym bardziej 
ctwa ·Ludowego, każdy jego Kon- zwarła się w sOlidamości, wzmo­
gres był wa2nym wydarzeniem gła na siłach i postanawia w dal 
w ,Jego życiu: .zamykał bowiem i szym ciągu , walczyć nieustępliwie 
rozpoczynał nowy etap .w dziejach o urzeczywistnienie swych Postu. 
tego ruchu, oznaczał nowy szmat latów. . 
drogi, P.O której odbywa się po- Pochyliły się sztandairy, nad 
chód warstwy chłopskiej ku celo- świeżymi mogiłami. Wyrażone 
wi, nazywanemu imieniem Polska zostały gorące i braterskie współ 
Ludowa. czucia rodzinom zmarłych bojow 

Kongres, który odbył się 'l:1 1 ników, słowa Qtuchy poszkodowa 
28 lutego b, r. w Krakowie, muSi nym, serdeczne pozdrowienia dla 
być również zaliczony do najwspa cierpiących za sprawę chłopską, 
nia1$zych i najważniejszych wyda przywód<:ów i działaczy ludo-
rzeń w życiu ruchu politycznego wych. . 
chłopów polskich. Stronnictwo Ludowe, przedsta. 

Poprzedziły go z:nane wypadki wia dziś taką siłę wewnętrzną,­
sierp.niowe i ich następstwa-na- że gdyby kto chciał targnąć się 
suwało się więc . pytanie: jaka na jego jedność i zwartość, rozbi 
jest po tych wypadkach moralna je sobie głowł o ścianę. Siła Stron 
postawa chłopów, jaki duch pa- nictwa w ciągu ostatnich lat wzro 
nuJe w ich szeregach, i Jaki wy. I sta w tak olbrzymim stopni.u·, że 
raz znajdzie na Kongresie to wła- obejmuje ono swą organizacją, 
śnie, co chłop dziś w sercu czuje, albo politycznym i moralnym 
o czym myśli i co · po~tanawia. wpływem całą Polskę. Stwierdził 

Polityczny ruch chłopski, zorga 

1 

to, w swym przemówieniu prez. 
nizowany w Stronnictwie Ludo- M. Rataj, a zgromadzenł na Kon­
wy,m; przeszedł w roku ostatnim gresie patwierdzilł burzą oklas­
przez ogień najcięższej walki na ltów. 
przestrzeni całego swojego roz- TROSKA o PAŃS'IWO. 
woju · - stawało więc pytanie -
jak wielka jeszcze siła pozostała 
mu nadal, jalcl jest stan jego sze. 
f.egów i jego przygotowania orga 
nizacyjnego do watki dalszej, t 
jakie jest napięcie jego sił rozwo 
jowych ..• 

•.. Jak jeszcze ~aden z poprzed­
nich kongresów, ten ostatn· sku­
piał na · sobie szczególni-e ezujm! 
t!wagę calego społeczeństwa pol­
skiego. Rozmaite 1.1grupowania po 
lityczne i społecine, oczekiwały 
z napięciem tego, oo powie sejm 
chłopski . na temat stosunku tych, 
których jest repreze111tacją, do naj 
ważniejszych prądów ideowo.po­
litycznych · współczesnej doby, o­
raż jak określi ten stosunek do in 
nych obozów politycznych w Pol 
ste. 

Na wszystkie te pytan.ia Kon­
gręs odpowfedział ja~no i jaknaj-

Nutą, która się wyb1ja ponad 
inne w nastrojach warstwy chłop. 
skiej i w nastrojach chłopskich 
zjazdów i zgromadzeń, jest serde 
czna troska o byt i przysztość 
Paóstwa. T4 najgłębszą troską 
nacechowane były obrady Kon­
gresu, a zapadłe na nim uchwały 
mówią między innymi: Kongres 
w zrozumieniu pow~g.i chwili o­
świadcza , z ·naciskiem, że chłopi, 
stanowiący ogromną większość 
narodu, poczuwając się do odpo­
wiedzialności za Państwo, które. 
go są głównym żywicielem i ob­
rońcą, nie mogą obojętnie patrzeć 
na stan rzeczy, panujący obecnie. 

Stronnictwo Ludowe w wielo­
krotnych swych uchwałach, mię­
dzy innymi w ijchwałach nowosie 
lecklch, wskazało drogi wyjścia 
z groźnej obecnej sytuacji.,. 

tryhuny senackiej padły głosy nam rozmowę - dziesięć razy na grzeje - odpowiadają mi - t-0 
mocne. i ia~ne za koniecznością godzinę zmiany. owszem, i "ciepło i milo i zdaje się, w'ątpliwości, że nie 0 marcu. 
, znuan.y systemu. • - Marzec nie ma wyraźnej, że to już w:osna. Po chwili je· Marzec to istotnie taki dziwny 

... Lekkomyślne odwleka.nie zmia 
ny ordynacji wyborczej do izb 
ustawodawczych i ciał samorzą. 
dowych, prowadzi nieuchronnie 
do coraz większego zaostrzenia 
się sytuacji wewnętrznej. 

Myślę w P.ierws·~ ~zę~e zdecydowanej linii. Marzec nie dnak " mroźny wiatr zimTWm na miesiąc, który chciałby wszyst· 
0 ,p. pro~. J':itchałow1czu . .1 o ie- ma jasnego programu. Pogoda nas chucha, a paletka nasze na kich zadmvolić. Jednym daje f} il P1:YJa~tołacb najbltzs7Ych. nie jest skoordynowana. prawdziwych jesiotrach, a W : do- deszcz, drugim - śnieg, trzecim 
ł · .e. się me m.ylę, P.r~f. Mi.cha: Zdanie to nie jest mi obce. mu zimno, a roboty p,ie ma. Je- zimne· podmuchy. wUitru, czwar­
tak:.cz rOZltl!mtlje mrueii - więceJ Gdzieś je słyszałem albo czyta· rlr~Y1!". słowem -:- marzec, przed· 1 tym-ciepło i .błękit . nieba. I jak 

. t) od • 
1926 

łem. W każdym razie nie o mar· wwsnze, przedr~wek. . . zwykle w taku:h razach, gdy się 
lim m:1a rP"ł ~ety;va- cu był.a tam mowa. Żeby jednak - Marzec me ma wytycznej- pragnie wszystk:ch zadowolić, ni· 
· rtV _,,sys e:n 1 su b~o ' o- co§ panu prezesowi odpowie· dorzuca jeden z nich. kogo. ~ię nie zadowala. : f 0 au orvtet ~o isty •. O dzieć, rzucam na prędce utworzo· I to zdanie słyszałem już. ale Marcowa pogoda! 
,:: ł 0 wolę marsz. P1ł,sud.sk1e- ny głęboki aforyzm: nie ulega dl,a mnie najmniejsżej · ULTL~lUS. 

SOJUSZNICY I SYMPATYCY. 
Dowody wielkiego zaintereso • 

wania się Kongresem, ze strony 
innych odfamów społeC21eństwa, 
były bardzo liczne. Na Kongres 
napłynęły liczne depesze I listy 
powitalne od pólitycznych i zawo 

dowych organizacji robotniczych, 
ud całego szeregu innych ugrupo 
wań demokratycznych, oraz od 
wybitnych osobistości, ludzi nau­
ki i literatury, od księży, polity. 
ków i działaczy społeĆznych. -
Wybiły się z pośród nich na plan 
pierwszy: list od Centralnego Ko 
mitetu Wykonawczego P. P. s:1 

od Stronnictwa Pracy, od gen: 
Józefa Hallera, od Związku · Z wiąz 
ków Zawodowych, i od Klubów 
Demokratycznych. · 

jeden z wybitnych wojskowych 
nadesłał wiązankę czerwonych 
kwiatów, które w ciągu trwania 
całego Kongresu, spoczywały na 
stole prezydialnym. Gdy prez • . M. 
Rataj - podczas swego referatu 
wspomniał o tych kwiatach, ucze 
~tnicy Kongresu powstał4, i burią 
oklasków, zamanifestowali swe u. 
czucia dla armii i dla żołnierza 
polskiego ... 

W uchwałach zapadłych na Kon 
gresie znajdujemy też wyraz sto. 
sunku najwyższego przedstawi­
cielstwa ruchu ludowego do tych 
wszystkich, z którymi łączy go 
wspólnie prowadzona walka, po­
krewieństwo ideowe lub wspólne 
drogi, wiodące w przyszłość. 

Przede wszystkim więc . z wdzię 
cznością i uznaniem wspominał 
Kongres sympatię okazaną chło­
pom w dni sierpn1owe ze strony 
robotników: bocheńskich, krakow 
skich i tarnowskich, zwłaszcza , ro 
botników z P. P. S. 

WEZWANIE DO CAŁEJ 
DEMOKRACJI POLSKIEJ. 

•. .Ifongres zwrócił się również 
z wezwaniem do wszystkich stron 
nictw i organizacji społecznycn, 
zawodowych· i politycznych, sto. 
jących na grpncie państwowym i 
demokratycznym, aby uzgodniły 
ze Stronn.iotwem Ludowym akcję 
zmierzającą do 1J!Zd.row1enla sto­
sunków w Polsce. Kongres . wyra· 
ził przekonainie, te szczegóinle.viy 
próbowani w walkach o wolność 
~ związani braterskimi więzami z 
chłopami robotnicy polscy nie da. 
dzą się wyprzedzić chłopom w ich 
walce o wolność I prawa ludu, . w. 
walce o demokrację, lecz wezmą 
na swe barki przypadającą na: 
nich część ciężaru tej walki w 
miastach i czynem stwierdzą za. 
decydowaną uchwałami P. P. S. 
gotowość do niej. 

ODDAJĄ NAJGORSZĄ 
PRZYSŁUGĘ POLSCE. 

Gdy. z jednej strony przedsfa„ 
wiciele chłopscy zebrani na Kon­
gresie wyciągnęli dłoń do -- zgodne 
go współdziałania i wspólnej wal 
ki ku robotnikom, ku całej pots. 
kiej demokracji - to z drugiej 
niedwuznacznie wyrazili co sądzą 
o tak zwanym obozie narado. 
wym, który powodowany oport11 
nizmem lub wygodną biernością, 
zaciąga się na służbę dyktatury, 
zwałcza_iąc przy tym dążenia po­
lityczne ruchu ludowego •. Kongres 
stwierdził, że obóz ten oddaje naf 
gorszą przySługę Polsce. · 

, 2} z cbwt'11l, gdy ma1"SZałka nie -----------------------------------llf.:.J1li:m--------•••••1amm••• 
S'::~~tst~$:i ·Kto może sia uczrc w Polsce? -~:~u.pla~~~:;,an,~e n:~;z 
t.. -..-~,.,, -1 •• • 'i dziedzinach jako niedouczki lub 
ueznadziefnA; " d · k ł ł d · · ik' · _]_ b · • ł lf b · 'l lf Jl . .,, • .,,,ro owu o apo eczne m o ziezy, n ow i uro nom1eszczalli!twa. zgo a ana a ec1, czy po ana a· 

t musunl zatY'fl! WVI~~ Z .ram a jej wykutałcenie". Wydawnictwo Re· . Dla dzieci robotniczych i chłop· heci. . 
~ en:,; t6;y n1~ odpowiad.a feratu Statyr.tycznego Min. W.R. i O.P., skiich pr.zeznaozone są ' s~oły za- . St&lllowi.sko • społeczne i mate· :.e.„" eczywlst~Cl rze<:zywt· pod redakcją dr. Mariana Fal&kiego, wodowe, ale i te kończy za.ledwie rralne rodziców decyduje o tym, 
~ • f M' h ł . Wam:awa 1937 Skład Główny ,,Naoa 670 dzieci, rozp<Jczynających jak wyao.ko dojdzie dziecko w 

"' j ~ · k 1~ a ~cz wyclą- Kai~garnia" Zwipk!ll Nauczycielstwa l"Llkołę powszechną. nauee. Nie wiei~ tn pomagają je· 
ailą Wntose a~C1wy Z sytua- Po.lslr.lego. Z t tk' 0 d • • ao zdolności mdywidualne: mar-en . istniejącei obiektywnie. In- 'le . egdo .~YS ptelgo Wl ~c,. ze e 
- 1• pan""••i' senat • • IV. z się zie1e w o sce z oswiatq. ooją 11ię największe talenty, .naj· 
.u .,. ... e orow1e racze) p _,._ • . k ły ~ d • · N. _,_ ł d b d · · b' · -~ ho ro.zdzierali szaty, niekiedy bo- o s1umczemu ~ o ere nieJ 1e ma • ~o Y. napraw ę. p<J· ar z1e1 o iecu1ące nmyMy, 
daj przesa,dnie. Ale i to rozdzie czeka młodzież nowy „próg" - wszeehneJ 7;> aru 6-klaroweJ.; po- ~ołeozeńM"wo i państrwo nie n· 
nnie szat bez wnioskó b·.J egzamin do szkół wyższych i cze- wszechną Jeflt czteroklaeowka, dzielają im tej pomocy, któira eię 
td świadectwem przeryw~: kają wielkie komiy • tym zwią· która w żadnym .razie nie . może należy zdoJnościom w imi~ do· 
się system~ _ świadectwem zaoe, na które trzeba eię zdecy• być. podstawą ogoLn~go wybr.rutł: bra ogólnego. 
miarodajnym„ dować. Toteż s tych dzieci. które ceirua na tym stopniu kultury i Oto, oo wyceytae moma z 

'•• wecły do ezkół powszechnycli, nauki, na jakim dziB etoi Euro- liczb, · mniej{'llnie zehraoyoh w 
My _ cała demokracfa poi- zaledwie 1,370 za „próg" ten aię pa. Wi~ś jest faktyCl'lllli.e pu: Mm. w.· R. i O. P. Słów jegcrze 

ska _ jesteśmy obcy ~zeikie- przedoetaje. Dzieci małorolnych ~zywdzxina. od początku. Polśki pair~ o tym. co z nich wyczytała 
mu „defetyzmowi". Wręcz prze wchodzi od szkół wyżeriych 2 na ruepodległeJ, a na~to J~sl po· prawka apołeema, trzeba bo· 
ciwhie I Oceniamy spokojnie i tysiąc tych, które były w I klasie, loizywdzona ueaoo1czo i pl~no· wiem przymia·ć, że „ilntereMije 
- powiedzie 'bym _ na zimno rohomi!ków rolnych I na tysiąc, wo od. cz~su _refo?°y elJkoLneJ rp. się" ona oświttą i dbała zaws-ze 
p·ołożenie międzynarodowe Pol- rohomilk.ów fabrycznych nieco Jędrze1ew1cza, L J• od ł932 r. ~o· w Polsce bardzo o to, aby mieć 
ski, jej położenie gospodarcze, więcej - 4 na tysiąc, właścicieli '"'.oozeSl!le' pnygotowan~c do zy· na nią wpływ przez &wych mini· 
je,j położenie wewnętrzne. Tru- od fM:it11 od 15 ha - 3 na tyeiąc, Cia przez wyks21tałcen1e fachowe 9łlrów i referentów, pl'Zez urahia· 
dności sę bardzo duże. To pra- średnich od 15 do 30 ha - 11 na posiada nikły procent młodzieży, nie opinii w prasie, pnez zdohy­
wda. Ale i możliwości są Of!ro- tysiąc. 6% dizied wcbodzącyoli do szko· wa111ic młodzieży. „Goniee -Wair­
mne. To tak samo prawda. Tru- W tak oto .nilclym procencie ły powszechnej, kończy 'szkoły szaW1Ski' żali eię, że ·„ohemy u· 
dnoścł są od tego, żeby je prze- przedostaje s;ę młodzież poclio· zawod<'we i;iiższe i średnie, a 1,3 clltrój Sfhkolny kmywdizi dzieci rol· 
famywać. Nie przełamie ich o- dzenia chłopskiego i robotnicze- proc. dostaje się do szkół wyż. ników" i proponuje lekarstwo 
bóz, który sam określa swój go od szkół wyższych, gdzie więk- szych. Reda - to ludriie, którzy proste i tanie - przywrócenie 
1tan, . Jako stan.„ "dekompozy- 9ZOŚĆ olbrzymią stanowią dzieci wła!!lnym aprytem mu8!Zą &ro'kać niżMy~h klas gimtiazjalnych, do 
cjl". kęitali.tów, obn~Q.w, urzęd· oświaty i przygotowania do za~ kt6rych jakoby · przejście s . czte· 

roklaso 7 ch wiejski·ch miałoby 
być łatwiejsze. Dlaiezego? - niikt 
tego nie zrozumie, ho gimnazjów 
jest marznie mniej, niż szikół po­
WRzechnych 6·io i 7-klasowych· 
Ale zdaniem nie tylko „Goń.ca", 
ale całej pra~y prawico.wej, ,,na­
sycenie Polaki szk.cłami 6-klasowy 
mi jest niemożUwe ptuz lat hal'• 
dzo wiele". Natomiast p:rawica 
nie może pn:ebo.Jeń t~go, co w re· 
formie p. J ędrzejewieza było war­
tościowe z punktu wid1zenia de· 
mokratycznego, t. j. obcięcia gi· 
mnazjUIDJ o ddołu na m:ecz eziko· 
ły powszeclmej. Dlaczego? ho 
jf"'st to podniesienie dla ezerokich 
mas {niestety, nie dla w~ysitikfoh) 
ogólnego poziomu naukowe,ro. 
l •profe80T Łemphiki w ,,Kuriet"Ze 
W anzawskim" roammnje podob. 
nie, jak „Goniec'\ i je.!Zca:e mm­
flwi się. że chłopom trudniej te· 
raz h~ie skoiiozć liceum peda· 
gogicme, niż dawniej m11rni111tkie 
seminarium. Nie w tym kierrnn· 
ku idzie myśl prawky 81połecz· 
nej, jakby doprowadzić dzieci 
C'Jhfop&kie i -robomicze do wyż­
szego poziomu, lecz jakby et.wo· 
rzyć tak niskie mitnimum wie· 
dzy, żeby Polskę na to z łatwo­
ścią stać było. Jearoze nie zapom· 
niano o· mainemo, ł~by: W'1Ro'f'11CY 

umieli czytać i pisać, jeszcze to 
marzenie nie zost"lło urzeezywis.1· 
nkme, a tu „chamy" pchają się 
do szkół średnich i wyższych, 
chcą mieć nauczycieli z do.brym 
przygot<lwaniem ogólnym i peda· 

. ' gogicznym. . 
Na co Poisikę stać w diziedrz.i· 

nie oświaty, to Hleży w lwiej 
części od tego, kto w niej decy­
duje, kto będzie o tym decydo· 
wał. Rząd cbł.C\ps•ko • roh~tniezy 
z pewnością post:11wi sprawę !'Zkół 
dla chłopów i robomików itnaoże'j, 
niż m:ąidy, w których wpływy de· 
cydujące naJeżą do klM posiada­
jących. Pieniąda;e ma.idują si<f 
zawsze na to, co uo;naje eię za 
,Jrnniecmoi!ć pańshro•wą", a w 
pojęciu demokiracji !l'l'kt.1ła wysn· 
ko zorganiiZowana jes.t właśnie tą 
koniecznością państwową. Bez 
niej f!"112:esem jest obronność k::a· 
ju. Bez niej lllie podobna wy~-· 
mać konkurencji z innymi 1aro· 
dami na polu ekonomicmym, 
kulturaln~ artystycznym, nau· 
kowym. Moai eię wres.zcle ma· 
leźć eipo~óh, miUellą się znaleźć 
środki n~ to, a·hy się nie mamo· 
wał najwyższy i najhardiziej war­
tości-Owy kapitał w Polsce - ka· 
pital ludzkich zdolrwści. 

WŁ. WEYCHERT~ZYMANOWSK.A 



. 

Na marginesie dyskusji Wszystko dla · wojnyl 
socjalistów belgijskich Postepująca militaryzacja gospodarki niemieckiej Czytelnicy nasi znają przebieg 

dyskusji Rady NaczeLnej belgij. 
skiej partii socjalistycznei w spra 
wie potityki zagranicznej. 

cych rządy demokracji mieszczań 
sldej, jak np. we Francji. Kryzys 
ten, nicgrotny narazie dla spoi­
stości i jedności partii socjali. 
stycznych, jest jednak na tyle po­
ważny, że - jak zapowiedzia~ t. 
de Brouckere - Międzynarodów. 
ka Socjalistyczna postanowiła za. 
jąć się sprawą polityki tnlnistrów 
socjali stycznych w rządach. 

byczy. Partle i związlci, widząc 
narastający chaos międzynarodo­
wy i zbliżające się chmury na. 
walnicy wojennej, odczuwaj;! te 
niepożądane przeszkody, jalł> in­
!ltuzów ,który.eh rade byłyby sl.ę 
pozbyć przez - ustępstwa i ~1Jm 
promisy w polityce zagranjc;mej. 

(1.). W wartkim toku wydarzeń 
poliJtycmJych na terenie Amttii i 
Niemiec, niep~eźenie niemal 
posunął ei~ jeezcze dalej proces 
militaryzacji życia gospodarczego 
Niemiec • 

du planu czteroletniego pozostał 
jedynie komisariat cen, mający 
charakter międzyministerialny 
oraz niewielki 1!0tah gospodarczy 
Goeringa. 

8 milionów ro:n l!rzoba było pny­
wieść 20 miln. tom, przewainie m· 
dy francmk.iej i ezwedzk.iej. 

Mimo w·zmożonych wysiłk6w -
sytuacja je8t nadal ci~a. Z tego 
też powodu - obok upartych wy­
siłków w dziedzinie &amo.wy8taor­
ozalności, urnzymuje si~ ~e za· 
kazy używania stali, aby ją zac.ho· 
wać dla przemyełn woj~ego i 

Bardzo znami.enna to dyskusja! 
Zabiera~<> w niej gros, razem z re 

. ferentami, dziesięciu mówców. Z 
nich jeden tyllro, Mertens, stanął 
bez zastrzeżeń po stronie min. 
Spaaka; jeden ,tow. Vos, bronił 
Spaaka z zastirzeżeniaml. Wszy. 
scy inni, w li.czbie siedmiu - ra. 
tem z referentem tow. Busetem­
wypowledziełl się przeciw polity. 
ce Spaak.a. Zdawałoby się więc, 
że większość Rady podzieli się 
opowi-ednio do mówców, lub co. 
•najmniej, że Rada również wyka. 
ie choćby słabą wlęttszość prze. 
tiw Spaakowi. 

Tymczasem sta'° si.ę wręcz 
przeclwinie. W głosowaniu 73 czł. 
wypowiedziało się za wniDskiem 
tow. Mertensa, udzielającym mi. 
nistrom socjalistycznym w Rzą. 
dzl.e votum zaufania; przeciw te. 
mu wnioskowi głosowa'° tylko 
17; wsfrzymało się od głosowa. 
nia 7, w tym sześciu ministrów. 

Wynik głosowania stoi więc w 
odwrotnym cstosunlru do wyniku 
dyskusjl. 

Fakt ten ~two się tłumaczy 
okolicznością, że w razie wyra. 
ż~nia min. SpaakDwł votum nie­
ufności, wszyscy m~nisflrowie so. 
«::jalistycznl - a zgłosili oni na 
Radzie swą solidarność ze Spaa. 
kem - złożyliby dymisję. P'o. 
wstałby kryzys rządowy, którego 
większość Partii za wszelką cenę 
pragnie uniknąć. 

Chęć uniknięcia kryzysu rządo. 
wego Jest zupennie z.rozumiała. 
Pamiętamy przeciet, z jakim tru. 
dem udało się stworzyć nowy rząd 
Po ustąpieniu v. Zeelanda, jak 
tjed.noczona reakcJa liberali!to­
katolieka wysilała sic, by mot. 
Uwi~ o:siablć pozycje socjalistów 
rw nowym rzlłdzle, jeśli jut - nie 
motna al~ kh pozby~ TnyteMfe 
nądy ~atlcyjne - mimo wszy. 
.tkłe łth minusy - przynk>sły 
kluto dobrego . klasie robotniczeh 
~maa na polu watki z bezro. 
bociem i w dziedzfaie reform spo 
łecznych. Aby obron,ić te z doby. 
cie, socjaliści nie mogą się wy. 
irzcc tak ważnego posterun•ku, ja. 
kim jest - sześć tek ministeriat. 
nych.. 

Otót poważ.ny lc.ryzys w Partii 
belgiJskiej - o którym mówił 
tow. de Brouckere - polega na 
tym, że na ołtarzu polityki we„ 
wnętrznej, korzystnej obecnie dla 
·mas pracujących, poświęca się 
spra~y polityki zagranicznej, przy 
blera1qcej dla mas pracujqcyclr 
obrót coraz bardziej niepomyślny. 
l{ryzys ten dotyczy nietylko Par. 
tii belgijskiej, lecz wszystkich par 
tyj socjallsty.anych, biorących u. 
dział w rządaeh, lub popierają. 

Sprawa jest bardzo ważna, ale 
teź ba.rdzo trudna do rozwiąza. 
nią. Niewątpliwie: nie' można na 
razie mówić o jednym jedynym 
r<>7.wiązaniu. Ale w miarę tego 
jak napięcie stosunków mi~dzy. 
narodowych rośnie i pogłębia się, 
następuje przesunięcie ciętaru ga 
funkowego obu działów polityki: 
wewnętrznFJj i zewnętrznej. Dziś 
jeszcze polityka wewnętrzna jest 
górą. Dziś jeszcze we Francji, w 
Belgii, a przede wszystkim w kra 
jach skandynawskich, partie so. 
.cjalistyczne i związki zawodowe 
kładą g!lówny nacisk na politykę 
wewnętrzną, na największe zdo­
bycze polityczne ,społeczne, kul. 
turalne i na utrwalenie tych zdo-

Ale umysfy głębsze i dalej pa. 
trzące - a są n.lmi bezwątpienia 
tacy: de Brouckere i Vandervel. 
de - zdają sobie sprawę, że po. 
lityka z.agran:iczna wysuwa się na 
czoło zagadnień chwili, że wszy. 
stkie zdobycze ł reformy spolecz. 
ne, uzyskane prtez masy pracu. 
jące, z.awi·sną w powietrzu, jeżeli 
nie obroni się dl1mokracji przed 
/aszyzmem i pokoju przed wojną. 
A obrona ta jest dzisi·aj zagad. 
nleniem międzynarodowym i poli. 
tyld ml-ędzynarodowej. 

Dlatego piszemy, że większość 
socjalistów belgijskich za wszelką 
cen~ pragnie uniknąć kryzysu rzą 
dowego, za cenę b6wiem polityki 
zagrankmej, decydującej obce. 
ni·e o losie państw i narodów. 

(/MB). 

Garść wiadomości 

o Himanii, 'tóra wa~uy o woln1it włHna 
P. Prezydent Azania wygłosił 

mowę podczas składania listów u­
wierzytelniających przez posła Me 
ksyku; oświadczył między innymi' 

wobec opinii światowej rozmiary 
pomocy, którą wloscy faszyści ob. 
darzają swych hiszpańskich pobra 
tym ców. 

Ruło .,wszystko Jl.a wojny" 
majduje swe coru; pełniejsze za· 
&to!Owanie. Ol!ltatnim 7lDlianom 
pe1'60nalnym w armii (mniejsza 
zre8Ztę, jak odbiły 1i~ one na fa· 
chowym kierowmctwie amtii) to­
warzyszy jednak dame podpo· 
rząd'kowanie gospodarki 11połooz­
nej miliitaryzm'().wi. Jak wskazuje 
,,Depesza" na f 0&0biatości, kie· 
rujących gospodamwe~ pny· 
peida 3 wojgkowyeh. 

Mi:litaryncja - jak na innych 
o<kinkach - tak i na gospodair­
czym łączyć się mmi z centraliza· 
cją, z wytworzeniem jednoliitego 
ośrod!ka dyspozycji. Jak wiadomo, 
hirtlero'\Mi plan C'lJteroletni miał 
wła~ie na celu „dozbrojenie" go­
spodaroze „Trzecier Rzeszy. Otóż 
wiarą centralizacji kieroW!DWtwa, 
a więe i militaryzacji, jest.- pod· 
kreślone przez wspomniane pis­
mo - ze81Jolenie działalności u­
rzędu planu czteroletniego i mi· 
nisterium gospodanrtwa narodo. 
wego. Nie jest to jeazctZe pełne po· 
łączenie, ale raczej przejęcie 
p:rzez ministerium tych agend, 
które były wspólne dla Ul"Zę" 
dów. W szczególności ważne urzę­
dy surowców i badania podglebia 
- podlegają ministerium. Z urzę-

W miniiateorium go~odarstwa 
naorodowego na czele eekcji I-ej, 
do której należą również sprawy 
SUfOWCOWe stoi gen. Loeb, D& cze­
le eelreji Il-ej, której podlegają 
sprawy żelaza, stoi gen. v. Hanne· 
ken. 

W spom:niane źródło przypomi­
na, jaki nac~ hitleromicy kładą 
na sprawę żef,aza i 1tali. Tu jeet 
najczoleze bodaj miejsce planów 
mobilizacji gospodumej. Tu prze 
cież jeat fUllldament ,,goepodarki 
wojenne.i"· Nie da'Wllo w planach 
czterolecia na czoło wywnięto 
prace nad posmkiwaniem i eh­
ploiatacją rody (epóEka akcyjna 
Goeriinga ). Nawet nieekonomiicme 
pokłady mają być uwzględnione. 
Boć prz;ecie w autarkiicmej go8' 
podaree nie chodzi o koamy, ale 
chodzi o jalmaj'większe uniezależ. 
nienie s.ię od zaganiicy. Pragnie 
się stwol"zyć (na ryzyko Państwa!) 
&gromne zapa!y rody (do miliar 
da ton!). 

Tu tikwi właśnie problem "być 
albo nie być" hitlerowskiej ,,K.rieg 
swirtschaft", (Gospodarka wojen· 
na)! 

Sytuacja bowiem surowcowa 
„Trzeciej" Rzeszy przed.stawia &ię 
ciężko. Do nie.za~ ha:rdzo 
daleko. W r. 1937 - na własne 

konstrukcyjnego. . 
Olemywa hiJtj}e:rowSkiej polity· 

ki na Bałkany miała, obok cdów 
poliitycmych, rawnież gospoda.ttze 
- tak więc zawarto z Jugoelilwią. 
umowę na do.taw~ 350.000 t. ru· 
dy. . 

•• • „'.11.r!Eecła" Rrieeza kroczy zatem 
koneekweDlfmie wytkniętym &zla• 
kiem. Jej cele i metody są odmien.. 
ne od nonnalnej gospooar.ki po· 
kajowej, jak choćby widać z faktu, 
że zaopatrywanie ei~ w snTOwce 
odbywa się nspnekór normalnej 
tendeneji do nabywania po naj· 
niższej cenie. Cel - to podniesie­
nie za wszelką cenę potencjału 
wojennego. Metody zaś eą dobre, 
jeśli temu celowi ałużą. 

Zastanawia jedna tyllko ok.olies­
ność. W zaopatrywaniu Rze9'%y. 
CJZoło.we miejsce zajmują kraje de­
mok.ratyezne. „Bueioeas la bui­
ne!l6" (interes jest interesem). Al~ 
przerwa dostawy wówczu, gdy, 
na grani.cy zagrmnią działa odła· 
ne •• z francuskiej 8tali będzie już 
krokiem po niewozasie. 

„Słusznem jest, że w stosunkacu 
z innymi państwa.ml, Meksyk prze W KADYKSIE „F aszintern" przy pracy strzega. obowlą.zkó\v nałotonych Donoszą z Kadyksu, że w porcie 
nad przez prawo międzynarodowe. odbywa sio gorączkowa praca. 
Meksyk sprzeelwta st~ wuelldemu Wielka ilość okrętów włoskich ł Najazd na Chiny i zawarcie po- które uzna za niebezpieczne „dla sklch do europejsklclt stofte fuzy„ gwałtowi. Sprzeciwia 111~ inge· niemieckich wyładowuje obecnie lltyczno • wojskowego przymierza interesów narodu, pokoju ł porząJ zmu oraz stałe kontakty mlarodaj„ rencjl pahtw obcych do swo- w arsenale Matagorda materiały z Berlinem i Rzymem _ te zwtą.. ku •. .'' Rzecz oczywista, :te zasady nych czynników tokljaklcli z berUt\ 
jej polityki wewnotrznej. m.z. wybuchowe oraz tanki pn:ezna. zane z eobą fakty o dużej doniollo i sprawdziany tej kontroli wyglą- $ką centralą Paszintemu doprowa. pa.ni& Republlka.Aaka r.daje llOb1e czone dla faszyatów biszp~sklch. tel wywołały w Japonłl powatne dać ~ bardzo jednostronnie i ~Iły Jui m. In. do wszcz~a Wi dokładnie sprawo• jaq bezwsgtf Paszy4cl włoecy nie uprzestaJ3 zmiany w~trzne J pchnfły ty. przystosowane zoatan4 kl•Je do JaponH he.cy anty•emlcklej, ~ ~ przestrzega Rvłd meką· ponadto wysyłania do lapartił cie publlcme na nowe, według potrzeb ł wymaga.4 Jmperialf%mu - n wzgfrdtJ na znikomy odle-katwd praw Republlkl :ms~- wlelklch llośct samolotów. wzorów faAystowaklch zakrełlo. warstw n:ądz~cycb. tek żydów w tym kraju - Staje sklej. ne, tory. Postawiony niedawno Przygotowania do tel osobliwej alę czemś zupełnie absurdalnem ~a.den kraj ,.., ta.dnym momen- OJCIEC LEMAIRE na czele resortu spraw wewn,tn:. kontrotl" są w pełnym toku l 'PfZY l bezprzedmlotowem. W myśl in-cłe l!lwej historii nie Uczy lub rde Ojciec Jean Lemalre z klasztoru nych i bezpieczeństwa admirał bleraJą charakter, znany nam do- strukcy~ l nat~~nień hltlerowsk!ch mógł Uczyć na ab3olutn11- jednośc5 OO. Białych w Pontarrabia został Suetsugu oznajmił, że Rząd „ko11- skonale - skądindzlej. Ciągłe wę „Weltd1enstów ' rozpowszechnia-:, wszystkich swych obywateli. Leez wezwany prz- Dowództwo '"OJ. - trolować' będzie nawet - Idee, drówki rozmaitych misyj japoń- ne są w Japonii ulotki, plakaty 1 stopled poątępy, osiągnięty w obec '"' ,.. ' karykatury, mające przekonać · na-nych czasach przez ludy cywili::i;o- skowe (łaszystowskie) Irunu do 'l· iwnych o Istnieniu jakiegoś wane, pozwala. aby wszyscy me puszczenia w ciągu 3-ch godzin „wszechświatowego spisku żydow wyłączywszy wyłamujących 5tęi 1 terytorium powstańczego bez po. N O W Y N U M E R E p O K I u ski ego". Polityka Anglii, Prantj1 l niezadowolonych, mogU żyć :rgod· dania przyczyn. li Stanów Zjednoczonych przedst.a-nie pod rzactami pa„-twa llbA_,_ Zapytany przez korespondenta wiana jest J'ako rezultat tego wła-„ "" . c• ..... A .. H' • k' . Ukazał się Nr. 7 (10) ,.EPOKI" R. Nebelsld porusza. problem urd· nego, któreby mogły zapewnić im gencii iszpans JeJ 0 przyczy- pod znakiem zagadniel1, obchodzą.- wersytecki. J. Czermiński w arty- śnie „spisku". Zaś do organizacyj, wolno$ć sumienia, wolność pollt~·· nach wydalenia, O. Lemaire o. cych cały obóz demokracji polskieJ. kule „Komu l!lłuży szkoła." omawla będących rzekomo na jego usłu­czną 1 sprawiedliwość. świadczył iż nie był w zgodzie z Artykuł wstępny p. t. „W trosce 1 rewelacyjne dani) wydawnictwa V\. gach, zaliczają agitatorzy Japoń. generałem franko co do pewnych walce o przyszłość Rzeczypospoli· R. i o. P. W rubryce „Z genealogii kl f . 1 kl f 

PANCERNIKI WŁOSKIE 

Miarodajne źródła podają, 7.e 
Włosi przekazali hiszpańskim fa. 
szystom cztery nowe pancerniki. 
Okręty ie otrzymały jedną nazwę 
„Velasco Mclilla", by zmniejszyć 

t · · 
1 

tej" omawia znaczenie kongresu kra ctemokracji polskiej" R. Lang kreśli s ego aszyzmu - ang1e s e, ran ~'i?l ś ?rzez;~" ~~ndawa~yc0
1 · kowskiego. J. Węgliński w artykule dzieje Edwarda Dembowskiego „czer cuskie i amerykańskie agencje pra ., o no c mys 1 , osw1a czy . p. t. „M1ody dobosz bije w stary bę- wonego kasztelanica". Nadto numer sowe, ligę esperantystów, loże Lemalre, „Jest w Hiszpanii faszy. ·ben'' omawia sprawę stosunku de· zawiera recenzje książkową,, oraz masońskie, a nawet misje chrześcł stowskiej jeno próżnym słowem. I mo!u·acji do roboty. _antyse~ckiej. jak ~~wsze żywe rubryki „z dnia na fańskie w Chinach (I) l P. E. N. Generał Franco dąży do uzależ. W rubryce p. t .. „DZleJe wspołczesne cWi.en i „Na widowni polskiej 1 . . . w żywych osobistościach" znajduje· śWJatowej". Cena 50 gr. Adres re- Cluby (!) i t. p. najzupełniej apolf„ menie kośc10ła i wykorzystania go my sylwetkę Tomasza Nocznickle· dakcji i admini8tracji: Warszawa, tyczne instytucje. Dyrygenci z Ber c!la celów politycznych". go. w dziale „Głos mają młodzi" Ordynacka 5. Konto PKO. Nr. 26.50. lina i Erfurtu znaleźli pojętnycli ... 1„„„„„ ... „„„„„„„„ 

Antonio Rulz Vilaolana Z marł nasz osiołek, 
Co nam ocet wiózł, 

Zabrał go Panjezus. 
Przerival jego męki. 

f tlkiż żal, 

uczniów; te same pomysły, te sa ... 
me pojęcia, nawet te same zwroty, 
i hasła agitacyjne. Miano zamiar z początku go pozyskać, ale wo-

bec jego nłezalcż:nego i buntowniczego ducha próby Wszystko to, oczywiście, jetf 

Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 

Gdy powstał uniwersytet ludowy, zajął się Anto­
nio Jose organizowaniem kursów i od~zytów mu~z­
ci.nych; on, którego wcale nie obchodziło oblicze 
polityczne czy społeczne tych instytucyj, wiclzia.t 
w nieb tylko -Ośrodek ludowy dila robotników i chło 
pów, i wnet poświęcił temu dziełu cały żar swego 
talentu. 

Poza .;,on.certami, zorganizował stowarLyszenie 
śpiewac:i:e, którego masowy chór napełniał go du. 
mą. Zwerbował członków swego zespołu z pośr5d 
górni"ów i kolejarzy, pastuchów i robotników rol­
nych i d:Y,ięki swemu artyzmowi, doprowadził :eh 
kunszt do wy.sokiego poziÓmu niuzycz.nego. Na cze• 
10 tełf o oto zespołu wędrował w nied~iele i dni jar· 
ornarcjl!.Jle ze wsi do wsi, zwiedzając nawet osied~~, 
niosł\c wszędzie tęsknotę i powiew nowych c.zas~w, 
nowej epoki. 

Smutne ,zapadłe wioski kastylskie napełniały się 
radoścU\ na odgłos tych pieśni i m~zyki ludowej, 
któr14 tu wyczuwano i pojmowano najlepiej, te pie. 
ani bowiem były wyrwane z ich ziemi po to, by 
wrócić tam w nO'\vej su.cie, niosąc nadiieję i po· 
~iechę. Wieczorami rozlegały się po ~za.rych pola.:h 
Gźw:ięki .tuych odrodzonych piemi: 

/akiż żal, 
]akii. tal, 
]akit tal. 

I starowiny, o twarzach z.marszczkami pooranych, 
i młode wziewczątka o licach pobladłych - roniły 
łzy, poruszone do głębi dźwiękami góralskiej pieś­
ni, p~łnej iia1u i tęsknoty: 

Odjechali pastuszkowie, 
Do Estremadury, 
Pozostały tylko góry, 
Smutne i ponure. 

Ten $am Antonio Jase, który odnosił takie suk· 
cesy w Barcelonie wobec inteligentnej publiczno§. 
ci, znającej się na sztuce, - Jose, który nosił się 
z rozległymi planami wycieczek na Wschód, wy· 
znał mi z niezwykłą szczero.ścią, że nic ~o tak nie 
wzruszało, jak owe niedziele t><> wsiach, gdy, jak 
domokrątca sztuki, śpieszył ścieikami polny.mi ze 
wsi do wsi i otrzymywał nieraz w c1owód uznaniCL 
od chłopów i chłopek kurę albo kosz owoców. 

Mieszczaństwo i kierownicze koła Kasyna w Bur 
go-s odnosiły się nieprzyjaźnie do Antonio Jos~; 
jego niechęć dla życia oficjalnego mieszczaństwa 

· spowodowała wrogi doń stosunek wszystkich do­
mlnuj~cy'Ch elementów, a sz.<:zegól11ie ~ wielkiej 
kliki klerykalnej. 

te odttdosły wręcz odwrotny skutek. robotą dywersyjną, mającą odwm 
cić uwagę wyzyskiwanych mas ja„ 

Ostatnie jego sukcesy w Barcelonie, które na· pańskich od ciężarów długotrwa-c 
brały rozgłosu dzięki prasie, rozległe projekty, a lej napastniczej wojny, od nędq 
s.zczegól.ni~ miłość i popularność, jaką cieszY'ł się i drożyzny, od żelaznych kleszcz)' 
wśród Lu.du, wzmogły jeszcze bardziej niechęć tych „mobilizacji narodowej'', która u-. 

torować ma faszyzmowi drogę ~ kół w stosunku do tego młodzieńczego i buntow- pełni władzy. w atmosferze d~ 
nic:tego muzyka. rnagogicznej hecy i nacjonalis.tycz„ 

Wypadki, które wnet po tym nastąpiły, prze- nego szczucia, wśród corai no-c 
kształciły ową niechęć w nienawiść. Grupa mło· wych przejawów „kontroli'' idej, 

- w-powiedzianej przez min. Suetsu„ dzieńców, o zbliżonym do niego temperamencie gu wzmaga się gwałt i rośnie bez 
i poglądach, związana takim samym niepokojem, prawie, zatraca się poczucie pra'\\? 
założyła, z wielkim nakładem wyniłków i · trudu, óziwego ładu i bezpieczeńs'.wa nu 
ilustrowane pismo 

11Burgos w obrazie". Pismo to blicznego, czego dowodem m. in. 
miało chaxn.kter współczesny, było więc obce do- j zbójecki napad „nieznan.1.:~ spr a~ · · „ . ców" na prezesa SOCJahstyczneJ mtnu)ą.cym wipływom tradyc11, ale zarazem apoh· frakcji parlamentarnej, okupacja to 
tyczne, kali stronnictw politycznych i t. p. 

Antonio Jose redagował w tym piśmie dział mu· wydarzenia. Jak poucza historia, 
,;;yczny; pisał równie.i 0 sprawach literackich, trzy- metody tego rodzaju są jednak nie 

-:ewne i zawodzą na dalszą t1Jctę. mają.<C się zdał.a od · zagadnień lokalnych. Mimo to A zwłaszcza wówczas, gdy knf 
.opinia :Q.ie wybaczyła mu współpracy w tym piśmie uwikłany jest w cię~ką awanturę 
niezależnym, wojenna i drżą podstawy pań~two 

wego bytu. X. W związku bowiem ze sprawą, która nabrała 
szerokiego rozgłosu. pismo zakończyło swój żywo\ 
w n1~dł-ugim c:zasie. W Estepara, niedaleko Burgos, 
zdarzył s1ę skandaliczny wypadekj ksiądz zgwałcił 
<;zereg dziewcząt i wioska, słusznie oburzona, do· 
rnagałll się jego . ukarania. 

'{D. e. n.)". 
©

List Lotem 
zast~puJe 
telegra:m 
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Prn;;;,~;j;;;i;;e ooowielti leKana ~rem11wiKte10 ~dobot~i~zy ~i~~eń 
1 
przemówiłl 

Rewelacje o śmierci Gorkiego, jego sna. Mienirńskiego, KWbrszewa ! !~1!, !~.! f~or•d~r!~~.~~~~1k!w ~~!k~, ~!~~i~.~'!~~! 
Na posiedzeniu sądu dnia 8 bm. I W zeznaniach jagody nastąplł polityce zagranicznej i mówił mu, dorfu odbyło słę, pomin:a oficjał. na którym mężowie zaufania ich giem. 

przesłuchano dr. Lewina, lekarza zwrot. że Trocki prowadzi rokowr11Ia z uego zakazu zebrań publicznych, tdawall sprawę z konferencji, od- Na konferencji tej przewódcy ro 
kreml~wskiego w _sprawie śmier- jagoda przyznał się do wszyst. Niemcami ł że obiecuje fm ustęp. OOtników przedłożyli Schuscbnłg-
~~ KuJ?Ys~e~a.. P_1eszkowa, Gor- kich inkryminowanych mu zbrod. stwa terytorialne. T • . B k gowi kb postulaty, których rozpa„ 

Kteg?. 1 M1enzyns~1ego. . ni. Dążył on do obalenie ustroju . Do zorganizowania zamachu na oast p. m1n~stra . e.c a trzenie przyrzekł kanclerz; 
, l:Htzsze stosuok~ dr. Lewma .z SOWicckiego, ponieważ pragnął Kirowa Jagoda nie przyznał się • Według wiadomości, pochodzfł-
~ag~ zaczęły się po powrocie zlikwid<>wać system Socjalistyczny twierdząc, że była to decyzja bJo. We wtorek wiecz. minister spr. Heleny", mln. Beck, klóry mowę cych z kół Poinformowanych, mMi 
(łor~tego na stałe do M~skwy. • i zaprowadzić atosunkł kapitali- ku i Rykow pozostaje w bezpo. zagr. Ciano podejmował min. Jó. swą wygłaszał po polsku, wypo. oni wysunąć m.'in. żądanie ZWRO 

Pierwszą ~flarą _Lewma miał styczne. Obalenie ustroju planow1ł średnim związku z zabójstwem Ki. zefa Becka, jego m2łionkę oraz wiedział w języku włoskim. TU SKONFISKOWANYCH W 
być syn Gorki~go, _Pieszko"'., Jago w drodze przewrotu, polecając rowa. osoby mu towarzyszące obiadem Zarówno sam zwrot jak i wy. CZASlli REWOLiJ(jl LUTOWEJ 
da. daj~ Lewmowt polecenie zgła aresztowanie kierowników partii i Kruczkow, sekretarz Gorkiego w salad1 klubu wojskowego w powiedzenie go po włosku, będą. l~APITALóW I NIERUCHO~io. 
dzenia tes7kowa, m_otywował to wymordowali ich. W r. 1934 mia. rozpoczął swe zeznania od stwier Palazzo Barberini. ce najciekawszym momentem poli. ~~P~W~~~~~~~H R~~~~= 
w ten spos~b, że„. ~tes~kow prze no dokonać takiego przewrotu w dzenia, ie spowodował śmierć Obaj ministrowie wygłosili to. tycznym mowy polskiego ministra 
bywa .w ~~eo~powtedntm tow~ okresie 17-go zjazdu Partii. Przez Gorkiego, stosując się do wskazó. astv. spraw zagranicznych jest - jak NICZYCH ORAZ ICH AUTONO-
nystwte, PtJe. 1 ~m przyczyma szpieaów niemieckich (?) utrzymał wek jagody r ulegając jego groź- Kotkowy toast:- ,,Na cześć Ich twierdzi ATE - konsekwencją MD, ZWJĘKSZE~IA WYNAORO. 
wiele zmartwień OJCU. on stosunki z mienszewikami za. bom Królewskich Mości - Wiktora .:>świadczenia Rządu polskiego w DZENIA ZA GODZINY. NAD. 

Lewin wahał.fię, lecz ustąpił g~y granłcą. Według pogłosek żony wszyst. Emanuela, Króia Włoch i Ces:irza Genewie, że uw<..t.a sprawę abisy~ LICZBOWE i t. d. 
~agoda z

1
agroztje mul, jegżeo w_„~ainzte Karachan informował Jagodę o kich podsądnych są aresztowane. Etopii oraz Królowej i Cesarzowej ~ką dla siebie za załatwioną. W czwartek wieczorem w rad.ie 

oporu zn szczy go rua.u. ę. wiedeńskim wygl!oslł przernówie. 
W zgładzeniu Pieszkowa po- nie podsekretarz stanu w mi.tti. 

:~~ )!~a:~rz~~:~~:onał~~c~h~;~ Don1·osłe uch wa· ły Rz~du f rancusk1·ego ~~~~urn opieki społecznej dtr. v(ł... 
stwa Pieszkowa, upił go a następ. w przemówieniu swym prze. 
!!ie zaziębił, wywołując u Pleszko. znaczonym przeważn1ie dla robot. 
wa grypowe zapalenie płuc. Lewin ników, zapowiedział on cały sze. 

znalazł się całkowicie w rękach Na wtorkowym posiedzeniu Ra. dów franków. Mówca podkreślił, środków, koniecznych do wykona. wicieli Rządu, parlamentu, banku reg zarządzeń ze strony rządu, 
Jagody i musiał wykonywać Jego dy Ministrów p0$łanowiono zwró. ii skarb z tytułu obrony ludności nia tych trudnych zadań, jakie Francji i armii. Na czele komisji mających na celu poprawę sytua. 
polecenia. cić się do parlamentu o pełno. cywilnej będzie musiał ponieść dal przed nim stoją. stanąłby marszałek Petain. cji robotników austriackich. Wspo. 

Przyznał się do przyspieszenia mocnictwa dla rządu w sprawach sze ciężary nie mniej znaczne. W celu otrzymania możności Poza tym wobec doświadczeń mnlał on o rozmowach przewód. 
lmierci Młenżyńskłego, Kufbysze. sanacji finan&ów i pokOlju społe-cz Wobec wysiłku, jaki musi być rozwinięcia dzia'.alności, która by. opornej procedury przy uchwale- ców robotniczych z kanclerzem 
wa i OC'lfkiego przez wadliwe i nie nego. dokonapy, ministerstwo finansów fa omówiona, a bez której byłoby niu pierwszej ustawy z cyklu 6-iu, z Schuschniggiem, .nadmieniając, 
prawidłowe leczenie. KOMUNIKAT RADY Jędzie musia!o uciec się do ener. niemożliwym dokonanie dzieła od. sk'.adających się na t. zw. kodeks ie postulaty, przed~ożone przez 

Skłaniając Lewina do usunięcia MINISTRóW gicznych środków zarówno by za. budowy narodowej, Rz„d nie za. pracy, Rząd uważa, ie trzebaby nich, są obecnie rozpatrywane 
Oorkiego Jagoda wyjaśnił mu, że Po wtorkowym porannym posie pewnić powod.tenie operacyj kre. waha się postawić przed parlamcn zastosować procedurę szybszą i przez Rząd. 
w krafu istnieje wielki:: niezadowo dzeniu rady mir1istrów został ogło dytowych, jak i by stopniowo zre- tern wyraźnie sprawy swej odpo. mniej skomplikowaną. Cała niemal prasa Austrii zwra. 
lenie z kierownictwa Partii, gdzie szony następui~cy komunikat: . dukować ich rozmiary. Minister dzialności. f f ,... • tr• 
należy usunąć kilku członków blu. rt Wreszcie sytuacja inansowa - ca uwagę na au, ze aus 1~ccy na 
ra ootłtvcznec:ro ""..+:i o~"! n08'. Premier" Chautemps polnformo. ;irzypomniał, ii opracował projekt DLACZEGO RZĄD DOMAGA SIĘ zdaniem kół wojskowych - posia rodOwi ,socjaliści'' zastosowali te-
kiego, aby nrzyspieszyć przewrót. wał swych kolegów o stworzeniu ustaw, zmierzających do ograni. PEŁNOMOCNICTW? da w tej chwili ze względu na raz nowę taktykę ostentacyjnego i 

autonomiczne.i kasv obrony naro. czenia wydatków i odbudowy fi. ilość -~„asu złota w Banku Fran- owacyjnego witania tych· ustępów 
Oori ,':!,eg~;aiefy u5sutatnłąć jatko czło. dowej ł o operacjach kredyto- nansów publicznych. Projekt ten Aby zrealizować program zbro- cjl doniosłe znaczenie militarne. z przemówień min. Seyss Jnquart, 
w e"a 

0 
anego now • wych; jakich kasa ta ma dokonać. jest ko:tieczny do utrzymania i jeniowy, Rząd zmuszony jest uciec Wszystkie te zagadnienia finanso które zawierają nazwisko ,kanele.. 

W przyspieszeniu Amłercł KuJhv Minister Marchendeau wygłosił wzmocnienia zaufania kraju, od się do wielkiej pożyczki wewn~trz we 1 społeczne rozpatrzone w toku rza Hitlera ł słOwa: „państwo nie. 
IZewa pomógł Lewinowi prof. następnie expose, w którym pod. którego będzie wymagało się nej. dyskusji, skłoniły Rząd do powzię. młeckłe„ a zupełnie pomijają mn. 
Pietn1ow oraz lekarz Kujbysz~a kreślił, ie nadzwyczajne wydatki współdziałania pod względem finan Wydatki zbrojeniowe byłyby cła decyzji wystąpienia do parla. czeniem nazwisko kancL Schuscb. 
Matcsymow NłkOw. na zbrojenia, które w ciągu dwuch sowym 1 pod względem pracy. wydzielone z cywilnego budżetu i mentu 0 szeroko zakreślone peł. nłgga oraz w:sz,i.-Um co się odnosi 

Co się tyczy przyspieszenia pierwszych miesięcy już sięgają Plan ministra finansów uzyskał sflnans.owanie kh zostałoby powie nomocnictwa, które pozwolił by do Austrłt. Prasa v.łdzł w tej tak 
łrniercl Gorkiego, to, jak zeznaje trzech miliardów 1!50 milionów aprobato rady ministrów. rzone specjalnej kasie obrony naro na zrealizowanie w drodze dekre- tyce tiiedotrzymywanie p0k<>ju nie 
\Lewin, sprowadzono go z Włoch franków, b~dą wymagały na cały Premier podkreślił, it obowiąz- dowej, która miałaby być zarzą. tów planu uzdrowienia finanso- l'tierldego zawartego w ··Bercbtes 
Ido Moskwy w nieodpowiednim okres budtetowy ogólnego wysił. klem Rządu jest zwrócenie sł~ do diana autonomicznie przez spe. wego l pacyfikacji społecznej. gadeo I nieuznawanie państwa 
w:s&sfe, wkrótce po grypie /ego do. ku, przewymaJącego J5 mUfar. parlamentu o udzielenie Rządowi cjatn.11 komlaj~ słołont z przedsta auatrła:kłego. 
•ownffców dzięki czemu OotfdJ a 
lllZłł ... l"YPllo 

Dr. Kozakow potwłerdzll lleZ1IL 
... Lewłna. 

Jagoda, zapytany przez proku­
ratora, zaprzeczył, Ił ptanował 
pnyspłeszenfe mtercł Mientyńslde 
go I P:eszkowa, a przyznał, te 
dawał oo~ecenła co do Kujbyszewa 
ł Gorkiego. 

Ody pro!:urafor odczytuje m1J 

Jego zeinanla, złożone na śle­
dztwie, a z których jasno wynik'.ł, 
~ę planował on równid usunięci~ 
Mienżyńsklego J Pieszkowa, Jago. 
da ośwladczył, :ie nie umie tego 

· wythamaczyć dlaczego tak zezna. 
wał na śledztwie. 
Obrońcy Komodow i Braude 

. ustalają przy pomocy pytań, że 
'dr. Chodorowski, naczelny lf'1<arz 
szpitala kremlowskiego wiedział o 
przestępczych praktykach Lewina. 
Wymienienie nazwiska dr. Chodu. 
rowskiego t>Otwierdza pogłoskę o 
msztoiwaniu wszystkich lekarzy, 
którzy podpisali autopsję Ordzon;. 
Jddze z wyjątkiem dr. Metza. 

W świetle przewodu niezrozu. 
młałe jest, dlaczego Jagoda wy. 
brał jako swe ofiary ludzi ciężk' 
chorych lub odgrywających w kle­
rowntctwie Partii drugorzędną ro. 
ft. Poza tym Pieszkow, syn Gor­
kiego, ładtteJ roli politycznej nie 
Odgrywał. 

W zachowaniu 6ię Bucharlna na 
sądzie zaszła pewna zmiana. W 
pierwszych dniach procesu Bucha­
rln był uprzedzająco grzeczny wo. 
bec prokuratora, a obecnie za. 
chowuje się stanowczo, a chwilami 
lekceważąco. Zmiana w zachowa 
nlu się Bucharina robi wr.,,-i.enie, 
łe doszedł on do przekonania, te 
śrOdkł obrony ma ogranłczoe i że 
tos .lego .test przesądzny. 

. Sekretarz osobisty Jagody Buła 
now zeznaje, że jagoda dążył do 
obalenia Rządu· w drodze gwałtu. 
Buchcirin, Rykow, Tomski mieli kie 
Tować organizacją Partii. Przy 
tym Bucharln miał zostać sekreta. 
rzem generalnym Centralnego Ko. 
mltetu Partii. 

Jagoda dał polecenie zatruwania 
mieszkania jeżowa, a następnie, 
poczyna.ląc od 29 sierpnia l 936 r. 
rai?poczał systematyczne zatruwa~ 
nie gabinetu Jeżowa i przylegfych 
do gabinetu pokoi, w których 
przeh•rwał jeżow. 

Bułanow przyznał się do udzi;i. 
łu w uśmierceniu Mieniyńskf ego, 
Oorkiego i Pieszkowa. 

W czasie rozm6w angielsko-włoskich Ohyda .. 
Ribbentrop n1delmnie rokowania w Londynie „~~~!~~a:· !"!!'~ ~t~~~~~!~~ ~.d!~~r.ze 

. . . . . . • • • •• Moskwie procesem, urzędowe „Iz-I Publiczność ta podobno, słucha. 
W 2'JW'1ipjku z wyJazdem p. Ri.b- kanclerzem 1 amhaeadorem Hen· meJ strony brytyjskieJ słyohac, n wlestla" publikują reportat spra. jąc zeznań oskarżonych, „prawie 

bentrop~a do. Londynu. w ko· dersone~·. Ja~ słyeha-0 ~e Miron~ finalirwwanie ~ów mi~dzy wozdawcy z sati sądowej. blednie ze wzburzenia, a kobiety 
łach m1arodaJDych Berlma o· brytyjskiej, Hitler w CI/łSU sweJ Lo.ndynem a Be~lmem natrafią na Autor reportażu opowiada, jak md'1eją ze wstrętu (I). Uwaga ta 
świadozaję, że mm~r nie zło· rozmowy z ambaaadorem bryyj- pewne trudności• przede wszyst- to na pytania.prokuratora „oskar- jest o tyle ciekawa, że jak wiado­
ży w Londynie ewofoh listów skim podkreślił ra11J jes.roze swe sta kim wskutek stanowiska .Berli· żeni starają się odpowiadać mo- mo, na sali do ławek pruznaczo. 
odwoławczych, lecz ograniczy aię nowieko, zajęte w mowie w Reich na, który dąży do wyłączenia sze· źliwle jak najefektowniejszymi sło nych dla t. zw. zwykłej publiczno. 
do fo.nnalnego „pożegnania bry· etago, wyrażając życzenie, aby ro?: regu punktów, intere!zijqcych W. wami z u.śmiechem na ustach, sio- śei mają dostęp jedynie cżłonko-
tyj&kich mężów &ta.nu". W Berlil mowy między Londynem a Berli- Brytanię z zakresu rozmów. wem, robią wszystko jak ludzie wte O. P. U. 
nie wskazują, iż nie należy epo- nem prowadzone były wyłącznie Nie należy jednak wątpić, iż normalni (?), ale reperter „lzwie- Kończąc ten ,,malowniczy" opis, 
cbiewać się po tej wizycie &fina· na drodze dyplomatycznej z ::mcho rozmowy te, które zbiegają &ię z stil" uważa to za powieru:howne dziennikarz „Izwiestii" wyraża O· 

mowania rozpoczętych rozmów, waniem $cislej ta.jemnicy. rozpoczynającymi się w Londynie maskowanie się nazywa oskarżo. bawę, czy na sali jest dostateczna 
gdyż będą one tylko jednym z Premier Chamberlain natomiast rokowaniami wło..;ko • brytyjski· nych „bandą brudnych świti", któ. ilość przedstawicieli ładu i porząd 
ogniw w rozmowach, podjętych zastrzegł się rzekomo przeciw na· mi, nabierają specjalnego znacze- re noszą czyste kołnierzyki i kra. ku publicznego, aby „zapobiec e. 
już przez lorda Halifaxa i kon· kładaniu jakichkolwiek ograni· nia. waty". wentualnemu zlynczowaniu przez 
tynuo.wanych w Berlinie między czeń na prasę brytyjską. Z tej &a· FaTtt ten podkreśla „r6wnole· Następuje potem dalszy potop wzburzoną publiczność (t. j. agen 

Epopea północy 
ustąpiła miejsca ponurej tragifarsie 

głość rozmów Londyn - Berlin epitetów, specjalnie zohydzających tów G. P. U.?) oukarżonycn, co z 
i Londyn - Rzym", na czym zda· dawnego naczelnego redaktóra kolei nie pozwoliłoby sądowi na 
je się bardzo zakżeć kol.om poli· .,Izwiestii" Bucbarina. Autor szcze. wymiar sprawiedliwości w sto. 
tycznym Rze.uy. gólnego reportaża „próbuje" rów. sunku do przestępców". (ATE). 

W bezpośrednim związku z roz nieź scharaktery.zować publicz. 

Sowieckie łamacze lodów ,Jer. 
mak" i ,,Murmaniec", które zmu. 
szone były zawinąć do portu nor­

mGwami tymi poru~ona będzie 
niewątpliwie kwe&tia sytuacji w 

ty dzienników ponurym procesem Europi.e Środkowej. Na tym tle 
moskiewskim. (ATE). zwraca pewną uwagę powściągli· 

weskiego Koperwikłi, celem usku. 
4ro w 

tecznienia naprawy maszyn na ła. • B 
wość. jakq prasa niemiecka do-lum no&i o pnehiegl:t rokowań mię.dzy 
Rzymem ' a Londynem. 

maczu „Jermal(', po zakOńczenłu 
robót, wypłynęły w stron~ Leniu. 0 Pf0[!5ie mOSkieWSkim 
gradu. Na spotkanie ekspedycji Pa Tow. Blum przyłączył się pu­
panina, która znajduje się na po. blicznie do szeregu wybitnych o. 
Madzie „Jermaka", wyjechał z Le. aobistości lewicy francuskiej, któ. 
ningradu łamacz loóów ,, Truwer", re potępiły metody stosowane pod 
na którego pokładzie znajdują się czas procesu moskiewskiego jako 
żony i krewni członków ekspedy. njeludzkie. 
cjł. Tow. Blum opublikował dłuższy 

Charakterystycznym szczegółem artykuł w ,,Populałre", w którym 
jest, iż prasa sowiecka obecnie nie zaznacza, że proces moskiewski 
&łychanłe mało miejsca pośwęica wywołuje również wśród demokra 
bohaterom związku sowieckiego cjl amerykańskiej ł angielskiej at­
Papanirrowi i towarzyszom, zapet. mosferę krańcowo nieprzyjazną 
niając natomiast całkowicie szpal. dla Moskwy. 

6a~nr e gwiazda Woroszyłowa 
Ostatnio pojawiają się coraz u· I misariacie wojny wymieniają Fed· 

po.rczywe pogłoski o tym, że dni kę. Gwałtowny !ipadek popular­
rządów maezałkn Woro„zyłowa ności dotychczasowego woJdza l11" 

należą jm do przeełości. mii sowieckiej tłómaczy &ię rzc· 
W najlepszym wypadku Woro· komo wykrywaniem coraz no­

szyłow po otrzymaniu dymisji wych komórek, doekonale w sze· 
obej1J;1ie jedno z ~iej odpowie· regach wojsku zorganiwwanej 
dzialnych stanowWt w czerwonej opozycji przeciwko Stalinowi. 
armii. Ja.ko naetw~ jego w ko-

Prasa ·,niemiecka pomija rów. 
nicź milozen:em artykuły w ro· 
dzaju tych, jakie ukazały się ostat 
nio na lamaeh prasy włoskiej na 
temat sytuacji w Austrii, starając 
się natomiast uwypuklić momen· 
ty współpracy włosko • niemiec­
.kiej w Loodynie. (PAT). 

SCEPTYCYZM LONDYNU 
Wśród miarodajnych czynników 

brytyjskich podkreślane jest z na. 
clskiem, ie przyjazd minisl,ra 
spraw zagranicznych Rzeszy, pr> 
siadając charakter ściśle prywat. 
ny, nie będzie stanowił okazji do 
jakichlrolwiek obowiązujących roz 
mów. Co najwyżej dok.ona stę 
przy tej sposobności pewna bar. 
dzo ogólna wymiana poglqdń•», 
do której brytyjskie sfery rządo. 
we nie odnoszą się optymistycz. 
nie, wobec nega.tywnego na ogól 
wyniku rozmowy, jakiej ambas;i. 
darowi brytyjskiemu w Berlin ·e 
udzielił ostatnio w obecności mt. 
nistra von Ribbentropa Hitler. 

Nowi t1iemnirz1 z1marh 
na łódź podwodną „c 2" 

Prasa francuska donosi o od- Po nieudanym napadzie odsta. 
kryciu nowego i tajemniczego u. wion<> „C. 2" do St. Nazaire ce.. 
szkodzenia hiszpańskiej rządowej Iem naprawy. Po dokonaniu jej 
łodzi podwodnej ,,C. 2", stoją.:e! Mdz miała w tych dniach wypły. 
na kotwicy w porcie Saint Nazat. nąć na morze i przyłączyć się do 
re. hiszpańskiej floty rządowej. Od. 

jak wiadomo, we wrześn.iu ubie kryte nowe uszkodzenia są znaci. 
głego roku usiłował zaw~adnąc ne. Zniszczone są bowiem do. 
todzLą „C. 2", stojącą w handlo. szczęt11rie akumulatory. Władze 
wym porcie Brestu, major Tro.1.

1 

portowe prowadzą w tej sprawłe 
coso w porozumieniu z faszysta. energiczne śledztwo. 
ml hiszpańskimi. 

Okr~ty taszystowskie stoczyły 

~ói l ~ontrtorne~owrnm tranm~im 
Wecllttg nlepotwłerdzonycb po. międzyczasie słyszano od strony 

głosek, kontrtorpedowiec fran. morza odgłosy kanonady. Po po­
cuskł „La. Poursuivante" stoczył wrocie do portu z okrętu przenie. 
walkę w pobliżu Port Vendres z siono na ląd 2 rannych maryna. 
dwoma hiszpańskimi okrętami fa. rzy. Również rybacy z pobliskiego 
szystowskimi. portu Collioure potwierdzili, ii wi. 

„La Poursuivanłe" opuścił Port dzieli po południu bitwę paru <>krC 
Vendres nagle o godzinie 13.30 i J tów na pograniczu wód hłszpań­
powrócił w godzłn9 później. W sko " 1rancuskłcb.. (ATE). 

l 
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Taiemnice lal eteru "Jestem ·· wypadek samochodowy 
I zab.ijam więcej ludzi an_iźeli wojna światowa" 

· · Jak· powstaj' zakłócenia w· eterze i EżY przeszkody te dadzą sie zwalczyć Walka z wypadkami przy pra­
cy, a zwłaszcza z wypadkami na 
ulicach wielkich miast zmus1:a szerokości około 9000 drgań ·na se Niejęden posiadcz od!biornika 

nawet najwyższej klasy - zauwa. 
żył, że niektórych sfacyj nie moż­
na czysto odbierać - audycji bo­
wiem :owarzyszy . Jęczący ton -
czyniący z niej niezrozumi~łą ka­
kofonię .. Nasuwa się tedy· pytanie, 
czy nie · możnaby .z.budować tak 
selektywnego odbiornika, który. 

Ja.k-pan .w.i1łada 
kapelusz? 

Prezes angielskiego związku 
sprzedawców kapeluszy męskich, 
który jest sam właścicielem wiel­
kiego składu kapeluszy, wystudio. 
wał psychologię swoich klijentów. 
Wyniki obserwacji czcigodnego 
psychologa doprowadziły go do 
wniosków następujących: . · 

by odbierał wyłącznie tę falę, na biskiej, to skrzypce będą już zna 
której pracuje dana rozgłośnia, eli cznie więcej deformowały falę no. 
minując dokładn,ie fale sąsiednie. śną, ponieważ ton skrzypiec do. 
Pytanie to należy rozpatrzyć szcze chodzi do 9000 drgań na sekundę. 
gółowo, ponieważ polega ono na 
nieporozumieniu. Powstanie tedy pasmo fal, za-

wierające w granicach od 295.500 
Przede wszystkim rozpatrz:Ymy do 304.500 drgań na sekandę. je. 

je z punktu widzeńia techniczne- dnym słowem podczas nadawania 
go, a mianowicie, · czy możliwy audycji, pasmo fal, wiązka promie 
jest odbiór tylko jednej fald, bez ża niowanych przez stację nadawczą 

kundę, co przy wierności zupełnie s!użbę bezpieczeństwa wielu kra. 
dobrej, pozwala na prawie dosko jów do rozwinięcia w tym celu 
nały odbiór danej rozgłośni. Mimo energicznej akcji propagandowej. 
to jednak, gdy jakiejś stacji zda Olhr1y·~ 1i• 'umy wyd~ją na to 
rzy się nadać ton wyższy niż 9000 zwłaszcza S~any Zj~d.noczone A: 
drgań na · sekundę, albo gdy odle- P., . gdz!e. kazdy dzien przynos1 
glość między stacjami w eterze obfite zmwo wypa~ków samocho 
jest mniejsza niż owe sakramen. dowych, wyrządza1ąc olbrzymi~ 
talne 9000 drgań _ wtedy słyszy straty gospodarstwu społeczne. 
my jakby szepty przygłuszone, są mu. Ostatnio miasto Detroit, jako 
to właśnie owe wysokie pasma na jeden ze sposobów zapobiegania 
dawanych fal, ze stacji ·sąsiedniej. wypadkom samoc~odowym, za. 

Wina zakłócenia odbioru nie. stosowało ko.lpartaz ulotek zreda. 
których stacyj nie leży już obecnie g~wanych w fOrmie apelu do pu. 
po stronie odbiornika, lecz tkwi w bhczności. n:!uł apelu brzmi: 
rodziale fal, pomiędzy państwa „Czym jestem?. A dal~) czytam~. 
Europy, co nie jest sprawą łatwą „jes_tem .silnie1szy,. niz wszystk•e 
i prostą I nie zależy już od jedne. armie św1afa: ~ymszczyłem wtę. 
go państwa, lecz od porozumienia cej ludzi anizeh w~zystkie wojny, 
międzynarodowego. w których Stany ZJednoczone bra 

ły ~dział. 

jestem większym siewcą śmier. 
ci, aniżeli kule karabinów i mi. 
traljez, zniszczyłem ~ięcej rodzin 
aniżeli pożogi i epidemie. Zabie. 
ram roik rocznie przeszło 30 miL 
dolarów mieszkańcom jednego 
tylko miasta, Uetroit. Nie oszczę. 
dzam nikogo, ani bogatych ..- ani 
biednych, ani mocnych, ani sła:. 
bych. Znają mnie młodzież i 1 sta. 
rzy, znają mnie dobrze sieroty .f 
wda.wy. Czaję się niepostrzeżony 
i z zasadzki wypadam na swe 
ofiary. Proceder swój wykony~ 
wam cicho, bezgłośnie. Ostrzega. 
ją was przede mną, ale na to nie 
zważacie. jestem tu, jestem tam, 
wszędzie jestem. Niszczę, kale­
czę, zabieram wiele, ale nic nie 
daję. jestem waszym najgorszym 
wrogiem. jestem WYPADEK SA:. 
MOCHODOWY". 

· aj mężczyzna; który wkłada ka. 
pelusz . prosto i równo - to czło­
wiek, zasługujący na zaufanie, o 
solidnym charakterze; 

b) wystr?egać należy się ludzi, 
którzy noszą kapelusz na bakier, 
nasunięty na lewe ucłio - są to 
lekkoduchy, . rozrzutnicy, karcia­
rze, oszuści, rozrzutnicy (sic!), 
niel<iedy zaś uwodziciele; 

d1nych innych. jeżeli stacja nadaw częstotliwości zwęfa się przy na­
cza -radiofoniczna nadaje np. na dawaniu tonu niskiego, a rozsze­
fali 1000 mtr., to nie oznacza by- rza się przy nadan.iu tonu wyso­
najmniej, że antena tej stacji ·pro. kiego, ściśle w takt drgań akusty. 
mieniuje · tylko falę 1000 metrów, cznych, przerabianych przez mikro 
przeciwnie, promieniuje ona całą fon na prądy, modulujące falę no. 
wiązkę fal. Możemy to określić śną. Dlatego odległość w eter·,e 
dla jasności tak, że kiedy stacja f.tacjl nadawczych nie powinna 
nadawcza nadaje przerwę w audy być mniejsza niż 9000 drgań na 
cjl, t. j. kiedy nic nie nadaje, ale sek'Jndę, t. j. fala nośna jednej 
jef.t czynna, to wtedy promieniuje stacji powinna być mniejsza lub 
jedną tylko falę. Ale kiedy tylko większa od fali nośnej stacji sąsie 
rozlegnie się w mikrofonie głos dniej na skali odbiornika o 9000 
speakera, natychmiast prądy mi- drgań. 
krofonowe, drgające z pewną okre 
śloną szybkością, zaczynają znie. Naprzykład weźmy Budapeszt i 
ksztalcać stałą dotychczas i jedna sąsiadujące z nim w eterze stacje: 
kową długość fali stacji nadaw- Wilno, Beromiinster. Budapeszt 

j pracuje na fali 550.5 metra, co od. 
Człowiek mówiijcy 290 iezykami 

cze •. 
powiada czą!,fOtliwości drgań prą 

jeMI głos np. pana Opieńskie- du w antenie wynoszącej 545.000 
go, ba®, drga około 2000 razy ·w drgań na sekundę. Sąsiednie WH-· 
sekundzie, to i fala zostanie 2000 110 pracuje na fali 559.7 metra, czy 
razy w ciągu sekundy zmienfona, u antena wileńska promieniuje 
w ten sposób, że oprócz fali zasa- drgania o częstotliwości zasadni­
dniczej, t. j. 1000 metrów, odpo. czej 536.000 drgań w sekundzie i 
wiadającej 300 OOO drgań w se. wreszcie Heromiinster pracuje na 
kundzie, .antena nadawcza pocznie lali 539.6 metra, co przetłomaczo. 
produkować drgania różniące się ne na częstotliwość drgań, da 
od tej fali zasadniczej o 1000 nam 556.000 kr. na sekundę. jak 
drgań na sekundę, w jedną I dru. widzimy Beromiinster promieniuje 
gą stronę, czyli zacznie produko. częstotliwość różniącą się o 9000 
wać drgania od częstotliwości od częstotliwości Budapesztu, któ 
299.000 do 301.000 na sekundę. ra wynosi 545.000 drgań na sektm 
jeteli po zapowiedzi speakera na dę. l Wilno znowu promieniuje 
stą.pl np. recital &·krzypcowy p. Du · częstotliwość o 9000 drgań mniej 

Niezwykły geniusz lingwistyczny mieszka w Frankfurcie 

. . c} typem idealnym męża I wo­
góle człowieka, są ludzie, którzy 
nosżą ·. 1hiękkie0 czarne, filcowe ka 
pel usze. 
. · · Dobrze, . że przewodnik psycho. 
logiczny ·prezesa kapeluszników 
ttkazał sł~ · w' poważnym Londy­
nie; w Paryżu był by to temat dla 
piose~karzy, humorystów, . karyka 
turzystów, stałby się kopalnią po 
mysłów dla autorów fan 1 ske. 
ctów kabaretowych. 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! szą. t. J. 536.000 na sekundę. Ozie 
Je się to po to, by stacje mogły 

.. , 
~ ' I .. · .. Paarzeb Gabriela d'Annunzio swobodnie nadawać całą skalę to 

nów !.łyszalnych, w miarę możno. 
ścl nie „wjeidżaJąc" na pasmo 
drgań w sekun,dzie. To też najse. 
lektywnfejs~y nawet odbicimik, mu 
si odbierać nie jedną tyl!ko falę, 
ale całe pasmo słyszalne, w prze. 
ciwnym bowiem razie będzie znie. 
kształcać audycję, nie odbierając 
zupełnie tonów Wysokich. Na przy 
kła.et odbiornik tak selektywny, że 
przepuszcza przez obwody strojo 
ne tylko pasmo drgań 2000 w se­
kundzie, odbierze głos basowy p. 
Opieńskiego, ale nie odbierz~ już 

znacznie wyższego tonu, t. j. szer 
szego pasma , produkowanego 
przez skrzypce p. Dubiskiej. Selek 
cja ma zatym ścisły związek z na­
turalnością odbioru i nie może być 
posunięta do najdalszych granic 
bowiem zepsułaby zupełnie jakość 
odebranej audycji. Istnieje zatym 
kompromis pomiędzy wiernością 
odtwarzanych audycyj, a selekty. 
wnością, polegający na tym, że od 
biorniki wysokiej klasy (superhe­
terodyny) przepuszczają pasmo o 

„Germania" zamieszoeza arty• 
kuJ o niezwykłym geoiuezu ling· 
wi<>tyoznym dr. Reraldzie Schii· 
tzu. Mieszka on stale w Frankim­
c!e n. Menem. 

Dr. Schiitz liczy oh•·cnie 63 la • 
tą. Zdołał on zaznajomić eię w 
ciągu swego życia z O!l'lahmiają· 
cą liczbę języków i nameru;y, bo 
aż 290. 

Swe niezwykłe zamiłowania i 
uzciolnicnia lingwistycme .odzie· 
dziczył po pn:odknch. Dziadek 
jego C. Schiitz był słynnym ea~ 
krytologiem i mówił 12 ję-zyka­
mi. Również ojciec :rinał cały ae· 
reg języków nowożytnych i kla­
sycznych. 

W rozmowie • dziennikarzem 
dr. Schiitz zamui.ozył, że już w 
szke>Je opanował francttski, an· 
gielski. łacin~ i grekę. Później 
mimo forma1nego poświęcenia eię 
~diom przyrodnwzym, nieustan· 
nie wzbogacał swą wiedzę języ· 
komawczą, studiując po lillka ję­
zykó-w równocześnie. 

Szwajcaria ma 
dzieci 

najmniej 

Prace biura statystycznego w 
Genewie wykazały, iż Szwajcaria 
należy dzisiaj do rzędu najuboż­
szych w dzieci krajów na świecie. 
30% rodzin szwajcarskich należy 
do kategorii bezdzietnych; 20% 
rodzin ma tylko jedno dziecko, 
20% rodzin może się wykazać 
dwojgiem dzieci, tylko 30% rodzin 
~przedawców kapeluszy męskich, 
posiada troje i więcej dzieci. 

Ogłosił on przytym szereg prac: 
tłumaczenia z sanskrytu i chiń· 
~kiego, rozprawę o głównych j~ 
iykach nowoczeaoych i t. d. Prze· 
studiował w -oryginałach na.ipię.k· 
niejsze · dzieła łite.ratury aogiel­
.dtiej, francuskiej, narodów eło· 
wiańl;kioeh, wł°"kiej, bii.zpań.<tkiej, 
arah&kiej, perskiej, hi.odu11ki~j, 
chuiskiej i jPpomkiej. Bibli()te· 
ka dr. Sehiitza w Frankfurcie 
zawiera tylri.rce ksi11żek. w pru­
tóżnych językach i mnóstwo płyt 
gramt>fonowych. Prowa«hi on od 
lat allabetyczny .pi. j~ków, 
które etudiuje. Spis ten, liczw 
w chwili oheenej 290 języków i 
narzeczy, zaczyna eit od języka 
abisyńe.kiego, j~yk.a airnu (praja· 
po~yma), albańskiego i t. d. 
Należy jednak pod.k.ttilić, ie od· 
dzielnie figurują równieś dawne 
i stare diidekty 11eregu ~ków 
głównych. Dr. Schiitz ma nadzie­
ję. i:e powięk.1zy ~ę pozycyj 
tego ciekawego wykazu do 300. 

Przy nauce j{izyków stosuje on 
wła&ną metodę. Najpierw zapo· 
znaje eię z gramatyką i bud()wą 
języka, potem przyswaja sobie 
pewien zapas słów i wiązanie ieh 
w zdania~ dopiero na końcu om:y 
się wymowy i prawideł ezezegó· 
łowych. J ęzyko:mawca zastrzegł 
się jednak prz-:ciwko przyposzcze· 
oiom, iż wszyFtkie te języki po­
siada równie dobrze, jak ojc'zy· 
sty, wypowiadając opinię, ze po· 
za językiem ojczystym naUCZJ'Ć 
się można równie dobrze jedne­
go, najwyżej dwóch języków ob· 
cych. 

Pr.zytaezają.c rózne wypadki ze 

swego życi~ dr. Schiitz opoWie­
dział m. iiD., jak w pewnym ej-ro 
ku zdemaskował trup~ Indian 
µółooono·amerykańskich, rek.la• 
mująrych &ię jako przedstawici~· 
lt plemienia Siuksów. Podsłuchał 
oo kh rozmt>wę i oieoczckiwa• 
nie przemówiJ do nich irb wła• 

i!IDym narzeczem, odawadniajiie, 
7e na leża do innego plemienia. 

Wystawa szwedzkiego -
Di'zemysłu artJstycznego .. 

w Warszawie 

Na zdjęciu artystyczny wzór 
szwedzkiego szkła ozdobnego: · ;j 

"Zwiastowanie". Il 
„„„ ... „„il!llll~„„„ ...... 111111! ............ „„ ... „ ... „„ ...... „„„„ ... „„„„„„„„„„„„ ... „„. 

HAROLD NICHQLSON 

, Zetkniede z Ameryka 
Podc~as studiów w Oxfordlte I z najdrobniejszymi szczegółami 

czytałem · o wielkim uczonym 'z uświadamiam sobie, jak si-ę to od 
dawnych czasów (nazwiska nie będzit. Rozmyślałem: 

pami~tam), który mia' nastę_puj~- _ Przyjadę na „łsle de Fran. 
cy ,sposób oceny nowych ks1ązt:1<. ce". jest to piękny statek 0 ptęi<. 
Gd~. mu przysłan? dzieło, uda- nej nazwie. Ma na pokładzie 

w~ł się na spal·~r.' - n~e zaJ- salę gimnastyczną z elektrycznymi 
rz.aw~zy do ks1_ązk1 - rozmy~la1, końmi, a do obiadu dag tam bei 
co wte o tt:mac1e, będ~cym tresc1ą p'atnie wino. w ogóle lubię Fran. 
nades~an~c;"O wydawnictwa. fai< CUZÓW, ich kuchnię i ich miły bez. 
uzbrojony wra~ał do sweg-0 g~b1- pretensjonalny. sposób bycia. Tak, 
netu, z~palał sw1atlo, "'.kłada~ o- pojadę na · „Jsle de · France" z 
kulary 1 czytał nową ~s~ążkę. . Cherburga, pożegnawszy się z mą 
, Po pr~eczy~amu m~g, porow. wyspą Ojczystą. Hędę czytał nie. 
nać - Jak srę __ wyr_az1ł - doko. mieckie powieści, aby gorszyć 
n~ć k:<'nfro~taCjl między tym, .:o swych rodaków, i amerykańskie 
w1_e~z1~ł JUZ, a tyn:i, co omawiała książki, celem kształcenia ducna. 
k$1ązka. Porów~an1e obu st~?tow Będę sypiał, jada~ 1 jeżdził na t.­
wte~zy . przynosiło_ często r?znice lektrycznym koniu. w gumowycn 
o w1elk.1m znai.:zeniu. P'oleca·: w1~c butach będę spacerował po otw'łi 
swą met'fldę do naśladowani~. tym pok'.adzte 1 studiował baro. 

Od tego czasu wielokrotnie u. metr. Przed i po obiedzie bę 1? 
~raw1ałe1~ podobne eksperymenty spijał wino. w salonie słych·ić 
- C9 wiem - zapytywałem sie. będzie stuk mojej maszyny do do 
bie - o Ameryce, choć nie by'em 
tam ani razu? 
· Odpowiedź brzmiała: - Bar. 

dzc wiele. 

pisania. 
Ten stan trwa pięć dni. Po czym 

pe·~ne oczekiwania podniecen·r 
ogarnia całe towarzystwo, a wkrót 
ce - ukazuje się ląd. 

Dzień mego przybycia do Arne. 
tyki ·zbliża~ się coraz bardziej.­
ezy · wiem, jak zostanę przyj~ty Na statku zaczyna się ruch. 
w Ameryce? Zdawało · rfii sił, · że Steward:ii pokładowi krążą z ba. 

dawczymi spojrzeniami, stew ar. 
dzi dolnych pokładów sumują 1a. 
chunki, stewardzi przy kabinacn 
mają uroczyste miny, a w barze­
ostentacyjnłe korkują flaszki z 
napojami alkoholowymi. Odbywa 
się jeszcze mnóstwo drobnych ce 
remonij, a w bawialni pijemy 
słodki szampan. Duch karności 
i kontroli trzyma nas w swej mo. 
cy: rozmyślamy o minionym okre 
sie życia i spostrzegamy w nim 
dość Mędów. Przez okienka w;y. 
rzucamy przedmioty, mogące wzbu 
dzić nieufność lub pude1rzen1e: 
Proust, Lawrence, Joyce, rękopis 
niniejszego artykułu, piękną jed­
wabną piżamę z Viareggio -
wszystko, jedno po drugim leci w 
połyskliwe fale Atlantyku. 

Smętny, lecz z czystym sumie. 
niem wyszedłem na pokład. Sta. 
tua Wolności wy'aniała się z mg1y 
z ręką dzierżącą pochodnię praw. 
dy. Czuję się grzeszny i mały. 
Wracam do kabiny i wyrzuc.am 
do wody jesz.cze tłumaczenie grec 
kiej antalogii. Tymczasem Zd· 

jaśniała na horyzoncie niezrów­
nana sylweta Nowego jorku. -
To - rzekę - jest Woolworth, a 
to „Times". Teraz nadejdzie 
chwila, w której będę musiał się 
bronić przed reporterami - właś. 
nie zbliżają się do statku na m0 
torówce. O straszna myśl na pew 
no będą wiedzieli o mnie wszy.-;l. 

ko, na przyk~ad - o okresie pa. 
ryskim! Będą pytali, po co przy. 
jechałem do Ameryki, co myślę o 
Roosevelcie i Grecie Garbo, wcz. 
mą mnie za Bernarda Shaw'a lub 
pułk. Lawrence'a ... 

Zapukano do drzwi: 
- Monsieur nie wychodzi? Już 

pól godziny temu przybilismy ·lo 
lądu. 

Wziąłem walizeczkę i udałem 
się do portu. W całym św1ec.e 

wjazd wygląda tak samo. Trze~la 
przejść przez wąski pomost, któ. 
ry w Ameryce wyłożony jest g•1. 
mą w miły zielono • bia~ desen. 
Omach urzędu celnego jest to Pł\.K 
ny budynek z zielonego marmJ. 
ru, wierna kopia Propylei w .\.:e. 
nach . 

Bardzo ostrożnie - z obawy 
przed reporterami - zbliżyłem si-; 
do urzędu celnego. Powiedzianu 
mi, że muszę wyciągnąć kartkę 2 

numerem fun~qonariusza, któr) 
będzie rewidował mój bagaż. Los 
padł na sympatycznego starszeg·· 
pana. Opow1edzia·~ mi zaraz, JdK 

szybkie wydaje się tempo życia 

amerykanskiego w porównaniu z 
ang;elskim; że jego córka właśnit 
zdała w Filadelfii egzamin na la 
paśniczkę; i jak on bardzo t.:e111 
książkę: „Spójrz za siebie, anie. 
!~"·~ 

Rozmo .va z tak interesującym 
człowiekiem w ciągu czterdziest~ 

minut me jest straconym czasem. 
Mimo to od czasu do czasu rzu­
całem spojrzenie na swe pakunki. 
Mój przyjaciel;· pełen tempa Arne. 
rykanin, spostrzegł je wreszcie. 
Wyciągnął kopiowy ołówek i pod 
pisał się pełnym nazwiskiem na 
wizytówkach przy moich wali­
zach. 
Porządny chłop: Ba, co więcej 

- inteligentny człowiek. 
Zmierzchało, gdy opuścilem 

gmach celny. Siadłem do taksów. 
ki, uchodząc przed ewentualnym 
pościgiem reporterów. Pełnym ga­
zem jechaliśmy do hotelu, aż za. 
trzymał nas sygnał. Szofer wy. 
sia<,tł i wdał się ze mną w poga­
wędkę. Mówił także o tempie ame 
rykańskim i o swej siostrze, która 
w Princetown skończył kursy ma­
nicure. 

Było już dobrze po slódm~j. 
gdy po wielu zatrzymaniach I :01 

mówkach z szoferem zajechaliśmy 
przed hotel. 

Portier zapisał moje nazwisko 
i wywołał numerek. Urękawicznio 
ne dłonie kolorowego boy·a wzię­
ty mnie w obroty i wtłoczyły do 
aparatu, przypominającego urlą· 
dzenie poczty pneumatyczn..-j. 
„Offffff" - zapiszczało i zar:iz 
znalazłem się w swym pokoju na 
czterdziestym piętrze. 

Na stole stały trzy telefony, 
obok łóżka dzban . z chłodzonym 

napojem. Przy drzwiach znajduje 
się kolejka linowa, którą sprowa.. 
dza się buciki z czterdziestu pięfeii 
w podziemia. Obok okna druga 
wi'nda przywozi moje listy Od 
portiera. Poza tym inam w pokÓJtt 
kilka barwnych sygnałów. Drzwi 
na prawo prowadzą do kaflowej 
łazienki, drzwi na lewo - do dru 
giej takiej łazienki, może będ~ 
miał chęć na dwie kąpiele.„ · 

Służący z tego piętra tłumaczy 
ml tempo amerykańskie, a ja pro„ 
szę go o swe bagaże. · 

Po czterdziestu minutach otrzy~ 
rnalem neseser, obgnieciony i po. 
obijany. Zadzwonił telefon 
przeklęcl reporterzy? 

- City Evening News - mef„ 
duje boy. ' 

- Dobrze - odpowiada szyb„ 
kQ. - Czym mogę służyć? 

- Czy to p. O. B. Lodgman?. 
Odpowiedziałem, że nie. 

Prosimy się rozłączyć. 

• 
Gdy winda osobowa grzmi "1 

czeluściach kamienicy, w dzbanie 
kawałki lodu uderzają o szkło. 
Czuję się smutny i bezbrzeżnie 
samotny. Bez wątpienia radośnie 
rowitam każdego, nawet reporte. 
ra, gdyby tylko chciał mnie odwie 
dzić.„ 

·-
Tłomaczyła -L-a. 



• 

,~ O PEWl\'EJ PODRóżY. 
ód braw się tr;;ęsie Włoch stolica 
I Berlin 1.·la$Zcze, it;ielce rad .. , 
W Warszawie także sii;: zachwyca 
··:PAT. 

O S.LVACJI. 
Ciągle sobie 
W żłobie si;.robie. 

O SEJMiE. 
PiorUJtlLjc aż dri:y sala, 
Potem cichnie ; -· uchwala. 

( ,,Noica Prawda" J 
O NOWEJ ORDYNACJJ 

WYBORCZEJ. 
'Posłowie nu b.iczność dają władzy 

{ lrni<lq w•hwalq ii:11et 

rację. 

su bordy1w.cję. „ 
4. SP/G,4R. 

Str. 7 

Fabrykanci włó~iennim przeciągneli strun~ Budżet Min. Opieki Społ. 
w Priemysł łód~i posiZ-OZyoić sii.: I Obecnie generalną ro>i.~ywkę botnlików na podiiał pracy - etu. 

n-Qic rekordem na polu łamania na tym odcinku podjął baron tysięczna armia włókniariy lód.i· 
U5tawodawstwa sccjalnego i u· I Haehler. kid1 zatrzyma w niątek, dnia. Il 

\ We wtafek w dalszo/m cingu I l'UDkaclt polskiej rzee~toścl Je-mów zbiorowych. Liczba zataTgów Bohat~rska walka hacblerow· b. m. pracę na :: godziny. posiedzenia, Senat obradował nad steśmy wystawiani 113 niesłychaną 
i W-ajków pwwokowanyd1 przez ców :i.:dt:?hyłu sohio UlJJl·anic ogó- Pii!tkowy dwq goodiinny M>ra.)'k b d 0 . k. S 1 . agitację ze strony nJ~rycb na-
firmy nieusitannic roffiic. łu ro]){)llUików łód-xkiw, i.eh po· prote tacyjny będzie tna•nife!t8• U źeteffi ple l po eczneJ, &Zych sąsiad.ÓW W kierunku siani& 

. Zaledwie wstah.· ust·alone ONc· pincie moralne i materia]ne. CJ.I! siły organizacyjneJ' włóknia· Sprawozdawca budżet\! min. zamętu i dla celów destrukcyJnycn. 
Opieki Społecznej sen. Ev~rt pod- Uwazam, te strnjk powinien byc. fVl crnnie1n rządowej kom:.sJi rozjem· Ale pomoc do tego s<ię nie ogra· rzy, zdo!uej do odpaircia ws.zyst- . . . łą.cznle wynłldeD\ ~lewymU8~.nej 

czej z dn. 2 sierpnia ubi. r. warun· nicza. kich zaJllachów pr.i:emysłoweów. trzy'!luJe. swoie ośw!a.dczeme wy- woli robotnika. J\lam nadzloJt. r.e 
ki nowej umowy zbiorowej, a już W' odpowiedzi na łamauic u· Strajk odbędzie s.ię w fabrykach powiedziane w KomisJI, że przed- Senat ust-Osuąkuje aię do niojej re:. 

siębiorstwa państwowe gorzej o. zolucjl życzUwie't. rozlała się po Łodzi i okręgu fala mów zbiorowych, gwałcenie praw pracujących na jedną zmian~ od p f i b d" t F A<. 
placają swoich rob?.trtik.ów, aniżeii o zre erowan u u "e u un~łol 

zata.rgów. P1·zemyslowcy cj-uiCi· clclega·tów, UJasowe redukcje prze. g. 10 ....... 12, zaś dla Ul1łgiej zmia· przedsiębiorstwa prywatne. Ape. szu Pracy ptzez sen. Beczkowie~ 
u.ie odmawill'li uznania orzcoze· prow<1dzanr., pomimo z.gody ro· u. od g. 2 do ~ PP· luje też mówcą do p. Min. Opjeki przystąpiono· do dyskusji. 
nia, jawuię nari;u.cając robotni· -· .„ --..••·-- im - a11-r••••...,-•„ ... _„___ Społecznej, aby wziąć w. , opiekę , 

g.:~~.~1i;W,~;.~p~~J·}~~ lmo1mui.i l! i~ri1 m. ~~ieo;e w 'a~ia. u;rnl~ ~~~~;zEE?;~f~~~~~~ ,.~:~ ~~~ 
R b t t t i k k jego twierdzenie. mał_o komuulstów. Olbrzymia wt~· 

strajk w obronie 10 JITO<.'- pod· o o mcy pro es UJą przec w o rea cy1nemu Uznając obowiązki kulturalnego szość t. z'".· komonlstó~ to ludzie 
'"'' ŻKi. · kt i d j" b • ł ń ro;i!lgoryczem nęd11ą, którzy gdyby „, I proie ow or ynac I wy orae1 spo ecze stwa wobec <:horych, wo. mieU środki do iycia zmlenlllby !Się 

Fabryknnei napotykając un zde . ł bez bezrobotnych, wobec matki i na doskonałych patriotów. Jeśli ełę 
cydowany opoc: i·obotni:ków u&tę· . W dniu 27. lut~go 1?3~ l'. o g., pNeds.tawicielsiwo w Sejuiie i Sena. dziecka jako nic podlegające żad. ,radykalizujlł to dlatego, te w dzl· 
powali . diwilowo, leC'~ jedynie po 10 ran? ~ sah Kma Os~1atowego cie nie odllWierciedfa i~t<1tnego i:kła· nej dyskusji mówca chciałby aże- slejsz~ch warunkach nte mogą. 8ię 
to ' "by przy pi"er~"s.zei ~~obno· w Pa.b1amcach odbyło s1ę z!Iroma <h sił p«lill tmych w Pańs\wie i nie b ' śl i 1 h spodziewać poprą~-y swego llytu. l!v 

" · n I "r-• ~ Y nasze my en e W SpraWaC p0 nad 80 proc. robotoil<OW ~rabia do 
~ci po.nowić u·clerzcnic na pozycje. ~zenie z~vo!ano przez Polską Par- od1i&wiada nnmojom i woli wit;kszo· Utyki społecznej było przede 100 zL mJesięcznie, podc.i:as gcly ofl-
rohotników. tlę SocJalIStycm1! pod hasłem: gci n:nod·1, na sk11tek puepi-$ów ordy· wszystkim profilaktyczne, zapobie l'jalna statystyl<a oblicza, te na 

„ża<lam'.' nowych demokratyCJl· nacji wyborczej. d · „ · · 1 • utrzyntanle pneclętnej rodziny ro-Organy powołane do rozta<:z..t· ~ gawcze, a optero pozmeJ eczm- botniczeJ· potrzeba nunłmum 160 u. nych lfl,·horów" , nrz)' udziale oko· Zebrani domagają ri~ pn;eprowa-nia opieki und r:rac!h clo łagodzc· i cze. miesięcznie, {,'zy to nie są najlep-
ło 1.000 osób. dzenia uowych, wolnych i demokraty· D I · t · d ó _,..,, d l · nia konfli:któw ok:u:nły się dziw· a eJ s w:er za m wca, że sze warul>Ai o ag ta.cJi komunistycz 

Pr 1 ewo·1·11' C'!)·ł na ·1 g"omadze111°" cznych wyborów do Sejmu i Senatu. t ś · d ń b · neJ· Tak J"est z tymi co pracuj"- a nie hez~ilne wobec folH·~ kantów " u.i " " • " wzros w1a cze na u ezp1ecze- '.. ...., tow. Cieilak Julian powołuJ"•c do Jednocześnie zebrani stwierdzają, · . d t d cóż · dopiero mówić o masach bezro-i nic potrafiły zapewnić mor.y o· i: nia znacznie wyprze za wzros o botnych i inllłorolnycb chło~w. W 
Prezvdium ttvw,: Si)·mczyką, Ra· że projekt ustroju 6-c:iu największy-eh "'hodu społecn go To musi wft„~& •·~ I'"-" ty _„ '&"' howi:!'z.uj»~cj umowie, któ.rci wa· J " e • .,_,.,. interesle ISfer -P ........ 11 C'ZDYwa ..,,.,„ 

'l czyńs.kieo"'O, Pliszkową i Kannelic· mia t 'W Pols~ je.at zapt1Zeezeniem .• niej czy p"-z'n·ej doprowadzić Jo nrzede wszystkim położenie tamy ka' rr1nki zostały nrzf.cie? ustalone , .; l "' · · 
ę- • kiego. sad demokra.tycmego ustT~J!1 samo· za~amanła się ubezpieczeń. •nuntzmo\.\i. Jak 1,aś one . temu prie-

R di . ł • d kl w drodze l"z''m".sowego rozJem· d •..i_ ciwdzlałą.ją? Stnjki okupacyjne „ ... a O O Z e Przemówienia '""i-dosili ttow.: r~ądowego, a or yuacja wprowa...,,aj11 N'ed , · ki . ..., !·twa. • J - 1 opuszc:::..me wyso pro.. .;tałym zjawiskiem, a 95 proc. tych· 
Szczerkow&ki Antoni, meceuae ca kwie l pluralWlll, <l<>jiice pn;ywile· t ..i h dó i t t 1· b ł t ·k · to alka obotnma el CZWART1' •'· ]Q 111a1·.:1. Bezkarno8ć TO~zwchwaHła łódz- ce11 ,..oc o w ns y UC l u ezp e- s l'ft.J ow w :r o ~· 

G Garll. - 1·1· Sta1•1' -1n•v ·• Warszawy· 1' J. e dla pewnych -"'rup apdecznych J'e&t iO lt j t k mentarne pfawą. do życia, Jłtóry:ł: 6.20 lrnnastyka. 6.40 ::du;eyka - ph,· b łn · ełn ~ • :u„ • „ „ ~:r;en wyc es onsumowauy · 1 OO D •; lrid1 hąrnnów awe y t w y. Potkański Józef z Łodzi. nie do ~riyjęda i ll11Jsi być h~i!Wiglę- • pra(lodawcy nie chcą honorow • tr. · aiennik porwm~-. 7.15 Mu<ryka Widząc, iż J'eclyną realną prze :r.· :>rzez łeb administrację. Ubezpłe. vs&.a.wodawstwo eocjatne clJa więk· 
....... piyt1 8.0J Audyc,ia ~ e~ół. 8.!0 . • Po:S~a Partia SocJ'alistyczna dnie ~w.al· .. na. czenia w1·nny. cJuźyA ubezpie'"'0 „~1 -· ft ... . to tylk prn-p kocI,·1 'v obni.żaniu zarobków s~a- " ~ ....... • -::ro,... przemy.,.ow.,.,w, 0 "" iien\a. 11.l:i „Chopin" - PU<l'anel, we;;.pół z ruchem ludowym. i ru· Zehrani prQtertuJ·a. przeciwko temu • d łk j wo pisane, robotnika zaś, który siQ dl · · · 11.,, U 110"'1~ ~1·ła otga1.t1·~.-"c~·J·"a robot.u1·· nym, a me urzę n °rn pracu ą. · mu~~ cz.uf' n iuaurnzJow. .'ł'\J •w<>ry " •. " „ 1 . d · ł I ,_ ._,_ . d cym w ub„"płeczalniach (Oto·y· doma"a stoso_wanla prawa, wyrzu~ p· c ·• k ciem pra{;owu1c;i;yn1 po Ję a wa - rea ... cyjnemu proJ=tow1, omagają ._ " : wtra ...aJ,tcws ·icgo - płyt~. 11.57 k6w, po:r.ta11owili złamać tę orga· ~ • się na bruk Jako bolszewika. Tega •Sv..,.,,ł c~su z W -z:i,.,., H 1""ł k" o powyisze postulaty i b.ędzie si„ od whid:e p11ńs.twowych oprac:owa· Słusznie!) .t.ct •-„ to .... ~łd-'-'"'-' · „--- a.v .,. 'ł'L"' z nizacJ'f!, burząc ins>tytucJ'ę delega· " · ' ' ro--.,11 me...,..y wsi"' .,...,.......„ Z 
;K.rakowo, 12.03 Audycja poł\ld'nłow11. • h ją prowadzić zdeeydowan.ic z nie nia nowego pro.lektu ąstawy dla cą· DEFICYT W z u· S akcją llomllllistyczuą. Dają one bf>.. 
1,
13.0fl Pnerwa. U.OO Ko"l'ert -~y~e-·1. tów fabrv, cznyc · • h · i d • • • wiem najlep"ZY matert,ał ,do"'OOQ\\"',, 'I ~ " ~ s.~~'c 2.ną energią. łrgo samorią1fl. wprowa z.ającego po- ., " . " ·• 
flS.t:" O wezystJdm po lro 'l>ki;. 15.l'l Zwil.U'ck nrzcm,_·słowców. któ- p ó · · ·1 h ,_ Następnie referent powołuje się agitatorom. i śpi„ w::: Ewa Banw·ow<Jta _ Tu.r~J.. :i _ . 4· rzeru Wlema po oz czego nyc ·zecluie, pięciopl"tymiotni.-owe pra• f t . . kt. . Da.le. mo' wca do wo· d··i· . z' „ i::rt · remu dclP:rac1·a zw1:1.~kn kJasowc- • 1 ł · na re eren a seimowcgo, ory po- J · '· , " •Jv ipfyty. 15.30 '\'riądoruobci go~pod.irc~c. ~ . tewan:yszow J}" y prz~·3mowane 110 wybor(l:ee, z.1dość ci)"niiice r.asa· d ł f d fi b . I I p c d"'t""n publicznych stanowi·· 

5
.~ Ror.mowu mutyka 21c 8łuelumami go zwróciła uwagę nn to, że pos.łę. oklaskami. dom deJI1okracji. a cy rę e cytu U ezp1ecza. n w ro · " .i Ub . , 
di„Ą • • 16.J ~ Ko·1~-t soli'•tó'"· l6 r;o p 0 , pol"ani·e f~'""'Y Scheib· le• l,wyda· p . . · 1 > d~lale eTJ'lerytur na około 700 milf. obciążenie świata · pq1cy, ezp!c. 

y • """' 
0 

• ~ T „... • o pnemow1ema~ l zo5ta~a u· Zehra1d o~wiadez:ajq, ie na ka~e ! b , sadank::i :iktualna. 17.00 „Wiedia i ke-iq· lenie delel!:atów). J'est s:nrzecme z 1 1 . 1 . zł. Sen. Evert powiada: czenia społeczne day ro otnikowf 
il1.11": kei:'.!żkę .JerelUieso Wa•h1t;n!kie· ~ ·rrł f k c JWa ona noi;tęplłJąca rezo Ul}Ja: wezy;anie P. P. 5· J Ęl;i~wyoh Zwi11z· ,,P. mln,l.!lter Opi~kl $p0łec-enej tylko rozci:arowanie. " 
'~o „O Mikołaju K<>perniku'' omó'l'"i 4.Je umową zbiorową, popi\ a ·tycz· „Zebrani na w~e~ :r.wobnym p\zez kdw 2;awodowyc4 e11 gotowi !1anąć do ośwtad~~ł w Sejm.le, ł.e nto '"8t to 

•lll)defr llłr~enmoyn (t Krn\towa). nie stiinowisko finny. PPS. w dniu 27 lutei;o 1938 roku w wąlli 0 powy~11e po~tulaty. deficyt kasowy, tylko bilansowy l 7.e MINIMUM ZAROBKóW 
17.15 l:.Odzka Orkie!ta Sal:mi>wa. 17.SO Sprawa stnła sdę · jaru.a, ·ZW1a$!!• Pabianicach, otwierd2~ją, iż obecne u~leczalnJa, ~e mogla. pn:M W tytn ~amym duchu przema-
oraiłm\: •portowy. 18.00 Wladomowi cza, gdy zaszło . jel!l:c;le kiJka wy- ••••••••••••••~••l!flll!ll"'~l)l!lll••••lll szereg lat ~ wywią.eywoo się wial sen. Marian Ma.tlnows~ Uu~ 

~
rtowc. 18.10 Wia<<omo~ci portoi»c .l\1_ ł • d l Ź ~ swoich zob(>w1ą.z&IL Obawlani si~, 

kalne. 18.lS Aqdycja w)'mlenna e; !Ua· paUAÓW pogwal<:CD1i1 praw e ega. KU p UJ CIE z l•go RODŁA te pny corocqym pneroścłe teso strując niskie zarobki pracowni. 
wa. 18.fO Odpowiediri JUJ am· w v.a· tów pneE wielkie fmuy - wiel· " Wielki w~Wr: Łóżęk komGdowych deficytu ów szereg lat będzie &IQ ków faktami. 

"!Mm teclmbnycb - ądzie-Ii Wacław ki p1"Zemy"1 uprawfa. zo.rg·anizowa. Wó7:k6w d:iecl~h , ·" Wyżymaczek mo.rld 7.runlejsW''. w końcu zgłosił rezolucję wiy. 
~oki. 18.SS Oifoeytan.le progralJl'IJ, ny eabotaż in.scyt~ji„dełegatów. 1 . Ł-S;~ek metalowych . ,,Rul>ber'' PRAWO STRAJKU wa]ąci Rząd do j;i.~ na]szybs;_ego 

9.00 Oryginalny Tea11r Wr~l ami ..l'o· Próe2l prawa delegBtów solą w Materacy wyfcieła~ych · W6Wl!I~ Dat..: referent powiada: onracowanla nrojektu ustawy usG1 't;łuek Pu.szkina" - ełui:h01Vi~o Jarro· ku f b k • • d '- ~l!.tęracy \!Pte!. „Patent" ~t~l<ów, Hamak~w ~1 ,. I" . 
isJawa Iwa~ddew..,za. 19.30 Roe.ital 0 a ry autow Je!lt z e>nyte 0 • ł..óżek polowych Rowerów i drezyu ,,Na. Kom.Is.U BudtetoweJ 7.apropo- tającą dolną linię płac pracowni. 
1•ftn.YJ1"<>wy Engenii Um.M!!kiej. 19.50 (iamą walką prawo do podziału 

1

1 nowałem fezolucję w sprawie etraJ- czych. 
P<>paąnka aliitualn11. 20.00 Koncert roa pracy. w fabrycznym składzłe „DOBRDPOL „ Ł6df, Plotrkowskal3 1:6;;lep~=~~ b~:!a1i:a:ii;..;a: SAMOSĄD 
Tflvko.wy (-,Katowie). 21.45 ,,Zapomnh. Przeciw pod::iiałou:i pracy, bę· w nodw. Tel. l59-t'O. ki 
.ny poęta - Franciszek N ·widci". 22,00 .J„c ... mu naJ'pięknicl·"'"ym wvr. aze-:.n '••t1CJllCB-•••••llllilililili••••••••lll••••a lco narzędzie t.ej wal ", jednak w wa Sen. Schor polemizuje z wywot 
Ę'.rnecrt ?Ob'l\.;ęccnly twórorokł Ka.ola ''-e " - / ... darni sen. Dzieduszyck:ego i sen:· 
~11nnaJ)nwskiego (TV cutlycja). Tran~ solidamości rohoto.i~ej, przemy· ~- .-....-...- ~etraiyckiego i pom. in. powiada: 

:Jf\~.s~ ~~~::~r~:.o:r:is::~~~ :ł~wcy występujJ z całą br.xtalJw Paragr::af ary1·sk1.'' w teor11· ,. p· raktyce „Sen. l'etra.ż~ pyt~~::m l;łS~tnł 
::t~:r':i:~~~ry~o~\~~O P~:,.,t:m=:~~ sc1ą. Jl U . . . ;J::'1~~oo:i :rze':t~pi;tw~ p~~ 

" olw prawu. A czy znał~ł oQ kiedy ~ i pio~"uki - płyty. Dr. słuwa potępienia dla tych wypatl• 

Z teatr6w 
TEATR POLSKI. 

'Dl!iś prred&tawien~ :iawienone. 

TEATR KAMERALNY. 
Dr:lś o godi;. 8 30 , .•. : .,Figli' Sh1pe· 

na". 
TEATR POPULAR~Y. 

Di:i~ pned~t:1wknie z3w:('s:oor.e. 

rg; C IW 

Sprostowania 
W związku z notat.I\~ dzie.nnikat~ką, 

Saka ukazała ~ie; w uumerze 51 ,Łodzie· 
1:Jina'' z dnia 20 luteso 1938 r. p. t.: 

.,ładny prZ)·kbd daje Ubezpie=ilnin 
Si.-ołer:rua„. Strajl- okupacyjny w szpi· 

talu na Zapjni'kowej''. Ubezpiec-zalnia 
Społe~ua w Ł:>::hi f.tOFi na rodft awie 
jlrt. ::2 dekretu " ,m:<'<lmiocie L) 1007:.· 

sowych pnep!sów pra~owych z duia 8 
Iotego 1919 r. (Dz. Pr. P. P. Nr. l4 
Poli· 186) o nmies,~1.Jzenie poui~s-zcgo 
:>pro&tc>wa:nia: 
· Nieprawdą jeM, ie delegację robotni· 

ków która interweniow~ła u D·„n~k· 
tora Ubezpiecwlni w sprawie wyobty 
naleimości za roboeii.nę, Dyrektor zbył 

niczem i nie raczył nawet wyj~foić i•to· 
tuego &tanu rze~. 

. Natolllfoot pr:iwdą jest, że D:Tektor 
UbezpieOT.alni · poinfonno"1ał delegację 
robotników, u:tm.!nfonych przy wykon· 
CL"niu &krzro:lło gmachu szpitala, że W}'· 

płuta pnll'Z Uherpieczalnię nalel.noM, 
przypadającej fiirmie budowlanej. na· 
etąpi nieiwłoci;n:ie pe. · doże.nht pr~ei 

ni4 rar.b11nków ia "'ykonane 1oboty. Ró 
,~iei prowdą jest. io Ubezpiec'i:llnia 
t:llSlknte=ifo uprzedni<' kilka wypłat 
JJależnoki !1)3 roboci.znę na rachll't\l'k f1r· 
;my leci ostat.nio zmuszona była daleu 

.:W,.platy przerwać, wobec nie przedsta· 
.. wlenla jej dotychczaa prze!!! firm': ri· 

1lhunków =i wykonane roboiy, a to w 
t.ytn relu, aiehy wypłacone ua rae.hnne.h 
finny kwoty, !lłe przekroczyły ogólneJ 
HWY należno&eł ł,cn itt i k:iucją. 

D!Tek.tort 
, (-) 1riZ. Stan. Waligóraki 

R E I [ H E R 
Pa.mięt.na jest dywersja grupki I „Deklaracją" stwłer~. ie te. Otóż p. ctr. Rejterowski, jeden z •łów sam.osądu, 1,tóre me ~pądały . qi\ 

. 
· . · endeckich lekarey ,,rasistów", Jctó. karze • nWścł "~e mogą w iaden czolowych td-eologów rasizmu, jest Żlldnych przestępców w cłlłgu 011ill-'ł-: 

rzy w pqłowie wn:eśnla na walnem aposób współprac.ować ze swymi :;ekretarzem · Tow. Przeciwgruilł- nich dwucll lat, lecz na l'l~koJny~~ 
&pecjalista chorób skórnych, wene· i:ebranłu lekarzy łódzkich wysun~~ kolegami • żydami i kontakt i ni czego które obecnie otnymato ze. obywateli?" 

rycznych i seksualnych. u wniosek 0 stosowanie paragrafu mł uważają za ujmę dla swego ho iwol~łe od Słar0$łwa Grod:tlde. 1 Sen. Radziwiłł. podk~eśla ~ak~, U: 
Lec;enie pr- ·1ie.1iumi R()en:geM. nryjsldego. Ody wniosek ten zos. noru. 10 na odkażanie aparatów telefonł 

1 

lundac]a Potockiego nie d~J~ zad~ 
Poludmou:a 2s. tel. 201-93. tai więl(SXOśclą głosów odrzucony, Pięl(nie. jakże to wygląda jed ~z:nych. nego dochodu albo też mrmma_la.y 

Przy.im. od 8-11 r. i 5-8 wiecz. endeccy ,,rasłści" z sxumem i tria. r.al< w pra~tyce? Cóż włęc czyni towarzystwo., któ 
1 
dochód. Mówc.a apeluje do m 1~.'· 

w !1lcdz. i święta od 9-12 pp. skiem" wystąpili ze ~lązku, zgła. Bogatych piu:Jentów żydów, prze .-ego sekretarzem jest p. dr. Rejte. stra. Op. Spoi. 1 do gei:. Krzemtn: 
- L~i\RZ DENTYSTA j' szając równocześnie pompatyczną mysłowców, chorującydJ na otłu. rowski? Chcąc zdobyć ktijentów I sk~e~o,. prezesa NIK, by zechcleTt 

„deklarację" Podpisaną przez kilku :;zczer.ie, lekarze ras!śct leczą chęt. .,niearyjskich'. angażuje kilku ży- zaJąC się tą sprawą. ,, E S BAKOWER·REISS dziesięciu lekarzy - eruteMw. je. nie, biorąc, oci;ywiście, ia to grub. dowsldch agentów, którzy mają jNIEMCY NA O<'.>RNYM Si..ĄSKU 
• ' 1 clnym z przywódców rasistów, któ ::iz:c honorarium. zdobyć żydowsłd,ch abonentów. · Sen. Wiesner utrzymuje, ie na 

ul. 11-go LISTOPADĄ 32• rego podpis ina.do-wał slę w pierw A gdy idzie o interes, wszelkie . Legitynuicje wystawlant- tym a. I O. $ląsku w cią~u 15 .lat. sys:te. 
fr=k~~hoj~ J:fr?tÓi szych rzędach po~ deklaracją, był wzniosłe ,,deklaracje" idą szybko ~entom podpisuk zwolennik i glo. jmatyc~n1e zwalniano .niemteck._ch · 

od 9_1 1 3 _ s pop. dr. Rejterow15kł flieronim. w zapomnienie. ulciel paragrafu aryjskiego, p. dr. I robotników i pracowników, a JC-

Wiadomości z całej Polskl 
Rejterowski. I żeli Niemiecka Grupa Narodow:i 
Więc jakie to? Ody chocł.ii 0 zdo I stara się. zatr~dnić ~ezrobotnych 

bycie klijentów, wolno odstawła~ P? ta.mteJ stron:~. gra?tcy'. ta utr~d 
.,paragraf aryjsf.tl" do szafy? •ni~ się to rozmo1tym1 przeszkod .•• 

śMlERC POD POCIĄGIEM. I ZABóJSTWO 14-J,ETNIEGO cińskiego, 1'6·letinia Teresa 
na, ktćrą aresztowano. 

Ano, metody niezbyt ładne. A m1. . . y' 

Woź. poza tym _ oto wartość głoszo. Sen. Grajek dowodzi, ze skargi 
·nych ,,ideowych" deklaracyj. przedin'.iwcy są ~ezpodstawne. Do 

maga się skrócenia czasu pracy w 
Koło przejazdu żbików w CHŁOPCA. 

Pruszkowie dostał się pod koła We wsi Mode1lłkie Holend.ry, w 
parowozu pociągu nr. 193 Wła· pow. konii1sikim, odbyła sit< w 
dysław Ostrowski, lat 38, robot· tych dnfach ~abawa, w której u· 
nik. zamieszkały w Żbikowie. ozestniczyła także gmpa nielet· 
Doznał on zgniecenia czasq;ki o· [lich chłopców. W czasie tej za· 
raz złumauia lewej ręki. Przewie· bawy posprZ'eczali się dwaj 14·let· 
ziony tło szpitala powiatowego w ni chłopcy: Adolf Bąk i Izydor 
Pruerzkowie, życie z.akończył. Krzyżąk. W ~asie sprzecz.ki 

- - górnictwie. 

Cy.klon szaleje nad Bałtykiem K~:;. ~1~:!~ic~0~~~a:~L~!~ 

Pod pociąg o! bowy na linii Krzyi11k ugodził nożem Bąka tak 
Ostrów - Lee.„.no, obok s2H>sy o· st.rasznie w bok, że ten zmarł. 
dolanowskiej, wpadł robotnik PODPALIŁA Z ZEMSTY. 
kolejowy Marciu Grodz;ei'.1eki, za· We wsi Modła Królew~ka, pow. 
trudniony na sq:sied:nim odcmku konii1~iego, wybuchł gl'Oimy po· 
ihogowym. Nio usł:vezał on wido· żar w zagrodzie Stanisława K wie· 
cznie z powodu siltlego wiatru cińskiego. Ogie(1 przerzucił się 
sygnału, danego przez maszyni· 5zybko na eąsiednie zabudowa· 
stę. i dostał flię pod koła, kt6re nia, kt«)re również straw-ił. Jak 
~o roz~zarpały i zabiły na miej- ustaliło dochodzenie, ogień pod· 
scu. łożyła przez zemstę służąca Kwie-

Statki łotewskie, znajdujące się 
wozoraj na wodach bałtyckich, 
o<lchrały rozpliCizliwe sygnhły ra· 
townfoze SOS od transportowca 
:;zwedzkiego .,.Birrqa', który trafił 
w sam środek cyklonu, 9Zalejące­
go na Bałtyku. Fale zmyły l!I po· . 
kładu ~tatku wszystkie nadbudów· 
ki, wyrywając również maszty j 
d·rui.gocąc komin. Porwały rów· 
nież dwóch m<trynarzy. Na pomoc 
„Biirmie'' pośpieszył najbliżej 
t.naJdujący się s-tatek duń~i ,Ja· 
1va", któremu z trudem udało 15ję 

Wszyscy używaJą tylko gilzy 

„BRISTOL'' 
wvrab ane z naHepszych 

surowc6w kraiow,ch 

tądaJcie 
zawierające D W JE W ATY. 

• 

wszttdz'e 
tvlkO 9ilZI 

tahr11ć na pokład rnłą załogę „Biir 
my". Sam statek został na łasce 
wzourzouych fal. „Birma" płynę· 
1a z ładunkiem cukru. (ATE). 

)j!:j: 

'l= 
Na Bałtyku nadal panuje sztorm, 

który daje się szczególnie we . zna. 
ki rybakom. Musieli 6ni przerwać 

gadnienie zdrowotności, po czym 
przechodzi do omówienia opłaka­
nego stanu zawodu lekarskiego. 

Mówca powiada: 

polowy. 
Siła wiatru chwilami 

cza 11 stopni. 

„Stosąr.ek do sząrego ie~ nie 
uległ zadnej poprawie. l'ol,ą.zywano 
mt wczorpj ogłoszenie Jednego r; Są­
morządów o wakujących posadac~. 
Otót wyznaczono tttrn dla weteryn~. 
ri;a i)ensje 180 zł., dla pisarz.a giuin-, 

P
rzekra. nego 150 zł., a d~ leltana 50 zł:;. 

Ta hlerarl'hla jest bardzo wymowna:. 

W związku z silnymi wiatrami 
zanotowano pewne opóźnienie w 
przyjeździe statków do portu gdyń 
skiego. (ATE). 

I 

r1~ I Fabr. 
w 

Łodzi 

Dwa lata. temu, wslmzują.c na wiel­
ką wagę lek'.1-.-za z puDktu widzenia 
obronno{iCi1 prosiłem, aby dać qm 
talt~ oplekę 1m:ynajmniej, jak konlo 
wi, w ze>1złym roku mówiłem już tył 
i<o o opiece jak dla lrucyka. Oba~ 
wiam się, że je!%ll tak dalaj poJdzie 
w net;iywist.oścl Jak jest, ~ dltJ •e~~ 
karza polskiego będą wyznaczone 
Ja.c.ie ~ konika polnego". ·· (Weso· 
lość). 

Po przemówieniach wicemin:stra 
Piestrzyńskiego, który przemawiał 
w zastępstwie nieobecnego mini­
stra Ko-Sc1ałkowsldego oraz refe: 

renta dyskusję wyczerpano~ 



_„ 
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o~ta:tniaj 
_ ... ·-------6ali 
ŃOWY KRYZYS RZĄUOWY 

WE FRANCJI 

Na Jutro proklamowany zo­
stał puez związki włókniarzy 

dwugod~>iinny strajk profastacyj 
ny przeciwko wydalaniu z pra· 

cy delegatów robotniczych i 
przeciw niehonorowaniu przez 
fabrykantów umowy zbiorowej 

oraz obowiązującego ustawodaw 
stwa socjalnego. 

Strajk trwać będzie od g<>dzi-

ny 10 r. do 12 w poł. a druga 
zmiana przerwie pracę od godz. 
2 do 4 pp. 

- . 

I DZIŚ -!!!~!!At,CH 
MISTRZOSTW , ŁODZI . . 

Dziś, IO marca o godz. 20·ej rozpocz­
ną s-ię w sali Teatru Geyera, pr.iy . ul. 
F.ioLrkowskiej 295 indywid'tlaln~ 'mis~rzo• 
stwa bokserskie okręgu łódaikiego. Juko 
odbędą się półfinały, zaś w niedzielę 

t-.nały zawodów. 
Zgłos~onych zostało ponad 50 zawod­

r. ;ków z niemal w5'X)'stkfoh klubów. 
TUR nie zgłosił nikogo, gdyż młoda 

Od wtorl<0wego pop<>ludi1ia, a 
właściwie od środy rano nie ulega 
już n·njmniejs~ej wątpliwości, że 
Francja znajduje się na nowo wo­
bec kryzysu rządowego, wywoła­
nego nagłą decyzj~ rady ministrów 
odwo:a.nia się do Izb o nadzwy. sekcju nie ma jesrzc.ze zawodników, któ· 

'~::.:~~~·~•ychnUastl~VrB~Cri I ~ L · ł · · b "I ( ) ~::ru::~i ~~a.:i:lku~z;:i:~w-~:~::~ ;r;I.:~:.:~~r::1:.r~= J . ; •• ~. w rusce o ... zw1,na ft uowr tramwajariv 1! "?~:::~ s~~:.~; t-.~!.p:~i.J 
b p:·ernierem filumem oraz przed. swietne to i błogie były czasy jeszcze kogoś, w tym swoim twier- nych serwilistów z gwiazdkami czy Najbardziej kapitalne! • l r.ęcznej zmienił swą siedzibę. Obecny 

: ~;l~wici.elem partii komunistycznej I dyrekcji 'K.E.L. po strajku tramwa- dzeniu i oto staliśmy się świadkami tytułami, łub bez nich, opinia ogó- dyrekcja K.E.L. troszczy si~ '0 • ~~~ lokal Zwiąmku mieści się pl"ZY nl. An· 

' c1razu pozwoliły stwierdzić, ii jarzy w l.932 roku. jedynego pewnie w swoim rodzaju łu pracowników dała wam należytą. zek Klasowy! dorzeja 3 (pierwsze '"ejście, fro.Dft, 4 P· 

oba te ugrupowania ze względów Pokorruo bowiem znosih trud co- wypadku, że dyrekcja K.E.L. nagle odpowiedź w dniu 20 grudnia ·ub r. Stosunek wzajemny usanować m. 7>. Wszelką kore pondencję w~nny 
zac:ll~nie:zych nic będą mogły u. raz 

1
baniziej „racJonalizowanej" pra zatcoszczyła się o „los" zWiązku Mało wam? można tylko przy wzajemnym po- kluhy kierować na powyżny ,adTes." 

(!<.!cł:t. Rzędowi pelrwmocnictw. cy i przyl{rości z tytułu coraz to Kl Ot Sekiretam Za.rządu dyżuruje w każdą 
W 

, „ f' . l asowego. o możni panowie kle Biedna dyrekcja K.E.L. w walce szanowaniu, respektowaniu ustaw i 
sro„owym numerze o ICJa ne nowo 0„.łaszanych ,,okólników" dy- . i t 1. . d środę w god1l. 18 - 19. -

rr • li t • o rownicy sa e ici yrel{cji zbierają. ze Związkiem i pracownikami stra- respektowaniu godności Judzkiej i 
go orgtrnu pa ti soc1a s yczne1 rekcji, odbierających J·edne po dru- d · bil' · . pc;~~\l!aire", Blum zajął wysoce po pisy „reha itu3ące" Józefa Mar ciła prawie wszystkich cenniejszych obywatelskiej pracowników, co prze Obwieszczenię :· 

t . ,_ b gich, cięż.ko rueraz zdobywane przy ciniaka, który pozostawał w błogim „pomocników" z pośród pracowni- rasta właściwości kulturalne panów, 
. ! ; <:ep~yczne s anow1s ... o wo ee pro- .

1 
. . In k . .Ją~o tymczasowy . Preeyde~t__m. 

·· l t. , • tw _. h w1 eJe SOCJa e i e onomiczne. stosunku z tą dyrekcją. pr·zez całe ków, ktorzy Jeden po drugun· kom- trzymaJ"'cych w swoich rękach los d · 
.• i:- r u p~namocnic rzauowyc , ~ . .., Lodzi w myśl art. 30 rozporzą ze-
,o{ .cre, ;a stę wyrazt, ma1ą na ce- . . . . . nia Prezydenta Rzplite z a 1 ., t, . k . 'ł : I Sprzykrzyło się Jednak tramwa- pięć lat, Ł J. od roku 1932 do roku promitowali się w oczach uczciwych 1500 pracowników, równych im j dni 6 

l~ u- „problematyczne uzdrowienie sy , Ja~.zom ~iągłe „buJa~ie" . ze strony 1937 i dyrekcji było z nim dobrze, kolegów i nie mając lep,szego wy- J obywateli, tylko prawem przypad- lutego 1928 roku 0 prawie bu49,wla 
~uacji finansowej". Blum uważa , ie „zołtych związków 1 róznych przy a jemu z dyrekcją.. Nie poznali się boru, postawiła na bankruta, jako ! ku, biedniejszych od nich. nym i zabudowaniu osiedli fPZ. u. 
hiew?.adomo nawet, czy Rząd do- bu®wek dyrekcji a także i cięgi ze tylko na nim tramwajarze. · Wyrzu- na ostatnią deskę swego ratunku. ! Ułożyć stosunki na tramwajach R. P . . Nr. 23, poz. 20~) . podaje do 

~zelrn zapowiedzianej na czwar strony dyrekcji. i postanowili poło-
1 

cili niebotaka ze Związku. Trzymajcie się mocno panowie, bo macie możnpść w każdej chwili tył- publicznej wiadomości, że działając 
tel< debaty pnrtamentarnej, o ile życ kres temu \vpisują.c się masowo Hola panowie! Związek ldasowy utoniecie 1azem z tą deską raz na I ko musicie tego chcieć. Rozsądek, na zasadzie ustępu (3) art. 7:ł usta 

. '):..aże -się w wyniku obrad socja- clo Związku Klasowego 1 wybierając to nie klika waszych służalców, zawsze w opinii ludzi uczciwych i w . panowie, też jest cenną zaletą o wy z dnia 23 marca 1933 , rokU. Q 

psótw i komu!tistów, że nie może W lipcu ub. r . .za.iząd Związlm, da- umizgujących się i nadskakujących opinii swoich pracowników. J której zapominać nie należy. częściowej zmianie ustroju samQf~ 
. rm liczyć na poparcie tych Idu„ jący gwarancję obrony interesów wam . przy każdej okazji i bez Związek Klasowy dziękuje za I „Pogromca" tramwajarzy z . 193:! du terytorialnego (Dz. u. R.„ P.· Nr~ 
oów. pracowniczych. okazji. Wybory poza · Związkiem wszelką. opiekę ze strony dyrekcji, roku, kierownik ruchu, . nie jest ńie- 35 poz. 294) oraz na zasadzie Ut. a 
t)'l"/\/HSJA RZĄDU CHAUTEMPS I Dyrekcja, po pierwszych star- urządzać możecie wśród butelek na gdyż taka opieka Związkowi nigdy stety uniwersalny i mamy obawę, ustępu ll) art. 29 omawi'aneg-Q.rpra 

Na pafiedzeniu delegacji stron- ciach ze Związkiem Klasowym, zro I waazycn stołach. Tramwajarze nie korzyści ani zaszczytu nie przynie- ż" może się w roku 1938 pomylić rwa budowlanego w brzmieniu. ul!;ta-

~1 'cl;w lewicy przewodniczący gru. zumiałe, że skończyć się może „sie- są pajacami w waszych rękach! sie a tylko może kompromitować w i to grubo. lonym ustawą. z dnia 14 lipca„,1931 

l·y wcjalistycznej zakomunikował, lanka' i_ z punktu przystąpiła do i Oprócz kilku tchórzów i organicz- oczach ludzi pracy. roku (Dz. U. R. P. Nr. 56 poz.. 40.'i)J 

:z dwie grupy większo6ci socjali- zwalczania Związku Klasowego. , uchwaliłem w zastępstwie .~ 
i:ci i ~orr.uniści przeciwni są przy- W grę weszły różne sztuczki tak Miejskiej: 

i·n:!n~u Rzą~owi pe1nomocnistw w tyczne i misternie przemyślane kom ~ codz1·e· nnuch w:.tk rot.otn1·1cow a) szczegółowy pla.Jt ; zabudo~„ 
(v ·nrun~{a::ll obecnych i że premier' binacje, które jednak zawodziły sta I. • · U Jl . nia terenów m. Lodzi zawUty.dl 

•::: r.autemps zamierza udać się do le w starciu z bezwzględnymi na- STRAJ.u W PRZEMYśLE KO- · . między ulicami Zgierską Pocztowł. 
I , 

1
. . k' b , kó K a do Inspektoratu Pracy z propozy. I pracy było nieraz tylko na parę go h,dni ......,„, 

l12,acu e ize.is iego, a y wręczyc strojami pracowni w . E. L. TONOWYM, trwający już ód cją zwo~ania kónferencji. . dziin dzien·nie. Sadową., Wspólną., wsc o Ił , .&.•-... 

r ·reir.ydentowi Lebrun zbiorową dy Tramwajarze rmeli dość poniżania dwóch tygodni w cia.gu dnia w czo jak wiadomo ostatnia przed- ._ .Firma zobowiązała się do ponow c.ą.dzia.łki Nr. 13w przyodl ulł.ows~.·2:Inm.ej, ! :,;sJ~ Rządu. . iC'h godności ludzkiej i dość pogar- rajszego nie uległ żadnej zmianie .. strajkow'a kon.fereric)a zóstala Żer~ nego przyjęcia do pracy wszyst- • hmą biegnącą. · eg śc1 "' 

PLEBISCYT W AUSTRII szania ich warunKów materialnych. Jak na~ informują, ins·pek!or pra wana przez pracodawców. 'kich robotników i uru<:homienia na wschód od wscho~~j granicYi , 
jak się dowiadujemy z dobrze Związek Klasowy wys'UJląl żąda- cy podjął kro•ki w kierunku z[lkwi- Szewcy zapowiedzieli · 'przepro. zakładów przynajmniej przez 3 działki Nr. 12 przy u hl> i.i·ego 

1 

t)oinformowanych źródeł kanclerz nie zawarcia układu zbiorowego, dowania zatargu. wadzenie okapacji warsztatów pra dni w tygodniu. Firma uznała de- osi~ ulicy Chrobrego, zmieniający , 
i •Chuschnigg zapowie w swojej mo normującego warunki płacy i pracy · jeszcze w bież. tygodnia mają cy w razie dalszego oporu maj- legatów fabrycznych, zapewnia- częsclowo ogólny płan zabudowania 
' r'.~, którą będzie miał w lnsbruc. w tym przedsiębiorstwie. Dyrekcja, się odbyć jednostronne konferen. strów. jąc im swobodę wykonywa11ia o- m. Lodzi zatwierdzony przez Mini• 

! '.l wie:ki p!ebiscyt na przyszłą nie przyzwyczajona dotychczas załat- cje z robotnikami i przemysłowca- ROBOTNICY „GENTLEMANA" bowiązków. Zebranie fabryczne sterstwo Spraw Wewnętrznych. 
lziełę, t. j. dnia 13 marca. Plebi. wiać „na gębę" wszystkie sprawy mi, celem skonkretyzowania sta- w wyniku strajku okupacyjnego w po wys!uchaniu sprawozdania b) szczegółowy. plan zabudow~a. 
i cyt odbędzie się pod znakiem: za zo Związkami, sposobem, dającym nowiska obu stron. którym wzięło udział 1400 osób, O- przedst. związku tow. Stawińskie- terenów m. Lod~ za.wartych m1.ę· 
1 !Y przeciwlco niezależnej i wolnej jej przywilej zmieniarua w każdej Obustronna konferencja z tldzia siągnęli zwycięstwo. Zamierzenia go, jednomyślnie zatwierdziło wa. dzy osim~ uli~. Napiórkowskiego, 
~ · u~trii. Potwierdzenia tej wiadomo dogodnej do tego chwill wa,runków Iem przedstawicieli związków za- firmy obniżenia płac o kiJka.dzie- runki "Jmowy. Okrzykami na cześć Tatrzailskiej, Milionowej 1 llnią.,.„bie 
I ci ze iródeł urzędowych dotych. prac:y i płacy. Walka trwa. Na wodowych i przemystu wyznaczo. sląt groszy nie powiodły się. - związku klasowego . i odśpiewa- gną.cą w odległości 60 

lll· na węchód, 
p.;zas jeszcze nie ma. placu, po stoczonej dotychczas wa1- na została w Okręgowym Inspek- Wprost przeciwnie robotnicy u-· niem „Czerwonego Sztandaru" ze. równoległą. do zachodniej ' &1,'anicy 

'RlBBENTROP \V LONDYNIE ce, pozostał tylko Związek Klasowy toracie Pracy w dniu 15 b. m. o zyskali ustalenie minimalnych sta. branie zakończono. nieruchomości J. Bartoszewskiego, 
Min:ster spraw zzgr. Rzeszy i na. nim skupiła się więc cała nie- godzinie 9-ej rano. Wobec zdecy. wek · dniówkowych, co ma tym OGóLNE ZEBRANIA TRAMWA położonej przy ulicy Napiórkowskie 

t;on Ribbentrop przybył do Londy. nawiść dyrekcji. dawanej postawy strajkujących większe znaczenie, ii ze względu JARZY odbędą się o g. 9.30 i 5.30 go Nr. 
134

/
6

• zmieniają.cy częśpJo-. 
hu. Związek klasowy, równolegle z kotoniarzy przemysłowcy będą 1 na sezonowy charakter pródu.Rcji, po poł. w lokalu związ·ku klasowe. wo ogólny plan zabudowania m. Lu 

PROCES MOSKIEWSKI ZBLIŻA walką o układ zbiorowy, prowadzi zmuszeni uwzględnić ich postula- go przy ul. Narutowicza 52. Idzi. · · d · 
lk . t ó ty w całej· rozc1·ągłos'c1·. Plany te począwszy od . nia· l.6 

SIP KU KO · COWI wa ę o usanowa.nie s osunk w ~ N marca 1938 roku w ciągu dwóch ty 

Pro"CS Bucharina Rykowa i to przez poszanowanie obowiązujących Z PRZEMYSŁEM dzianym o<lby Ilf b d ł Jh • 'łb • h t • •" dni ł · będ odzl nni z 

~:arbz.y~rnz.y „l""'·zbdlZfal::ewa sanięaku1'ekstonm' coowwai~ ustaw. I 'a się w dniu wczorajszym konfe- ""lYin n~u n Ul[l n mm ,,JR~ ni mu~ Oł[l~J n~yocjhą.tkido:i op~roz.:edgezil<>eldu~ dpniucbllcśzn~elłgto:czw~ .. 
1" "'.-v Interpelowana ze strony Zwią.zku rencja przy udziale przedst. związ J I' P I' .., 
I ;;·o'mratora, przemówienia obroń Inspekcja Pracy oświadcza, że dy- j ku klasowego. Konferenc1·a została d · eh od 10 do 12 w Od„ ... „ le 

· Przed Sądem Okrę„row'"W w Do ksi„!ieczek obTachunkowych go zma Uf'•"' · 
l:ów i ostatnie srov;o oskarżonych. rekcja twierdzi, jakoby pracownicy odroczona do dn. 12 b. m. · . "J "t"' Regulacji Miasta, pokój Nr. 47 Plac 
t.Vyrok zap;idnie prawdopodobnie tak się rozmiłowali w „sielaiiskim ROBOTNICY FIRMY JOHN fa- Łodzi od.Powiadali Mieczysław Le , wpisywano świadomie fikcyj.ne Wolnoscl 14. 
('Mno w nocy. dotychczas spokoju", że wcale nie bryki wyrobów metalowych odbę- wi.oki, zamieszkały pmy ul. Wierz· pozycje, uchylano się od uhezpie· We wskazanym wyżej okresie ·o.-

4~0RAZ WIĘCEJ MURZYNóW w pragną poprawić swojego bytu 1 tyl dą zebranie w sobotę dn. 12 b. m. bowej 6 i Łajb Engel, zamiesrz;ka- ozenia i t. d. soby zainteresowane mają prawo w . 
tNARODOWEJ" ARMII FRANCA ko Związek Klasowy pcha ich do o g. 2 p. poł. w lokalu dzielnicy ły przy ul. Radwa•ńs.ldej 6• współ· Gdy następnie fabrykanci za- myśl art. 31 cytowanego prawa bu-i 
Powstańczy okręt „Ciudad de coraz to nowych żądań. (Dyrekcja „Czerwonej" przy ul. Wólczań- właśc~ciele tkalni mechanicinej przeSlt.ali . ~płacani~ . zaliczek, dowlanego zaznajamiać się. ·z tre~ .· 

r„tk<mte'' przywi:Jzł do pnrtu Al- K.E.L. dość prędko „zapomniała" o ski ej 196. Zebranie zostaje zwoła- pod fi.rmą Lewioki i Sika, przy ul. ogramcrzanc Je do mirumu1?, rze· ścią tego planu, po upływie zaś , te• 

f;eslras 900 Marokańczyków, któ ostatnim strajku tramwajarzy, straj ne przez związek klasowy w S'Pra. SieukiewiCfla 61. komo z powodu ws:rzymama wy-1 go okresu w ciągu następnych,.• 
I 1 któ . k d ~eh kt I h Jeszcze w lipcu ub. r. Lewicki płat p.rzez nakładcow, doszło do d"'óch tygodni wnosić p-eciw t-,·. 
ych skierowano natychmiast po.. m, ry Jas rawo za emonstrował Wet a ua nyc . i En„irel po przeprowadizeni'll re- sitra1'ku ok.upaey1'nc„uo i w_ toku I mnu planowi' zarzuty ·do ~"Wydzla'ł"'u 
tlą.giem w kierunku Toledo. Na stosunek pracowników do dyrekcji STR!\.Ju SZEWCóW rozszerz ł -

' ·• Y duikcji rzekomo z braku z:imó· rlochodzema obu fabrykantow po· Techni'cznego zar~n-"u ·Mie"skiego „ 
fCciąg ten załadowano również i jej „sieiskich" czasów). się w dniu wczorajszym na dalsze • li b ·~- d d _,_ 1 • ~ J 

Mbrzymią ilcść karabinów i dział Dyrekcja chciałaby jakoś upewnić warsztaty. Ze strony przemysłow. wien za~ropo~~-~a dr~ '?tn1~01? cią·gnięto f o okpowie~ia nłosclci (Plac Wolności 14). 

f'rzec:wtotniczych. może Pana Inspektora lub może ców nie zwrócono się dotychczas stworzeme spó!A.i, co a im moz- karnej. Re erat arny SJJ.1;.aza i 1 Lódź, dnia 9 marca 1938 · roku. „ 
.ZMIANA RZĄDU NA WĘGRZECH ność otrzymmia przędzy do prze· na 6 tygodni all'esa:tu każdego. (- Mikołaj Godlewski , ,, 

Rząd premiera Daranyiego po. róbki i zarobkowania. Sąd Okręgowy w Łodzi na siku· 1 Tymczasowy Prezydent m. ~ : 
dał się do dymisji. Dymisja zosta. w· I~ I . ~I ~ . t ~ . I ~:lając w perspektywie brak pra tek odwołania ska!Zanych labry- p t 
fa przyjęta. Regent Horthy utwo. 1n 2 rnmn 2(!~ : 2 w1~ l fft[Omn1[l"nn cy, rob-Otnicy zg.odzili się na kanotów po ro7poznaniu siprawy rze arg 
rzenie nowego gabinetu powierzył t U . li li lj U U ' U n \! 11 fV liytJ • propozycję fabrykantów. Zawarto skazał Mieczysława Lewickiego Zarząd Miejski w Lodzi ogłasza. 
<lotychcw.eowemu premierowi Da. MAT.~ RJAŁY BIELSKIE rodzaj umowy, na zaiiadzie której i Lejba Engla ka.ż1łego na 2 mies. przetarg nieograniczony na wydzier 
ranyicmu. robotni.cy przySJl:ą1piH do spółki. , a·res.ztti i 300 zł. grzywny. żawienie w parkach i skwerach 

w r6żnych dese:nlach 6 Jakości nabyc moit~a Płace oczvwiście tak .zos.tały Niezałe:linie od tego pos.zkodo- miejskich miejsc dla zarobkowego 
~=tit• W-iWWWW"'DHlb '"· ta ,.lo w znanej firmie J • • • • · • • B • . 1 skalkulowane przez k1eroW!likow wani robotnicy dochodzą swych dokonywania zdjęć fotograficznycłl 

Robotnicy propagują r a c1a A I " R. MILG Ro M, ,,spół.k.i", wla~ciocieli fabryki: że pre.tensyj na d-r:odze skargi są.do- (system Leica) w clą.gu 1938 roktl. 
„ „ .t.ódf Piotrkowska 38 front 1 P• · w!nos.iły od 30o/o do 35% rzeczy- we1 do Sądu Piacy. Miejsca takie znajdują się: 2-. w , 

Łodz1an~na•• . I. I WJ.Stych stawek taryfowych. I parku im. Ks. J. Poniatowskiego, ,1 
li . Czytelnikom l:.ODZIANiNA specjalny rabat! _ w patku im. H. Sienkiewicza, 1, . 

...., =-- m-=-- - - w parku im. Staszica, 1-w par · 

Klno~Teatr Prowo.kac1""e 11·rmJ H aebler ku 2ródliska, 1 - na skwerze kole· • - Dziś superszlagier sezonu z El\11LE~i JANNINGSEl\f Ceny mieJ·sc - I m. 1.09, Il m. 90 · · jowym oraz 1 - na skwerze przy, 

P Dz r n w l o h Ir' w wspaniałym filmie gr., m m. 50 gr. Kupon. y ulgowe po I Il ( tJ li . : placu gen. Dąbrowskiego. . 
. :'&li: T Ł. A" .D,,- c A 'IO gr. z. p.rawem zajmow~nia dowol 

1 

W dniu ·wczo.rajS12;ym odhy~y · się '"ał. przekazanie zataorgu. ar?i~111. · Wzór oferty i ogólne warunl~ 
u!.2e::~s~~e:~~4-16, W 1'( nych. mieJSC ~a ~sz!stk~e seanse pod p.t"ZCWbdn Okr. Insp. Pia· żow1. Delegaci po narad-zie onv1a<l I przetargu otrzymać można w bi.u· 

Dojazd lramwaiami \Vcdług znanej :iztukl Gerharda Hanptmana z wyJątkiem niedziel I ~wiąt. Poc~ą. I cy !'°ż. Wyrzykowskiego i przy <'~yli, ~ż .porozu1?ieją .si.ę .z robot-: rze Wydziału Plantacyj (ul. Zerom- . ;.· 
O, ,5. 6 i 8 do rogu p. t. „P Hz E D LACH o DE l\f s L o~ c A". tek przedstawień .w ~m ~ows~edrue udziale 

1

S.tarosty Gro.~iego.' .dr. m~ami ! w ·.cJm~ dzisiqszym u· sldego Nr. 117 - park im. Ks. )· 1 . 

ul. Kopern ka i Następny program: „ROBERT i UERTRAN'D 0 godz. 4-ej, w niedziele i święta 0 M:ostowsK1ego konierencJe z fnnną ~1elą oapowiedzi. Poniato\vskiego) w godzinach urzę-

Zeromskiego w roli głównej: Bodo i Dymsza. godz. 12-ej. Haehler i oddzielnie z p~edstawi- . n „lt!i a u - dowych. 
':J' kl l'«ial.3'1 IP- W _•&AU 7'W:I b jk ' ' 

Dźwiekowr Kino· Teatr ~~:s~cfoPu~!ł:~!;=~ięPo~!r!!:~= 

„URANIA" 
film na 4 lini, t. j. od środy, dnia 9 do 

sob<>ty do. 12 wł. 

GŁ OS IZRAELA 
Dramatyczny obraz dźwięko.vy, ptrzcd 
stawiający przygody lud·zi, których '.·"· 
cie pulsuje niezliczoną miarą dram::i!U 

U~wa ~al~IIJD~ i I~ł-Av:v 
cielami ro otn'· ów. · NleMCY POMAGAJĄ Oferty z napisem: „Przetarg ~a 

Firma hie idzie na żadne UrS•tęp· , . BEN. FRANCO · wydzierżawienie miejsc na dokony- , 
siwa, kategorycznie ośw1adczając, Kontr.torpedoiwce niemieckie- wanie zdjęć fotograficznych" skł~-
iż z.redukuje jedną zmianę i ob- „Kondor", „Falke", „Oreif" i „Mo dać należy do dnia 21 ~arca rb. 49,. 
n;ży i>tawki„ we" eskortujące towarowy okręt 1 

godziny 10-ej w biurze Wydzi~'u „ 
Przedstawiciele zwią.ziku kla&0- niemiectd, zawinęly wczoraj do Plantacyj, ul. Zeromskiego 117, '· . 

wego oświadczyli, iż riodtorzymują portu Algeslras, który opuściły park Poniatowskiego. qtw_arci~ ofert 

tOdt. Ceglelniana 2, 
Tel. 107-34 

i tragedii. 
W r. gł. Mordechaj Ha-rschman, 
Weltlmrn, Szaje!" Englcbardt. 

W 
żądanie natychmiastowego przyję. p6źną nocą. ~ nastąpi w tymże dniu o godzi!lie . .r, 

~rfl~WY 1 cia do pracy wszysthich robotni· Poaa tyin ol,ręt-cysterna „Max 110-ej w biurze Wydziału w obęcno· „ 

U ~ · ków i pndjęcia rozmów w spra Albrecht" również niemiec ;iego ści oferentów. . 
Lo:

8 
W r. gł. chór Dana. Andrzejewski, wi~ stawek. ·' I po:hodzenia zawinął do tegoż I Lódź, dnia 9 marca 1938 roku. 

Efahm'l . Kruko· ·ski, Sielański, Znicz. Insp. WyrzykowFlki zapropo110. portu. Za1'Ząd Miejski w (,<14~ 

Ucttmo w drukarni „t<obotnaka", .Warszawa, War'ecka "i, ' . . 




